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LUDWIK KULCZYCKI,

15 SIERPNIA 1920 ROKU.
Wielka wojna św iatową jtfó-ąśmy prze­

żyli, jest nie tylko jednym ?, najdonioślejszych  
wypadków w dziejach, ze wzglądu r.a sw e  
skutk; i rozmiary— lecz również doniosłą nauką 
dla obecnych i przyszłych pokoleń i to w wielu 
kierunkach. Stanowa ona nieoceniony materjał 
dla teoretyków  i praktyków w ojskow ości, dla 
polityków, ekonomistów, psychologów , filozo­
fów 1 i so c jo lo g ó w .'

Wśród wielu innych prawd, które stwier­
dziła ona swym przebiegiem, jest jedna, która 
zajmuje tu nas obecn ie, przy rozpamiętywaniu 
naszego czynu wojskowego z 15 sierpnia 1920, 
który ocaJii Pzństw c Polskie. Dotyczy ona 
względnej trwałości charakteru narodów, który 
się  kształtuje, rozwija i ustala w dziejowej ich 
ewolucji. W wojnie obecuej francuzi, anglicy, 
niem.cy, .pojący, rosjąnie i. inni pokazali się ta­
kimi, jakimi byli poprzednia, ze wszystkim? 
swymi zaletómi i WT.dami. , . . , .

Lata 1919 i  początek  1920 zaznaczyły się  
poważnymi zdobyczami oręża poisklego. Państwo 
nasze utrzymało Lwów i Galicję Wschodnią, 
bohaterska obrona tego  miasta, słynnego ze  
swycb czynów wojennych w przeszłości, po­
krzepiła nas na duehiY i okryła sławą; odzyska­
liśmy Wilno. Minjtfr, Wołyń i byliśmy, przez 
czas krótki dalej jeszcze.,.

Nic, zdawało się, nie zapowiadało nieko­
rzystnego dia nas obrotu rzeczy; upojenf powo­
dzeniem  nie przewidywaliśmy późniejszych groź­
nych dni, nie przewidywaliśmy tego, że Pań­
stw o nasze znajdzie się  w czerwcu, bpct 
I pierwszej połow ie sierpnia — nad przepaścią.

Dziś jeszcze r.ie znamy tych wszystkich  
przyczyn, które spowodow ały ten przewrót 
w sytuacji wojennej, tak dia nas niekorzystny. 
Przyszły historyk uwidoczni je nam, z całą wy­
razistością, zresztą nie one zajmują nas w tej 
chwili.

Zwrócić tu należy uwagę r.a dwifi tylko 
okoliczności: 1) na to, wojska rosyjskie uaata 
kowoty nas ze  znacznymi stosunkow o siłami, 
2} że wśród dużej części armji naszej ujawniła 
się  dezorganizacja. Cofanie się wojsk naszych 
przybrało charakter klęski, a raczej było klęską.

W ojska rosyjskie szybko zbliżały się ku 
stolicy, w chwili naj kry tyczni ej szej były one  
oddalone od niej o  kilkanaście tylko kilomet­
rów. W ładze centralne opuszczały Warszawę. 
Zdawało się, że bolszewizm  rosyjski obali Pań­
stw o Polskie, zniszczy je  i pójdzie dalej na 
Zachód, do Niem iec najpierw, aby tam pcprzeć 
kom unistów i umożliwić irn przewrót socjalny,

2 raptem po 15 sierpnia sytuacja wojenna 
zmieniła się, wojska rosyjskie zostały odep­
chnięte od Warszawy i w  nieładzie cofać się 
musiały; zw ycięstwo nasze było zupełne.

Państwo Polskie, a i Europa Zachodnia, 
powiedzieć można, zostały o ca lon e ,.

Co było tego  przyczyną?

Francuzi często , gdy mówią, albo piszą 
o zwycięstwie pad Msroą, twierdzą, że wów-

ezaś bitwę tę wygrell. umarli; prze? co  r».sumie- 
ją, źa armia francuska, siłą dz‘edr',cznośc.F i tra­
dycji. wzięła górę nad armją niem iecką, Twier­
dzenie to  podkreśla zarazem łączność dawnych 
i w spółczesnych pokoleń francuskich, łączność 
psycho-fizyczną...

To sam o twierdzić można .o  naszym czy" 
nie wojennym 15 sierpnia 1920 roku.

Muitia nawet iść dalej jeszcze i powie­
dzieć, tfc nie tylko w tym viypadku, ale w ogóle  
w całym przebiegu wypadków od 1 sierpnia 
1914, aź do 15 sierpnia 1920 roku — odżyły 
w nas cechy psycno-fizyczne naszych przodków.

Okazało się, i e  tak, jak w wiekach ubie 
głych, tsk  i obecnie jesteśm y narodem rycer­
skim: posiadam y wybitne talenty wojskowe, 
bardzo dzielnego żołnierka, a i.ogó ł społeczeń­
stwa, w chwilach krytycznych deje dow ody  
zmysłu orientacyjnego, szybkiej decyzji; a .czę­
sto  i bohaterstwa. Są liczne bardzo tego przy­
kłady. . , t.

Dawna Rzeczpospolita miała wielkich w o­
dzów i niezwykle dzielnych żołnierzy, ale zara­
zem  jednak wadliwą organizacje państwową.

Ileż t s  razy mara stosunkow o garstka 
wojska poiskiego zwyciężała liczną arrr.ję m os­
kiewską? Takie zaś zwycięstwa jak pod Kir- 
cholm em  — Chodkiewicze, pod. Chocimem  
i W iedniem Sobieskiego — pozostaną pamięt­
nymi na zaw sze w. dziejach, Obok zaś tych 
wodzów nazwiska Tarnowskich, Żółkiewskich, 
Zamoyskich, Koniecpolskich, posiadają również 
blask niepospolity. W odzowie i żołnierze polscy  
wsławiali się też pod sztandarami Napoleona

Zmagania się żołnierza polskiego z prze- 
waźającemi siłami wrogów było w dziejach na? 
szych rzeczą zivykłą, omal że nie codzienną.

D owódcy nasi okazali w jeżynie wojennym  
35 sierpnia F dni następnych wielki zm ysł crjeti- 
sacyjny. N ow o zaciężny żołnierz bił się dzielnie. 
Tragiczna sytuacja wojenną wstrząsnęło społe­
czeństw em  i wywołała w niem zbawienną reak- 
ćję. Szerokie jago koła ujawniły silnie swój 
patrjotyzm i zbawienną energję — „wolę zwy­
cięstwa". Jesteśm y narodem wrażliwym, a nie 
biernym, m ożem y mieć i mamy niewątpliwie 
różne wady, ale w m om entach krytycznych — 
um iem y zdobyć sią ha czyny doniosło i wydo­
być z głębi siebie siły fizyczno-mcralr.a, które 
umożliwiają nam zw ycięstw o. Tak było i w cza­
sie wojen szwedzkich za Jana Kazimierza. Tyl* 
ko wówczas proces ten trwał dłużej niż w 1920 
roku.

W czasach najcięższych znajduje się u n ts  
zwykle pewna mniejszość, która stoi na w yso­
kości zadań danego m om entu i pociąga za so- 

później w iększość.
Wypadki 15 sierpnia ujawrJły też ciche 

bohaterstwo „nieznanego® żołnierze i oficera, 
htórti nieraz zdecydow ało o  losach bitw p osz­
czególnych.

W ludziach żyjących tkwią ukryte siły, 
istnienia których często  nie podejrzewamy na­
wet. Są to  odziedziczone po przodkach popędy, 
uzdolnienia, odczucia. S%  te  ujawniają się bądź 
to  wyraźnie w życiu ćódżieńiiym, bądź też, za­

leży to cd  ich rodzaju, w warunkach wyjątko­
wych, kiedy wypadki w spółczesne wstrząsają 
ludzi do głębi i wydobywają z nich uzdolnie­
nia, ■■ tórych nie mieli sposobności uprzednio 
rozwijać- Zepom ocą jakiego mechanizmu psy- 
cho-fizycznego dzieje się tak, bego nauka ob e­
cna nie wyjaśniła nam w sposób  zadaw abia- 
jący, fakt jednak pozosteje faktem, a w danym  
wypadku chodzi nam tylko o  podkreślenie go, 
a nie o wytłumaczenie,

F,ikie wysunięcie na plun pierwszy zosiug 
przodkow i ich uzdolnień nie krzywdzi zupełnie 
pokoleń współczesnych, nie ujmuje im zasług  
bynajrr niej. istotnie, czyny walczących 15 sierp­
nia wzmocniły te  nasze ukryte siły psycho­
fizyczne, odziedziczone po przodkach, "odświe­
żyły je, stały się też punktem wyjścia dla dal­
szych czynów, które nas czekają w przyszłości, 

Naród rworzy osobow ość wyższego rzędu* 
którą żyje w cjągu w ieków , która się może. 
zm ieniać i zmienia, jak, człow iek . pojedynczy, 
ale która zecezetu posiada swój chaiawter, w ce­
lach swycn zasadniczych, ja j  lekow y. Diatetio  
też o ' naradzie mydy nie należy wyciayreć sęću  
na podstawie jednego jakiegoś okresu jego  
rozwoju, lecz na podstawie- całej jego  historji.

Z przesilenia 1920 roku wyszliśm y w zm oc­
nieni, ocaliliśmy sieb ie i innych, powstrzymaliś­
my pochód barbarzyńców na Zachód. 1 tu też  
okazała s :,ę  analogia dziejowa, pom iędzy przesz­
łością a teraźniejszością, a raczej łączność. 
Tak jak ongi.byliśm y przedmurzem chrzeicień- 
s™ a, tak jak ongi broniliśmy cywilizacji za­
chodniej, tak i obecn ie bronimy jej nie pwed  
turkaml i tatarami co prawda, ale przed Moś- 
kwą buiŁzewickąs będącą wyrazem rozkłado­
wych prądów W schodu. Pom im o wszystkich  
naszych niedornagań, pomimc naszych wad, 
jesteśm y itfimp w szystko narodem kultury za­
chodniej, którą broniliśmy przed wiekami i któ­
rą dziś jeszcze bronimy. Niewola rosyjska, któ­
ra celow o narzucała nain wschodnią ideą i 
wschodnią kulturę, chociaż tu : owdzie spow o­
dowała i? naszych duszach pewne spustosze­
nia, nie zdołała jednak zrobić z nas łudzi 
wschodniej kultn.-y.

Wspominając te  pam iętne dnie chwały, 
oddając cześć naszym dalszym przodkom, po­
ległym w  wypadkach ostatnich, i żywym, co ja 
przetrwali — nie m eżem y jednak spocząć: na 
aurach t pocieszać się tem , że I \y przyszłości 

zaw sze ocalać nas będą zmarli.
Musimy podjąć wielkie wysiłki w e wszyst­

kich kie, unkach, eby n tsze  m łode Państwo 
oprzeć na tak silnych podstawach, aby w  przysz­
łości nie znaiazło się ono w takiej sytuacji wo­
jennej, jak w początkach sierpnia 1920 roku. 
Im bardziej oddalamy się  od chwili odrodzenia 
się  naszego państwa, tym  większy cięży na nas 
obowiązek należytego jego zorganizowania.

Musimy też tak rozwinąć nasz naród, aby 
w  przyszłość ratunek jego  wychodził nie od  
m niejszości, iecz. od większości, aby zw ycięs­
twa czy to  na polu walki, czy w dypiomacji, 
były rezultatem nie wielkich, krótkolrwał r-ch wy­
siłków, ele długiej, stałej i s y s t e m a t y c e !  pracy.
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ST, URBANOWICZ.

©rsźeitfn z doMdzt® oschodnlo-m ołopolsbicb.
W dalszą podróż udaliśmy się ze Lwowa 

po przez Krasne—Busk i Złoczów do Tarno­
pola, Aczkolwiek jechaliśmy koleją, jecnak już 
po zrujnowanych stacjach widać dobitnie, po­
czynając od Złoczowa, zniszczenie powojenne. 
Zniszczenie to wógóie widoczne jest vir woje­
wództwie Tarnopolskim lak silnie, jak mało 
w której części kraju. W samym Tarnopolu 
najmniej trzecia część najpiękniejszych budo­
wli leży dotychczas w gruzach. Są to ślady 
jeszcze walk rosyjsko-austrjackicb i niszczyciel- 
skiej roboty uchodzących moskali. To samo 
zniszczenie mieliśmy możność obserwować i pó­
źniej, jadąc autem z Tarnopola przez Trębowlę 
i Kopyczyńce do rkisiatynia nad Zbruczem na 
pograniczu bolszewickim. Jechaliśmy bogatą 
i żyzną ziemią podolską wzdłuż doliny Seretu, 
potem Zbrucza: urodzaje wszędzie znakomite, 
nigdzie już nie widać ugorów wojennych, wsie 
gęsto  wszędzie rozsiane, bądź wógóle nieznisz­
czone, bądź już odbudowane; za to miasteczka 
przeważnie silnie porujnowane. Potem ruszy­
liśmy do Husiatyma, leżącego na samej granicy 
bolszewickiej nad Zbruczem. Zawsze mam spe­
cjalne uczucie, gdy się znajduję ne granity bolsze­
wickiej—zdaje mi się, i |  dojechałem dc granic 
świata, bo też rzeczywiście kończy się tu świat 
cywilizacji, kultury i praw człowieka. I też 
odrazu optycznie różnica ta uderzyła nas nad 
Zbruczem. Pó naszej stronie miasteczko do­
szczętnie przez wojnę zrujnowane, lecz stoi na 
straży rozgarnięty chłopak-żolnierz z Poznań­
skiego, inteligentny dowódca, słuźblśei f dobrze 
ubrani funkcjonariusze policyjni. Po lamiej 
stronie biednie wzdłuż brzegu jakiś oosy ober­
waniec w czapce żołnierskiej Z karabinem —• 
to żołnierz bolszewicki. F o ' chwili na most 
nad Zbruczem nadchodzi bolszewicki naczelnik 
punktu granicznego z nleodstępującym go to­
warzyszem żvdern-czekistą. Z* to jednak mu­
szą podkreślić, ii  u nas przeważnie wcląi się 
tylko mówi o połączeniach celufouicznycn wzdłuż 
pogranicza, a bolszewicy już Je sposobem  po- 
iowym przeprowadzili, używając w dodatku do 
tego drutu kolczastego. Jest to jednak tylko 
jedno z naszych nieciomagań granicznych i wiel­
kich jeszcze trzeba wysiłków, żeby strzeżenie 
naszych wschodnich granic postawić na nale­
żytym poziomie. Mus»my się zaś bardzo liczyć 
z niebezpieczeństwami wciąż płynącymi do nas 
ze Wschodu, specjalnie zaś ze wzmożoną stam ­
tąd emigracją różnych żywiołów bezwzględnie 
niepożądanych u nas w kraju. Najlepszym zaś 
dowodem nastrojów ludności po tamtej stro­
nie posłużyć mogą dwa następujące fakty: je­
den z uchodźców wydalony z powrotem za nie­
legalne przejście granicy, wkrótce po wydale­
niu powiesił się po tamtej stronię, kobiety zaś 
przechodzące po zakupy nr* naszą stronę twier­
dzą, iż „u was nawet słońce inaczej świeci". 
Zwiedziwszy kawałek pogranicza, udaliśmy się 
z  powrotem do Kopyćzyniec, poczem koleją 
przez Czorików do Stanisławowa, Po Lwowie 
i Przemyślu — Stanisławów Jest trzecim z koifei 
miastem w zwiedzanych przez nas wojewódz­
twach zarówno pod względem ilości mieszki ń- 
ców, jak i swego zewnętrznego wyglądu. Znać 
na nim również ślady zniszczeń wojennych,

lecz znacznie mniejszych, niż w Tarnopolu; od 
większych zniszczeń f mordów ocaliła Stanisła­
wów sławna szarża ułanów Krechowieckich (Kra- 
chowce — przedmieście Stanisławowa).

Trzecia nasza wycieczka, ze Stanisławowa 
prowadzi nas na południe przez hadwórrę 
t Dalatyń w Karpaty. Tu dopiero rozpoczyna 
się kraj prześliczoycn widoków i bardzo mało 
jeszcze wyzyskanych bogactw.

Początek tych bogactw- mamy już na pod­
karpacki— tam leżą najbardziej eksploatowane 
okręgi naftowe (Borysław, Bitków), znane ze 
swych zródel leczniczych miejscowości kuracyj­
ne, jak 1 ruska wiec pod Drohobyczem,^ Morazyn 
pou Stryjem i t. p.

Bogactwa te są bardzo mało jaszcze zba­
dane, jeszcze mniej eksploatowane, lecz już 
dziś wiadomo, że przedstawiają się obficie i róż­
norodnie. Poza naftą mamy tu saiiny (Deiatyn), 
wosk ziemny, gaży ziemne, sole potasowe (je­
dyne v/ całej Polsce, w Kałuszu, w wojewódz­
twie Stanisławowskiemu, różne źródła lecznicze 
i t. p. Po za bogactwami ziemi naieży tu po­
dziwiać fcrogąctwó natury 3 pięknych widoków. 
Zaraz Zd Deiatynem wjeżdżamy w otwarte 
wrota Karpat, wzdłuż doliny Prutu, ńńjarry 
pierwsza letnisko Dorę i zatrzymujemy się w je ­
dnym z najpiękniejszych zakątków kraju nasze­
go w jaremczu. Po krótkim przystanki; jedzie- 
my dalej doliną Prutu, wśród iśllczoydb dolin, 
lasów i wodospadów. Mijamy Mikuliczyn, po­
czerń zawracamy i przez JarerhcZe, Deiatyn ja­
dziemy do Kołomyi. — Mijamy wioski Już Wy- 
łączhie rusińśkie — w Karpatach biedne, na 
Podkarpaciu — zamożniejsze.

Zatrzymujemy się na chwile w Kołomyi, 
sporym, rozrzuconym na ogromnej przestrzeni 
mieście i jsoziemy dalej do Kossowa. Mijamy 
piękne lasy dębowe, oukowe, świerkowe, góry 
zijóWU Coraz wyższe, a krajobraz dzikszy: wresz­
cie przed zaćhoueii; słońca stajemy w Kosso- 
wla, krairtie hucułów. Powtarzają si£ tu te sa­
me piękne Widoki co i w dolinie Prutu; jadzie­
my więc po odpoczynku zwiedzić nieco powiat 
kossowski i podziwiamy po drodze nie tylko 
piękne widoki, lecz również i ładny lud tutej­
szy. Mijaja ńas konno hucułki zdążające na 
jar marle w Kossowie, hucuł- na piechotę w swych 
białych góralskich guńkach.—■ Z prawdziwym 
żalem pożegnaliśmy piękny Kossów, zwiedziw­
szy jeszcze na odjezclnem zakład leczniczy dra 
Tarnawskiego i udaliśmy się ualej w drogę, do 
śniatyrńa na granicę rumuńską; stąd ju? pocią­
giem na Kołomyję, Stanisławów, Lwów, Prze­
myśl ! Lublin do Warszawy.
Ze stosunków politycznych i bezpieczeństwa.

' Na zakończanie chciałbym w kilku słowach 
zilustrować tutejsze stosunki polityczna I bez­
pieczeństwa. Przedstawiają Ona wisie trudno­
ści dotychczas jeszcze Zupełnie nierozwiązanych, 
a wymagających jednak, jak tc  już na wstępie 
zaznaczyłem jaknajszybszego wytyczenia zasadni­
czej iinji politycznego postępowania. Niedaw­
ne walki polsko- rnSińskie, nlerozstrzygnięcie 
na forum 'międzytiarodaWym przynależności Ga­
licji Wschodniej stwa-zaja w dalszym ciągu spe- 
cje.ny stan naprężenia między ludnością polską

(Dokończenie).
I ruśińską. Słabo daje się to wyczuć w sto­
sunku do mas ludowych, które mając, dzięki 
panowaniu polskiemu, zabezpieczony ład i po­
rządek oraz możność rozwoju gospodarczego, 
odnoszą się przeważnie do panowania polskie­
go bądź przychylnie, bądź biernie, loja nie prze­
ważnie wykonywując zlecenia władz. Zato in­
teligencja rusinska i sfery polityfcująće zajmują 
przeważnie stanowisko nieprzejednane i agitują 
wśród mas ludowych przeciwko państwowości 
polskiej, a niekiedy stosują nawet akcję tero- 
rystyczną i sabotażową. Ujawnione z chwilą 
wykrycia zamachu Fedaka, organizacje bojowe 
rusińskich studentów i oficerów b. armji ukra­
ińskiej „Kum" i „Wola" w dalszym ciągu pro­
wadzą swą robotę terorystyezną, bądź niszcząc 
gdzie niegdzie środki komunikacyjne, bącź do* 
kcnywując zamachów na budynki rządowe 
i społeczne (zamachy na budynki policyjne 
w Przemyślu, JdWoiowie. Sądowej Wiszni, spa­
lenie budynków Sokoła bełskiego w Poczem- 
żynie, zamach na starostwo w Kałuszu). Od 
czasu zastosowania przez władze specjalnych 
środków ostrożności; w śtpspnku Je środków 
komunikacyjnych, niszczenie ich ustało prawie 
zupełnie. Inne wypadki, jak zamach Fedaka 
lub podłożenia substancji wybuchowej pod bu­
dynek policyjny w Sądowej Wiszni, zostały wy­
kryte i winni poniosę zasłużoną karę. Akcję 
tą, prowadzoną z Wiednia, utrudnia jednak wiel­
ce porozumienie między obu narodami. Nale­
ży tymbardziaj więc ze strony władz polskich 
Wyraźnie zaznaczyć politykę rzt-dzenia, uznającą 
autonomiczne uprawnienie ludności rusińskiej. 
Przyczem jednak stanowczo winno być zazna­
czone, iż wszelka akcja terorystyezną spotka 
się z jaknajunergiczniejśzym przeciwdziałaniem 
Ze strony władz polskich i niedopornoże, lecz 
utrudni całkowite pozyskanie przez Rusinów 
uprawnień aittońor dcznych.

Po' za tam; dając co się należy, winno 
Państvvo Polskie również i brać co rnu śię na; 
leży, a pi zez to tylko wzmocni swój autorytet 
wśród szerokich mas ludności. Mam tu mia­
nowicie na względnie konieczność zarządzania 
w s wsęhocfnia-mułopolskićh województwach 
poboru wojskowego luencśći rusińskiej i ży­
dowskiej, gdy? zarządzony dotychczas pobór 
wyłącznie ludności polskiej daje jaknajgorsze 
skutki faróWno pod względem politycznym jak 
i bezpieczeństwa. Jak nas powszechnie infor­
mowano nawet sama ludność rusińska bardzo 
tego poboru pragnie, gdyż pozostawiona we 
wsiach burzliwe młodzież poborowa bardzo się 
starszemu społeczeństwu daje we znaki. ,

Roboty komunistycznej w zwiedzanych 
przez nas województwach, od czasu ziiicwiao- 
war.ia w ubiegłym roku „Kongresu Ś-to Jurskie- 
go", prawie nie znać. Głównie idzie robota 
tranzytowa l bolszewik z czem władze admi- 
nistracyjno-policyjne usilnie walczą.

Wreszcie stan bezpieczeństwa pod wzglę­
dem przestępczości kryminalnej przedstawia się  
naogół nie najgorzej. Zbliża się miejscami do 
stanu przedwojennego, aczkolwiek skutki wo­
jenne (demobilizacja, repatrjacja, zrujnowanie 
warsztatów pracy) i pod tym względem wy­
bija jeszcze swe piętno r.a nieco gorsze.

ZAWIADOMIENIE.
Zarżądca Sadowy W arszawskich Żukłśdów Gazowych podaje do wiadom ości, że z powodu podrożenia od  czasu ustalania 

ceny gazu w  czerwcu 1922 n:' Węgla góii«ośląskiey o o  SŻYp. przewozu koiajowego o 77%  i robocizny wraz ze świadczeniami o ś  
Kasę Chorych o  35% , przy rów nocźesnem  uwzględnieniu spadku kursu marki niemieckiej,

cena <̂*ixu u>*£ dw. IB SŁsr̂ ircia 2922 <;-* wynosić będzie Hisij 3775«-~
isudiStek 38 Ftata iog lsira łu  inust. Warszawy » 885*-

r a te m  Mk. 4SbWt)«- -
ca 1000 std# tc&ftutennych.

Kto z odbiorców gazu od powyższą cenę nie zgadza S,ię, winien o tem zawiadomić Zarządcę Sądowego Warszawskich 
Zakładów Gazowych, Kredytowa 3, listem poleconym i zaprzestać używanif gęgu cd dnia 10 -sierpnia 1922 r. Kwit pocztowy 
należy zachować do pieryśzego ODrathUnkii, Używanie gazu po 10 sierpnia I9«2 r. będzie dowodem akceptacji ceny 4,000 mk. 
-a 1000 stóp sześciennych, gazomierze i autofhaty nieczynffe będą ząbrahę i oddane nowym odbiorcom.

h t m i w  $ m m  iui^nier Ł  i f i l f t L
Warszawa, dn. 3 sierpnia 1922 r.
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DR. ST. CWOJDZIŃSKI.

PRASA 1 OBOSIAZKI URZĘDNIKA POLSKIEGO. .
(Wykład wygłoszony w Zw^zku Urzędników w Poznaniu).

Przejdźmy ierar  ̂ koiei od ciężarów do 
korzyści, o d  obowiązków do praw, związanych 
z charakterem urzędnika państwowego.

Ponieważ stanowisko urzędnika nie jest 
zasadniczo pom yślane jako przejściowi? zajęcie, 
lecz jako zaw odowe powołanie na całe życie, 
urzędnjk stały m oże być, pominąwszy wyjątko- 

i we wypadki, usunięty jedyn-e prawomocnem  
orzeczeniem  komisji dyscyplinarnej. Ten prze­
pis art. 33 został przejściowo zawieszony na 
przeciąg dWuch lat, tak iż urzędnik otrzyma 
dopiero pełnię praw, gdy otrzyma od władzy, 
która go mianowała, pism o ustalające go w  służ­
bie państwowej póiskiej. Ten przepis był ko­
nieczny ze względL na okoliczność, że w okresie 
odbudowania Rzeczypospolitej z jednej strony 
stworzono liczne przejściowe Oizędy, z drugiej 
zaś strony w szeregi administracji przyjęto nie­
jednokrotnie osobników  nie nadających się na 
stanowiska urzędników państwowych.

Każdemu urzędnikowi służy przy pełnieniu 
służby prawo do szczególnej ochrony prawnej 
według' ustawy karnej. Celem umożliwienia spra­
wowania czynności urzędowych, jak w innych  
państwach, tak i u nas życie i cześć urzędnika 
chronią specjalne przywileje.

Do stanowiska służbow ego przywiązany 
jest tvtuł urzędowy. O ile mundur służbowy 
lub specjalne odznaki sb ib o w e  będą u ,nas za­
prowadzone, będzie urzędnikowi przysługiwało 
prawo do noszenia munduru wzyl. odznaki służ­
bowej, przepisanej dla danej gałęzi służby i s to ­
pnia (rangi).

Już z samej definicji państwowej służby 
cywilnej wynika, że ufzędnikgyna prawo do od­
powiedniego uposażenia, poniew aż pęłni swoje 
czynności zawodowo. Uposażenie urzędnika? 
które u nas normuje specjalna ustawa, nia jest 
jednak tylko prawem urzędnika, nie leży tylko 
w jednostronnym  interesie urzędnika, lecz za­
równo i w  interesię naństwa sam ego. Chociaż 
u nas ze względu na anormalny sian finansów  
państwowych wygląda pozornie, jakoby państwo  
w niedostatecznej mierze było Zainteresowane 
w  tem , ażeby pracownicy jego byli odpowienio  
uposażeni, w sp osób  wystarczający im na od­
powiednie utrzymań^, z samej ustawy q pań* 
stwowej służbie cywimej wynika tendencja prze­
ciwna. Tak jak w innyph państwach mają i u nas 
jrzędnicy przywilej t. z w. benfeciuni com petęn- 
tiae, polegający na tem, że  pobory służbowe  
ulegają tylko do! pewnej w ysokość:  ̂ zajęciu, 
ażeby urzędnikowi i w razie zadłużenia zape­
wnić wystarczający byt. Art. 47. usrawy o pań­
stwow ej służbie cywilnej stanowi, że uposażenie 
urzędników ulega zajęciu administracyjnemu tu-
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tCląg daUzy).
3yłem  świadkiem, jak jednego rszu po­

sterunkowy przy akompaniamencie wycia i od- 
grażań się tłumu ciągnął stróża jakiegoś do­
mu do kprnisarjatu. Posterunkowy dosko­
nale wiedział, jak się ten stro i nazywa i gdzie 
m ieszka, a mlpno to uważał, że  zachodzi ko­
n ieczność sprowadzenia tego  stróża do oitrę- 
gu. Zapytałem posterunkow ego, . co  stróż 
zawinił. Okazało się, że był ńłejjizeczny dla 
postem nkow ego. Podobno go nawet zwy­
myślał. Wyjaśniłem posterunkowem u, że skoro  
w ie jak się stróż nazywa i cdzie mieszka. me 
ma potrzeby ustalać tego w szystkiego i spro­
wadzać go do okręgu; że będzie dostateczne, 
jeżeli sporządzi o zajściu protokuł i prześle go  
swojej władzy. Oczywiście, posterunkowy puścił 
stróża i sporządził protokuł, aie był to Wszak 

jeden  z tysiącznym  wypadków tego  rodzaju.
Aresztowano, niewiadom o za co i po co. 

Nie przez złą wole, broń Boże, poprostu przez 
nieświadom ość. Poprostu dlatego, że  członko­
wie Straży nie odróżniali pozbawienia wolności 
Jako kary i  jako środka prewencyjnego. Ztąd 
ciągle skargi i żale. Odbijały się cn e  nawet 
w prasie. Aczkolwiek zmarły Andrzej Nlemo- 
jewski nie zawsze bywał objektywny, to jed­
nak wiele zarzutów, które czynił Straży, miały 
sw oje podstawy*. Jeg o  zarzuty, że Straż do-

dzież zawowiedzęniu i zajęciu sądowemu nie 
wyżej, niż do w ysokości jednej piątej części 
sumy uposażenia lub wynagrodzenia przypada­
jącego do wypłaty. Art. 4S. stanowi wyjątek  
ud tej zasady stanowiąc, że zapowiedzeniu  
i zajęciu sądowem u za alimenty ulega uposaże­
nie iub wynagrodzenie przędniKÓw’dc 3/ i  po­
borów;, przyczem pozostałe 3/s wolne są od 
wszelkich zapowiędzeń i zajęć. Z pod za po­
w o d zeń  i zajęć wyłączono zupełnie djety, koszta 
podróży, wsparcia i zapom ogi. Ceiem zapobieże­
nia obejściu tych przepisów ustawowych wzbro­
nione jest art. 50. ustępowanie pod jakimkol­
wiek tytułem prrwa do pobierania uposażenfa 
i 'wszelkie umowy przeciwna tem u przepisowi 
są nieważne.

Jako uzupełnienie prawa do uposażenia 
należy uważać prawo do uposażenia emerytal­
nego, u wdów zaś i sierot po urzędnikach pra­
w o do zaopatrzenia wdowiego j sierocego. Upo­
sażenie służbowe jak i uposażenie emerytalne, 
pensje wdowie i grosze sieroce uregulowane uą 
w dwuch odrębnych ustawach, przytoczonych  
na początku.

Talem uniknięcia zadłużenia się urzędnika 
w razfe nie zawinionej potrzeby m oże właściwa 
władza w wypadkach zasługujących na uwzględ­
nienie przyznać mu z funduszów państwowych  
bezprocentową zaliczkę w w ysokości trzymie­
sięcznego pełnego uposażenia t. j. poborów  
z wszystkim i dodatkami. Zwrot takiej zaliczki 
można rozłożyć na 24 raty, to jest aż co  dwu 
lat. Wyższa zaliczka jest wprawdzie dopuszczal­
na, aie jest już zawisłą od zezwolenia Minister­
stwa, które m oże m oże określić warunki zw rotu  
i  ewentualnie w razię potrzeby zażądać zabez­
pieczenia zaliczki (np. pelisą ubezpieczenia na 
życię, hipoteką, zastawem i t. p.).

Kwestia awansu urzędników do wyższycn  
stopni unormowana jast w nowej ustawie w. ten  
sposób, że Urzędnik awansuje Według uznania 
władzy przełożonej, która przy obsadzania wu- 
kansu bierze pod uwagę przede wszysrkiem pod­
władnych sob ie urzędników bezpośrednio niż­
szych stopni służbowych według starszeństwa 
służbow ego. Przy awansowaniu urzędnika po­
winna władza r.adio uwzględnić uzdolnienie, 
użyteczność i stopień zaufania o t s z  szczególne 
ukwalif'kowanie do danego stanowiska służbo­
wego, a przy równych warunkach lata służby. 
Z tycn przepisów wynika, że na awans mają 
decydujący wpływ starszeństwo służbowe i kwa­
lifikacje. Listą starszeństwa i kwalifikacje urzęd­
nika muszą zatem być Urzędnikowi odstępne, 
by sam byi w stanie przekonać się, czy przy 
pominięciu go w awansie nia spotkała go

puszcza się c ię s to  sam owoli, że nawet niekie­
dy zatrzymuje ludzi, były oczyw iście mocno  
przesadzone, aie nie były zupełnie bez pod­
staw... To pewna, że Straż chciała jakńajispiej. 
Aie chcieć, to jeszcze nie w szystko... Trzeba 
też co ś  um ieć... A z tem było gorzaj... Z wy­
jątkiem kilkudziesięciu prawników, cała Straż 
była na punkcie zasad prawa policyjnego, zu­
pełna analfabetką. Z polecenia Komendy napi­
sałem  broszurkę o. t. „Stanowisko milicji". 
Broszurka ta została wydana przez członków  
Straży i polecona przez K om endę do rozpo­
wszechnienia. Starałem się  w broszurce tej 
wyjaśnić rolę policji, jej zadania w obac społe­
czeństwa, niebezpieczeństwo rozłamu między 
tym  ostatnim a Strażą, gdyby praw swych  
nadużywała... A chociaż „Myśl Niepodległa"  
wystąpiła z ostrą krytyką broszurki i Komendy, 
która zaleciła ją do czytania, to m niem am , że 
chociaż trochę wpłynęła na zm niejszenie ilości 
aresztowań, sprowadzeń do komlsarjafów i re­
wizji. Za to  ilość protokułów zwiększyła się 
niepomiernie. Jeden  z nich mam jeszcze w pa­
mięci. Brzmiął on mniej więcej, jak następuje: 

„Do mnie, posterunkowego IV komisarja- 
tu NsNp. zgłosiła s ię  w dniu dzisiejszym Cipa 
Tugendblat i oznajmiła mi, że kiedy Jej mało­
letnią córeczka Fajga bawiła się z Dukieterr 
kwiatowym na balkonie jej mieszkania przy 
ul. Niskiej, .1 kiedy ten bukiet kwiatowy upadł 
” a trotuar, to przechodzący podówczas Pinkus 
Swawolny podeptał go, niby nieuważnie. A kie­
dy wzmiankowana Cipa Tugendblatt zaczęła mu 
fłorjaczyć, że niepowinien żak postępow ać  
x  nieprzynależn/m  do n iegó buKletam kwiato-

krzywda, czy pom inięcie go  było spowodow ane  
ujemną kwalifikacją wzgj. czy na niego jeszcze  
nie przyszła kolej według listy starszeństwa.. 
Będzie z tego powodu m oże Panie'i Fanów  
interesowało, na jakich zasadach należy ustalić 
starszeństwo służbowe i jak się u nas kwalifi­
kuje urzędników.

Starszeństwo służbowe ustala się w każdym  
poszczególnym  stopniu służbowym ókobno no, 
w stopniu XII osobno, w stopniu Xl osobno, 
i t. d..cllą wszystkich urzędników danego stopnia  
i to dla każdego działu zarządu państwowego, 
rodzaju służby i kategórji urzędów. Starszeń­
stw o służbow e urzędników równego stopnia  
służbow ego ustala się na podstaw ie cza.su służ­
by na stanowisku służbowem w tym samym  
stopniu. Kto w ięc prędzej został mianowany 
w tym samym stopniu służbowym ma pierw­
szeństwo prred urzędnikiem mianowanym cbo- 
cziażby o jeden dzień później. W razie gdyby  
dwuch luo w ięcej urzędników było mianowa­
nych tego  sam ego dnia, co u nas przy m aso­
wych mianowaniach dosyć często  s ię  zdarza, 
rozstrzyga o starszeństwie służbowem czas służ­
by państwowej spędzony w bezpośrednio niższym  
stopniu służbowym, rozstrzyga więc, kto prę­
dzej zaawansował do bezpośrednio niższego  
stopnia służbowego. Gdyby i te nominacje były 
uskutecznione tego  sam ego dnia, rozstrzyga 
okoliczność, komu z kompatentów zaliczono 
więcej czasu do wysługi lat przez komisję w e­
ryfikacyjną, a ostatecznie, jeżeli się i tu nie 
cjawnF Żadna różnice, rozstrzyga ostatecznie  
starszeństwo wieku. Na tych zasadach prowa­
dzić Dędą Ministerstwa i władze li instancji 
spisy urzędników t. zw. listy starszeństwa, 
które należy zamykać corocznie według stanu 
z 31 grudnia. Władza służbowa ma obowiązek  
każdemu podwładnemu urzędnikowi dąć do 
przejrzenia listę starszeństwa, na której je s t  
umieszczony, a to  do dni 30 po jej ustaleniu, 
t. j. to fóęzm e do końca stycznia, wzgl. priy  
władzach I instancji później, bo w 30 dni po  
otrzymaniu listy starszeństwa od władzy prze­
łożonej. Każdy urzędnik winien podpisem  
stwierdzić, że listy udzielono mu do przejrzenia. 
Jeżeli mniema, że przy ustaleniu listy star­
szeństwa go pokrzywdzono, ma prawo co do  
swej osob y  zaskarżyć ustalony porządek star­
szeństw a do odnośnego Ministerstwa. W obec 
tego, każdy będzie miał zagwarantowaną kon­
trolę co do ustalenia jego starszeństwa służbo­
wego.

Kwalifikacja urzędnika, której zasady w na­
szej dzielnicy nie były ustalone, według nowej 
ustawy o państwowej służbie cywilnej nie bę-

wyni, to Swawolny zwymyślał ją w obec świad­
ków. A w obec tego Tiigentblatt żąda odszko­
dowania rb. 2 za bukiet, a oprócz teg o  iiksre- 
nis Sw awolnego według wszystkich obowiązu­
jących praw. O tem  sporządziłem niniejszy  
protokół. Warszawa... Sierpień r. 1915“.

Jak mnie zapewniał jeden z sędziów  po­
koju, obranych przez Komitet Obywatelski, 
protokuł ten dostał się  właśnie do niego
i. przysporzył mu- dużo ambarasu. Bo co zro­
bić z akcją cywilną, którą pani Cipa zam eldo­
wała tylko policji, a nie m eldowała jej formal­
nie w sądzie? Na szczęście Swawolny przepro­
sił panią Cipę i nie trzeba go było karać „wed­
ług wszystkich obowiązujących praw“.

Otóż byio oczyw ijtem , że nauczenie Stra­
ży „pisania prctokulów" i wykonywania ich 
obowiązków sprowadziło sią do założenia coś  
w rodzaju szkoły policyjnej z krótkim pro­
gramem. Ułożyłem taki program, opierając się  
na programach szkół policyjnych rosyjskich  
i niemiecKich. Komendant program ten zatwier­
dził, i 23 sierpnia r. 1915 kursy próbne rozpo­
częły swą działalność. Nu kursach tyth  wykła­
dałam: zasady prawa policyjnego, prawa kar­
nego i procedury karnej, dr. Sitkowski zaś wy­
kładał w iadom ości z medycyny sądowej. Kurs 
był sześciotygodniow y, poczem  słuchacze skła­
dali egzamin w obec Komisji- Komisji tych  
należeli najwybitniejsi prawnicy nasi, jako tc  
b. minister sprawiedliwości Sobolew ski, sędzio­
wie Sądu Najwyższego i profęsorzy uniwersy­
tetu Rappaport i Mogilnicki i wielu, wielu in­
nych prawników, którzy w tym czasie byli 
W Warszawie. fC. d. ń.)
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dzie tajną, tak i? hażdy urzędnik będzie miał
prawo dom agać się okazania mu jego kwalifi­
kacja. , Kwalifikacji nie będą uskuteczniali sarni 
przełożeni, lecz osobne kom isje kwalifikacyjne. 
Skład i zakres działania tych komisji kwalifi- 
kacypyeh , ustawa pozostawiła określeniu przez 
oscb i-e  rozporządzenie Rady Ministrów.

Urzędnik i- praktykant; który przesłużył 
rok w służbie państwowej, ma prawo do co­
rocznego urlopu dla wypoczynku, a odmówić 
można mu teg o  urlopu tylko w tedy, jeżeli za- 
chodzą Ważne przeszkody służbowe, lecz w ta­
kim razie należy czas nie-jdzielonego, wzgl. skró­
con ego  urlopu w miarą m ożneści uwzględnić 
przy wymiarze urlopu w roku następnym. Urzę­
dnicy mają prawo do urlopu w ypoczynkowego  
według ustaiónych lat Służby i to  do 10 lat 
służby przez 4  tygodnie, ponad 10 do 20 lat 
k*nez 5  tygodni, a  ponad 20 łat służby przez 
6  tygodni. Urlop udzielony dla wypoczynku  
można, o  ile tego  wymagają ważne i uiecior- 
piące zwłoki grzględy służbow e, każdej chwili 
odwołać, skoro jednakże następnie służba na 
to  pozwoli, należy urzędnikowi umożliwić wy­
korzystanie późniejsze udzielonego mu urlopu. 
Oprócz tego, należy w takim razie urzędnikowi 
zwrócić koszta podróży tam i z powrotem , 
spow odow ane nieprzewldziaoem odwołaniem  
z urlopu. Do wymiaru urlopu dia wypoczynku  
m oże władza wliczyć wszystkie urlopy, udzie­
lone Urzędnikowi w ciągu roku, i  wyjątkiem  
krótkich urlopów dla załatwieni® ważnych spraw

osobistych, rodzinnych i majątkowych, cii® , prze­
noszących jednorazowo dni trzech.

Według tego postanowienia ustawy, wlicza 
się do urlopu wypoczynkowego także wszelkie 
urlopy dla poratowaniu zdrowia lub udzielone 
z innych względów, o  ale przekraczają jednora­
zow a 3  dni.

W razie, choroby m oże urzędnik dła pora­
towania zdrowia otrzymać dwuletni urlop, ale 
po pieiwszych sześciu m iesiącach już tyiko 
bezpłatny. PozaŁem już po Jednorocznej nie - . 
obecności w  służbie,znoże urzędnik jednostion- 
neni zarządzaniem władzy, "ostać przeniesiony 
na emeryturę na zasadach ustawy emerytalnej. 
Płatny urlop z innych powodów nie,m oże trwać 
dłużej, aniżeli dwa m iesiące, a po tym czaso­
kresie wstrzymuje się. pobory za dalszy czas 
urlopu. Przy obliczeniu półrocznego, względnie 
dwum iesięcznego czasu takiego urlopu, liczą się  
jako przerwy urlopu tylko te  okresy odbywa-' 
n h  czynnej siużby, które wynoszą przynajmniej 
połow ę czasu, spędzonego bezpośrednio przed­
tem  na urlopie. O ile służba czynńfiu trwała 
krócej, nie stanowi ona przeswy, a poszcze­
gólne okresy urlopu liczą się  razem.

Urzędnikowi przysługuje dalej prawo do 
zgłoszenia sw ego wystąpienia ze służby pań­
stwowej. Takie zgłoszenie musi urzędnik wnieść 
na piśm ie do władzy służbowej Zgłoszenie w y­
stąpienia wymaga przyjęcia ze .stron y  tej wła­
dzy, która urzędnika mianowała. Przyjęcie 
zgłoszenia rr.użna uzależnić od  należytego od­

dania urzędowania, ostateczną zaś decyzję no 
do przyjęcia zgłoszenia odroczyć tyjko wtedy, 
gdy urzędnik pozostaje w śledztw ie k?.rnem lub 
dyscyplinarnem lub. zalega z zobowiiizanśami, 1 
wynikłem! ze stosunku służbowego. O He jednak 
urzędnikowi nie zakomunikowano żadnej de­
cyzji w sprawie jagc zgłoszenia w przeciągu 
czterech tygodni, zgłoszenie to  uważa się za 
przyjęte. Przeciwko warunkowemu przyjęciu 
bib odscczeniu- przyjęcia zgłoszeni? o  w ystą­
pieniu ze  służby, urzędnik m oże wnieść w cią­
gu piętnastu dni od dnia doręczenia decyzji za- 
pośrednictwem swej władzy służnewej zażaie- 
nle rle w łączy r.aczeirej, która najdalej w  cią­
gu m iesiąca wyda ostateczną decyzję.

Pom oc lekarska dla pracowników państwo­
wych i i j jz in  ich, ustalona zasadniczo w usta­
wie, jest ooeen ie , dopiero w  toku organizacji 
orze? urzędy zdrowia, dla tego  mówić o  niej, 
jako już istotmem pranie, uizędnika, będzie 
można dopiero jej praktycznem wprowa­
dzeniu w życie.

Przedstawiłem Szanownym Paniom i Pa­
nom w ogólnym  zarysie obowiązki i prawa na­
szego stanu zaw odow ego, według nowej usta­
wy pragmatycznej. Szczegółow szs om ówienie 
tej materji będzie umożliwione dopiero, gdy 
się ukaże rozporządzenie wykonawcze do usta­
wy o państwowej służbie cywilnej, gdyż całego 
szeriegu zasadniczych kwestji, s*mn ustawa nie 
unormowała, upoważniając Radę Ministrów do  
uregulowania jeszcze nieustalonych spraw.

LEOPOLD KROMENBERG,
V

POLICJA OOBEC ESPER AUTA.
W tygodniku „Esperanto T rfcm fw d o*  za­

m ieszcza p. Artur Pohle, st. urzędnik policyjny 
w  Dreźnie, a zarazem przewodniczący tam tej­
szej grupy esperancko-policyjnej, dłuższy arty­
kuł na powyższy temat. Z artykułu tego przy­
taczam y szereg najbardziej charakterystycznych, 
wywodów, które beswątpienia zainteresują czy-’
trałnisów. , ... ......

?o iicja—pisze p. Pohle—je st jedną z  naj­
ważniejszych instytueyj państwowych, która 
jest zarazem koniecznością w e wszystkich kro­
jach. Zakres działania policji nię jest tak do­
kładnie oznaczony, jak to się  zdarza w innych 
instytucjach np. poczcie lub kolei.

Policja każdego kraju gwarantuje za pub­
liczny porządek i spokój. Te wielkie -obowiąz­
ki sprawiają, i e  działalność policji wkracza si­
łą rzeczy w e w szystkie przejawy życia publicz­
nego. Policja 1 każdego kraju wykonuje sw oje  
urzędowanie na podstaw ie ustaw krajowych, 
które w isaźdem państwie są inne. Policja 
nie ma wpływu na wydawanie, tych ustaw  
normujących żyda publiczne; na ogół jednakże 
zgodzi się  każdy z tem , że policja broni i ochra­

nia spokojnych, dobrych obywateli przed ludź­
mi złymi, wykraczającymi przeciw prawu

Przestępcy naruszają spokój i lad publicz­
ny, narażają na szwank mieniu i życie spokoj­
nych obywateli. Ponieważ tak dzieje się w każ­
dym kraju, przeto zwalczanie przestępstw  
i przestępców jest z natury rzeczy sprawą m ię­
dzynarodową, która powinna interesować . nie  
tyjko każdego pracownika policyjnego, ale tak­
że każdego' człowieka uczciwego, każdego zwo­
lennika społecznego ładuj porządku. Ponieważ 
żaś sprawa zwalczania przestępców jest sprawą 
międzynarodową i międzypaństwową, przato 
policja jednego kraju musi dopom agać policji 
kreju drugiego, e zarazem policje wszystkich  
państw mtiśzą być ze  sobą w stałym koń- 
takcie.

Przestępcy jednego kraju, tropieni PTJ-& 
policję tegoż kraju, chronią się baidzo eżęśfcd 
ucieczką du kraju drugiego, aby tam ukryć łub 
sprzedać swoja zbrodnicze łupy, lub taż by 
uniknąć aresztu i kary. Tacy międzynarodowi 
przestępcy, których liczba, wobec la«-wych Sto­
sunków komunikacyjnych i wspaniałej Wprost

organizacji międzynarodowych zbrodniarzy, jest  
bardzo wielka, wymagają specjalnej. „uwagi 
i Specjalnych środków zaradczych zfe sirony  
policji. To też nic ^dziwnego, że zaw odow e ga­
zety  policyjne zajmują się obecnie coraz częś­
ciej sprawą zwalczenie międzynarodowych prze­
stępców , a przy omawianiu tych spraw wska­
zuje się nti trudności językowe, jakie wynikają 
przy ściganiu międzynarodowych przestępców . 
Urzędnicy policyjni nie rawy] bowiem wyu 
czyć się wszystkich języków, by skutecznie tro- 
pfć zbrodniarzy w e wszystkich krajach.

Oprócz tego  pclicja każdego kraju ma 
bardzo wielkie zadanie: informowanie -publicz­
ności i spełnianie jej różnorodnych życzeń. Po-, 
lićja informuje przejezdnych, ułatwia odzyska­
nie przedm iotów -.gubionych, jednym słow em  
pom aga publiczności danego kraju i publicz­
ności przejezdnej, a więc znowu stajam y w o­
bec zagadnienia językow ego, bo policja nie 
maże? dopom óc i poinformować przejezdnego, 
który używa obcego, nieznanego języka.

Ma tę okoliczność zwrócił pierwszy bacz­
ną uwagę prezydent policji drezdeńskiej, dr.

W. ZALESKI.

Z dziejów obyczajowości 
w Warszawie.

— :e:= - 

(Cią£ dalszy)-

Abramowicz wybierał najponętniejsze be- 
leryny warszawskie, kazał im się  kąpać, za­
opatrywał w koszule jedwabne i wysyłał dó  
Łazienek, gdzie je  służba sprowadzała do sy­
pialni carskiej na pięterku, nad salą kąpielową 
z iewej strony od wejścia. W abselutnem  mil­
czeniu, ukryta w pościeli bJeryna, musiała 
oczekiw ać p ieszczot carskich. Car bowiem ude­
rzy w twarz, jeżeli nie w  porę przemówiła d e  
niego kochapica, przerywając mu bite: myślf, 
gdy przed położeniem  się  do łóżka, pizechadzatf 
sią po sypialni. To były urzędowe spotkania, 
o przygodne odbywały się  na pierwszej lepszej 
ławce parkowej, gdy car przechadzał sie  rankiem, 
po Łazienka-:,!!, żąaae zaś wrażeń E w ysosiego s to ­
sunku damy, szukały zbliżenia się z  carem, 
© co  nie było tak trudno.

Abramowicz starał się  wszelkiem i siłami 
zespól artystyczny zepchnąć na dno prostytucji, 
Sec* nie udavałe mu się to, z wyjątkiem ba­
letu, który wychowywany od  dziecka w spe­
cjalnych warunkach juź trd czternastego roku 
życia r w a ja ł  się ze sw ejem  przeznaczeniem  
prostytucyjnem , na które Abramowicz nlezmien- 
f ś *  ga kierował wzorem petersburskim, gdy

kończąca lat szesnaście baleryna z  pośród  
uczennic szkoły rządowej baletu, stawała się 
odrazu m etresą oficerów gwardji. Naprzód jed- 
dnak przeszła przez ręce dworu i nie wolno  
jej było się swem u przeznaczeniu opierać. 
(„Pamiętniki teatralne*4 Gniedicza, Petersburg 
kilka wydań). Abramowicz, apreśny starzec, sze ­
rzycie! prostytucji, sam był erotom anem  naj­
gorszego gatunku. Pamiętny był jego epizod  
z Lplą Montez, która 30  spóliczkowsła, za co  
wysłaną została, z rozkazu Paskiewicza z War­
szawy, pod konwojem kozaków. Dusza Abra­
mów se n  radowała się, gdy Warszawę zajesraie 
w najgorszym gatunku prostytucja., wciągająca 
niemal całą m łodzież, z w ła szcza obywatelską.

Straszliwy w e wszystkich hurdz-ch ulicznych 
dla młodzieży, domagający się  u Paskiewicza 
deportacji, pod poborem zakłócania porządku 
publicznego, tolerował on wszelkie wybryki 
rozwiązłej młodzieży z prostytutkami i dozwalał 
ne w szystko bezkarnie, A młodzież już nie by­
ła tą, jafe? wydała rewolucje, listopadowa i zwol­
na- zatruwana przez zwiększające się greno  

' urzędników moskiewskich, obecnością njoskip- 
osk iego  wojska w stolicy polskiej, demorali­
zowana przez rosyjskich pedagogów, obejmu­
jących coraz to  now e katedry, pod pozorem  
nauki języka rosyjskiego, podda wała się roz­
puście, czemu dopiero kres pełożyfa epoka  
przed powstaniem  stycznlpwem, gdy w ciągu  
lat czterech od roku 1359 do 1363‘zapasioweła 
punew nie czystość obyczajów.

Z tej w ięc epoki dzielącej dwa okresy 
powstania, to  jest 06 roku 18 3 1-3 0  do 18S3, 
stwietdcic należy co o stęp u  je, Usiłowanie rzą?

du rosyjskiego, zwłaszcza za. staraniem namie­
stnika Paskiewjcza, wtłaczania niemai silą pro-' 
styŁucji w społeczeństw o polski?, co  osiągnęło  
najwyższe napięcie za czasów gospodarki poli­
cyjnej i teatralnej jenerała Abramowicza, nie­
stety  polaka i za staraniem głównego rozpu­
stnika, Turkuła,' subsyJjono wanago przez rząd 
w celach szerzenia gangreny, ostatecznie nie 
osiągnęła celu. Policja po pewnej srogiej ep oce, 
w  dorażnem nawet nie przepisowem karaniu 
prostytucji, szala się bierną, tolerującą każdy 
w tym kierunku w ystępek, bo miała taki roz­
kaz z góry. Opieka lekarska nad prostytucją 
była bardzo problematyczna bez żadnego syste­
mu, ty k o  dorywcza; zresztą, rząd rosyjski oto  
mi® dbał. W reszcie obecność wojsk rosyjskich, 
przyczyniała się najenergiczniej do szerzenia 
i uprawniania prostytucji.

Społeczeństw o zaś polskie reagować na 
wszystko to nie było w stanie, przy tym stra- 
sziiwym ucisku, jaki wytworzyły rządy mikoła- 
jew skie, spoięgowane. metodami stosow anem i 
przez Paskiewieza, gdy głos publiczny w naj­
dotkliwszych sprawach był r,jedozwGlooy0 
Prasa prawie nie istniała, a przynajmniej gazę? 
ty : książki, które w tym czasie wychodziły, nie 
chciały, czy seż nie wolno im było interesować  
się  tą sprawą, a duchow ieństwo także było  
bezwładne, zresztą warunki. ów czesne nie po­
zwalały w akzyć mu z ten. złęm . inicjatywa 
społeczna wyraziła sią tylke w otwarciu klinik: 
chorób wenerycznych w szpitalu Św iętego Łe- 
zerza, umieszczonym w toku 1841-ym w  ne* 
wyra gmachu prey ulicy Książęcej.

(C. Ł a.
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Kottig. W reku 190$, za zezwoleniem  minis­
terstwa' spraw węw.iętr-nych, otwarto w Draż- 
nie pierwszy kurs- pom ocniczego językf. mię- 
Jzype Jodowego *  Dreźnie, po którym specjal­
nym rozporządzeniem ministerstwa zarządzono, 
by urzędnicy policyjni i posterunkowi, nosili 
oznakę esperancką,

Aby .ułatwić zwalczanie przcąs^pców m ię­
dzynarodowych pazy pom ocy języka Esperanto 
założono w  roku 1911 F-wo „internacie Espe­
ranta Policasodo" (M iaJzy.orodowy pćucyjisy 
Związek. esperancki), a to pod przewodnictwem  
inspektora porcji,, p. Migu:ś:e w Paryż-- Ofi­
cjalnym jrcjFnem T-wa jest „ In ter,m zw  Poli­
sa, BiuUenoff (Adęcizynerodową Ciazata Policyjna).

Wbjrtó, przerwała precę ; w tym 'kierunku. 
O becnie jednakże pi^cę wznowiono, a to pod

przewodnictwem d-ra'Grilla w Orleanie, z Inic­
jatywy którego przystąpiono założenia
w ^iięksiyc.h miastach Europy esperenckłch  
biur informacyjnych pod  nazwą „Ećpem nia  
PoMbirtfoi -mc jv u. ‘

Praca „ Międzynarodowego policyjnego 
Związku esp^ranckiego* wydaje bardzo ćobre  
rezultaty. W trzech jóąństwaeb, ‘a to  we Fran­
cji, Niem czech ? Czechosłowacji* rozpoczął się 
Wśród urzędników policyjnych tych krajów ruch 
esperancki ija wielką skalę. 'Mialśterstwa śub- 
wencjęjiują Jen ruc.ii i zachęcają swych urzęd­
ników do nauki języka Esperanto. W Niem czech  
wszystkie trzy fachowe gazety policyjne t. j. 
..Deutsche? PoliZei-Archiv“, — „Die Kriminalpo- 
lizei" i „Dia Sachsiśćhc? Poltzei" umieszczają 
stale artykuły, propagujące Esperanto.

W ostatnim czasie ruchem esperanddra 
zainteresował si^ żywo Węgierski minister 
spraw wewnętrznych. Z;* jego zezwoleniem  
otwarto w Bud&ąeszcis specjalny kurs Espe­
ranta- przeznaczony dla urzędników policyj- 
pych. Kurs ten prowadził kapitan Ketheiyi; po  
kursie wy*issoo uczestnikom tegoż ursę/kw -  
świadectw.®.

_ Ponieważ »  roku przyszłym ma stę odbyć 
w  W arszawie' XV-ty międzynarodowy kongres 
esperantystów, jest' rzeczą bardzo pożąda/ią, 
by i u nas urzędnicy administracyjni i policyjni 
rozważyli sprawę Esperanto i zastanowi!! się  
nad ewentualnę m, nawiązaniem stosunków  z za­
granicznym rucnern esperąnckim, będącym  wiel- 
■kiem ułatwieniem" w 'stosunkach fachcw /cb  
i zawodowych.

EDW ARD NEYMAR5L

W eosc  rozkładania . grzywny na raty, sąd 
m oże winnym .wymierzyć odpowiednio do oko- 
liczi ości. sprawy dostatecznie wysoką grzywnę, 
którą on: jednak będą' m ogli uiścić bez poważ­
niejszych wstrząśnień w swoim budżbci®,. Oba­
wa, iż roziożem t grzywny na raty osłabi represję 
karną, jest błędna- Przeciwnie, winny przy pła­
ceniu każdej raty ponownie pędzie odczuwaj 
dolegliw ość nałożonej nań kary, a tern sam em  
siła represyjna tej kary ulegnie potęgowaniu.1)

W ysokość rat i terminy ich. płatrtości ■ wi­
nian ustalić sąd po uwzględnieniu warunków 
materjalnych winnego, e zwłaszcza wysokości 
S terminów jego zarobków. Najlepsze p*zepisy 
\v tym względzie zawiera, projekt szwajcarski 
z 1903 r. (art. 36) i z 1908 r. (art. 3c jNs 3).

Jako termin? w którym grzywa winna byt 
Całkowicie spłacona należy oznaczyć 2 lata.*)

Ponadto, aby odraczanie Perminu płatności 
griywny i rozkładanie jej na raty, w wypaakach, 
zasługujących na szczególno uwzględnianie, mo­
gło być- stosow ane rasem , należy okres spłaty 
grzywny ratami ustalić dłuższy, niż okres zwłoki 
przy jednorazowem- jej zapłaceniu, który' przy™ 
jęliśm y,’" Jasfco 'łL-fok^T-W '.teii sposób, m razie' 
oznaczenia terminu płatności pierwszej raty ria 
1 rok od oaty Uprawomocnieni^ s ie  wyroku, 
skazany b id zie  m ógł spłacać grzywnę ratom” 
przez rok następny.

Ponieważ roz/ożenic grzywny na raty nas tę* 
pujejpod warunkiem dotrzymar.ia terminG płat­
ności ret, konieczne, jeśt przyjęci*/ zasady, iż 
uchybienia terminu płatności pociąga za sobą  
pew ne ujemne konsekwencje dl® winnego. Wy­
migania niezwłocznego spłacenia reszty grzywny 
(fln gip) powinno m ieć miejsce, lecz tylko wato- 
cc ls , gdy to uchybienie nastąpiła wskutek z*ej 
woti winnego. W pozostałych wypadkach wska­
zane jest upoważnić sędziego r.o ewentualnego 
podwyższeniu 1 — 3 rat następnych, le w  nie 
więcej, niż 50%  ich w ysokości. Sposoby po­
bierania rbt, t. j. spłacania ich przez skazanego, 
czy też przez jego ch lebodaw cę/) względnie 
przez organizacje społeczne, utworzeń© w..celu 
r.iesiei >!i. per-ucy skazanym i i .  p. winny być 
uwzględnianie, zależnie od m iejscowych warun­
ków’- Zarówno ustaw owo -isk&zywanie Łęh, jako 
taż zabranianie stosowani^ ?«b, byłoby nieprak­
tyczne. W tym względzie należy pozostawić 
zupełną sw obodą,'zarów no skazanemu- -w wy­
borze sposobu, jako też sądowi — co eto przy­
jęcia .lub odrzucenia w ybrsnego przez skazanego,
OpOSOOL'.

fi) Uivzg'iędmame dobrowolnej p ra cy  na rachunek
\ grsgwny.

Praca na rachunek grzywny inofe być 
dwucii rodzajów: dobrowolna — w celu spłace­
nia wyrzeczonej grzywny —  oraz przymusowa, 
O przymusewej pracy będcię rnojwa przy roz­
patrywaniu przym usowego wykonania kary grzy­
wny, tu zaś- om ówiona zostanie jedynie pieca  
dobrowolne. Instytucje tą przez cbowiązujące 
ustawy karne stosow ana jest nade,* rzadko/)

'-H-pi I , UIIMJ||„|.,|,
3) Reinhold „(Reforma grzywny*' str. 10.
^ a n a lo g . jSo niemieckiego projektu z 13!1 r.
J) gdy ten jest pracownikiem. J  fi? ust- 1.
*}, francuski „Code Foresliers" (ort. 21J  zezwala 

odpracować grzywnę przez pracę w leslś lut* ha d ro ­
gach) Meksykański fc. k. (art. 118), norweski k.k. (art. 28) 
Na tasadzie przepisów. wydanych prze. króla w dniu 
3*20 grud. 19C4 r„ grzywna powyżej 5 k&r. maże być 
■adpracov*ana przez pracę na jej rachanak na rzecz 
państwa lub gminy. Jednak skazany ni™ Jest upraw-' 
ńiony do żądania dostarczenia mu; .akie | pracy, 'lo ty-

Rćft-jcież nowie projekty realizują Ją w sposób  
niedostateczny. Przewidują ją projekt/: ausirjack:
£ 1912 r, (art. 29 u s t  l ) ,  niemiecki z 1909 r. 
(§ 32 ust. 1), ż l M  r. (§ S3 h t  1), z 1913 r. 
(§ 70  ust. 1), z 1919 i*. (§ 58), szwajcarski z 1903 r.
1 z 1908 r. (a r t 36 Nr. 3). (Jwzgl&cnianie do- 
,browolnsj pracy na rachunek grzywny opiera 
s ię  na założeniu, iż orzeczona grzywna może 
być nastąpiona przez ptaćę, przedstawiającą 
wartość. J e s t  ono pustułatem  słusznymi, wy- 
macającym zachowania gc- w ustawach karnych, 
istnieją jednak pv praktyce pew ne trudności

■ -prijr urzeczywistnianiu go. Na■ trudności t® 
zwraca uwagę Aschirett. („Strafen* sir. 121). 
3a one również stwierdzone w motywach do  
R-arr.ieckiego projekiu z r. 1909 (do § 32 str, 
l lu (  Projekt ten jednakże uznaje, i i  omawia­
ne instytucja ;esr zbyt cennym środkiem, umoż- 
liwiującyrn dobrówoine Wykonanie grzywny wielu 
skazusym. aby można byki ten środek odrzu­
cać. (1 c-). Jednak niemiecki projekt z 1909 r. 
( § 3 2  js t . 1), pudobnie jak projekt z i9 1 3  -r. 
(ft 70 u s t  T), austrjacki z 1912 r. (§'29). Szwaj-

"carski z 19Ó3 r. b t  T9G8- v. ■ (art 36 N i. 3), rs- 
wiera* zastrżeżariie, iż doSrowolna pracz ńą v&- 
chu«fek-grzywny m oże być uwz^lędnloha wów- 

'« a » , .gdy jesfr <u -.tentu okazja'' (Geiegenheit/,~  
Podobną; zastrzeżenie zabiera niemiecki projekt 
z 1 9 19 r. (§ 58), aczkolwiek inaczej sformuło­
w a n e /)  Zu zachowaniem tego zastrzeżenia o - 1  
świadczą się. A sd ifo łt („Shrśfeń* str. 121). Jęd- 
nak mimo pczornej słuszności tego  zastrze­
żenia, wynikającego z trudności zorganizowaniu 
na ;. oSności pracy fjs rachunek grzywny, Jest 
ono błędne i w konsekwencji prowadzi dc- zu- 
palhśg©_ anulowania jtej instytucji, której potrżd- 
bę stwierdzają wszystkie powyższe projekty. 
Przeo przystąpieniem d c umotywowania niniej­
szego  twierdzenia, uważamy za właściwe roz­
ważyć zakres samej instytucji, oraz ewentualne 
trudności pnsy urzeczywistnianiu jej.

Celem tej instytut’,i je st zm niejszenie ilości 
wypadków nieściągalności grzywny, a podsta­
wą —- dostarczenie pracy tym ze skazanych, , 
którzy z braku pracy w danym m om encie nie 
m o g ą  grzywny uiścić. Z tego  powodu wynagro­
dzenia ta  prąc ę na rachunek grzywny należy 
oceniać o 5 —10% niżej przeciętnej, względi !e 
usteionej przez uniowy zbiorowe, płacy . rynko- 
wej za dany_ radzej pracjA a b y , zgJaszałi się  ci 
ze skazanych, którzy iscotr.ie pracy nie pos°a-

■ óają,. cży to -z  -powodu panującego w ith  zawo­
dzie bezrobocia, czy też z ciiw iiowego braku 
pracy* ewentualnie z podobnych pow odów. Je- 
zeli się weżmi® pod uwagę, i i  przyjęte powyżej 
w . szerokim zakresie Instytucje odródżania ter­
minu płatności grzywny oraz rozkładanie jej na 
raty, umożliwią dobrowolne zapłacenie grzywny 
b. wialu . jodnósfk&m z -pośród warstw gospo­
darczo słabych, następnie, że płaca za pracę na 
rachunek grzywny będzie niższa od płacy, jaką 
winny m oże uzyskać w ^woinri zawodzie, nie 
b eiziu  ulegało wątpliwości, iż o  udzielenie 
pracy oępą się zgłaszali tylko ci skazani, 
Jła których ta instytucja jest przeznaczona, t.j. 
pozbawieni pracy w s młasnym zawodzie, a ich

■ • • f
iU/y ,do -projekiu — str. 72 uw. 1 — wyjainiają, (fź zbyt 
n .ji?  Jest doświadczenia w tym  kierunku; aby inożns' 
było skazanym 'y -zjzn ić  uprawnienie do tej pracy, 
węgierski k. k, (tytko grzywna za wykroczenia może 
być odpracowaną! wioski (art. 19. 24 i 75), ust. z dnia- 
3 -V-1875 r. (art. 7) kantonu Waadi.

L) władza, tferaj-nca' ściąga-niam grzywien może 
lezrz-ilić winnemu ».a wykonywanie iej prary.

{Ciąg dalszy).

nie . b^dzSej zbyt. wieją; N stcm fest p ele .d o  
uwzględnienia pracy na rachunek . grzywny je s t  
bardzo .rozlegle, - Zarówno państwu, jak gminy 
i związki gmin (zwłaszcza miejskich) prowadzą 
znaczną irość przedsiębiorstw stałych o  bardzo 
licznym personelu urzędniczym i robotniczym, 
p o  rzędu tych nakładów należą: 1) państwowe 
fabryki i przedsiębiorstwo, np. budowy parowo­
zów, wyrobu broni, warsztaty okrętowe i Ł, p„ 
2) gmirwe: elektrownie, gazownie, zakłady wo* 
dociągov;c i kanalizacyjna, rzeźnie i t. p. Po­
nadto państwo prowadzi aa szeroką skałę w iele  
robót perjodycznych, jak budowa koisi żelaz­
nych, tir.ji telegraficznych \ telefonicznych, 
drag bitych, m ostoly żelaznych, regulacja rzek, 
budowa Kanałów i t. p. Gminy p ro w a d ź rów­
nież . r«reg pcdaUnycl* robót, jak budowa do­
m ów, budowa yi riśpraWa ulic, dróg i t. p. 
J est tam więc szerokie pole do pracy, i ta  
hietylkiś tlja „pracy fizycznej’1 („Handsibeiter®), 
lecz również dla pracy um ysłowej. W ymieniona 

- pMedsiąbio.rstwąj jak i prowadzone roboty,--za­
trudniają wieki inżynieróv’,..techników , k sięg o ■ 
wyęTv magazynierowi, bidralistoto i t. p. Byłoby  
nisszłuszne, gdyby skaza-,!, należący do p jjyy i-  
szych zawedów, których będzie <b. m ab -^ z ury* • 
rej wymienionych powodów, fife mogli być za-' 
trudnieni. Widzlrtty więc jak szerokie'jeiśt ptyfe 
do dobrowolnej pracy na rachunek grzywny* 
nudności, jakie powstają przy stosowaniu ety 
instytucji, oprowadzają się  Wyłącznie da trud* 
naści organizacyjnych, które: jako istotne m ogą  
być om inięte lub usunięte. W tym św ietle , 
zwalczane tu - żpstfzeżenis okazuje sięzb ęd iiem , 
gdyż „okazji" f;,G eiegenhŚit“) do pracy na ra- 
chunek grzywny nie zabraknie, > Natom iast po 
w yższe zastrzeżen ia--jak  wspom nieliśm y — ma 
b. poważną w acę, m ogącą doprowadzić do urti* 
cestwienia tej tak potrzebnej insty,tućjk Miano­
wicie zwalnia ono administrację państwową eto 
obowiązku durnia e  wyk.orzyrtu.ue istniejących  
okazji do pracy Obowiązek ień jec nak mus: 
istnieć. Na t*m  jedynie racjórtalaem staraówisku 
stoi niemiecki prejekt naukowy z 191-1 r. (§ 63 
ust. 1), prowadzając oboW iązkowe uwzględnianie 
pracy na rachunek grzywny. Som inisdacja pań­
stw ow a ma np. obowiązek dbania o  wiązi& ia  
i ni© moża pom ieszczać w eiężkiem więzieniu  
osób , skazanych r s  aieśzk  dlatego, że areszt 
jest przepełniany I r:torr,a „okazji dc umiesz­
czenia ton; winnego. Jednak więzienia -są. tylko 
środkiem represji karnej nie zaś jaj celem . 
D latego, administracja państwowa m u si.-m ieć’ 
obowiązek dbania,'by do w in ien ia , względnie 
aresztu nie dostaw®!: się ci; którzy m ogą-ita!o-■ 
żoną nań grzywnę ódprąćową£^' A lbo/praca -na 
rdchuaek grzywny ma, być uwzględniani#,, u w tedy  
na dow clność bierna miejsca i administracja 
państwowa musi mień obowiązek dustarczar.ia 
skazanym tej pracy, albo sam a instytucja bę­
dzie papierowym przepisem , p ie ją c y m  w ko-, 
dekeis nie zaś w praktyce. „Tertio non datur 
e s t“. Co do wynagradzania za pracę na rachu­
nek grzywny uważamy - u  konieczne, by c.,ąś<f 
jego — 2C- - --30% była wypłacana skazarijmii, 
ła ś  reszta -  - wpłacana na poc/ty  opecz& nej 
grzywny. Wypłacanie wskazanej części wyna­
grodzenia bezpośrednio skazanemu na wyżywie­
nie się, jest konieczne, aby .skazany ńa karą 
grzywny i pracujący ńa jej pokrycie, nie był 
w g o r s z e j  półc ien iu , niż odbywający karę poz- 
bawienia wolności, który otrzymuje pożyw ienie  
(oraz odzież i dach r.ad głową) >v naturze. .

(C  d. a.)

K A R A  G R Z Y W N Y .
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2) dejkfńtą i  dhfa 7 lutego 1919 ir, w ^fzddtjfticłtie skai1-. 
bowuścl pbwlkto'#fćh związków komunalnych (Dż, P. RlfL 
.Na 14, pór. 151); 3) dyskrótn z dnia 5-grudnia 1218 r,
0 tymczasowej ordynacji wyborczej do sejmjiJ0 W po­
wiatowych (Dz. p.- P. ?. Na 19, poz. 51) oraz *łj ustawy 
z  dnia 3 lutego 1921 r. w wpraWJe delegatów od miast 
W sejmikach powiatowych (Dz Cl. R, P. Na;l 8, ?oŁ. 99). 
Jednocześnie na tym obszarze uchylono muc obowią­
zującą: rozporządzenia Komisarza Generalnego Ziem 
Wschodnich w przedmtacie ustawy o samorządzie po­
wiatowym (Di. CI. Ż. C. Z. W. Na 46/9©, poz. 1234) oraz 
rozporządzenia Komlsar.se Generalnego Ziem Wschod­
nich, ustanawiającego ordynacją wyborczą do sejm:Ków 
powiatowych (Dz CL Z, C. Z. w. Na 50/94, poz. 1 J  78).

Wykonanie niniejszego rozporządzeniir powierzo­
no Ministrowi Spraw Wewnętrznych, & wesżlo ono w ży­
cie z dr,tem 1 r.ierpHia: 1922 r. (Vlde Dz, Ust. R? P, 
Na 5G z dn. 26. Vi!. 522 po z. 50-;'.

Zmiany w ustroili sądownictwo na Górnym 
Śląsku

pokończenie).
31. Ustęp pierwszy § 53 otrzymuje brzmienie 

następujące;
„Sąd ©Rręgowy składh się z prezesi, oraz oaoo- 

wienniaj liczby sędziów sądu okręgowego, a w miarę 
potrzeby także z wiceprezesa I odpowiedniej liczby 
dyrektorów".

32. § 59 otrzymuje brzmitenla następujące:
„W sądach okręgowych tworzy się  wydziel y. 

Izby cywilne i (z,by kaDre”,
33. Ustąp pierwszy j  60 otrzymuje brzmienie 

następujące:
„Frzy sądach okręgowych należy w miarę po-, 

trreby ustanowić sędziów śledczych, którzy swoją sie­
dzibę mogą mleć w okręgu sądu okręgowego e tak ie  
pozę jego siedzibą",

34. § 61 otrźymuje brzmienie następujące:
„Ma posiedzeniach planarnych przewodniczy pre­

zes. W izbach może przewodniczyć każdy ccmnek 
sądu okręgowego. Przeć, początkiem roku ndfnlnlstra- 
cyjnego prezes tznaam  izbę, do' Której się przyłącza.

. O DOUzlala przewodnictwa w innych izbdeh rozstrzyga 
większością glo3óiv prezydjum, które sranowią prezes
1 przewódntóąćy izb; w razie równości głosów roz­
strzyga głoś przewodniczącego".

35. S. 62 otrzymuje brzmienie no.rtępujące:. 
„przed początkua, roku uaminlstracyjnjgo na

ca l/ Jego pr-.eclag rozdzieli się czynności miedzy Wy- 
dzia'y I 'zb /. oraz wyznaczy nę sca.e do poszczegól­
nych wydziałów Sędziów, a do poszczególnych izb 
członków, zaś na wypzde.t przeszkody z ich strony 
zwykłych zastępców. Każdy uędżia itcoże b /ć  człon­
kiem jedbej Fub kilku iźb.

Narządzenia po wyż s/e możno w ciągu rokn zmie­
nić tylko wtedy, gdy okaże się; to  Iconteczuem ze 
wzglądu na przeciążenie wydziela lun izby, albo wsku­
tek zmiany poszczególnych członków > ąJu  lub trwała] 
przeszkody w ich urzędewńnłu",

36. Ustęp drugi § C3 uchylę się.
37. § 64 otrzymuje /rzm icnle następujące: 
„Preyós maże zarządzić, nny poszczególne śledz­

twa doprowadził do końca sędzia śtedczy, którego 
ustanowienie z Upływem roku administracyjnego ga­
śnie, tudzież, aby Izba lub Wydział nawę* no imlywie 
roku administracyjnego w swym sttlaczle poprzednim 
rozpoznały I rozstrzygnęły sp-awy, w Których rozpra­
wę odbyta się już w ciągu reku administracyjnego".

38- Ustęp drugi § 65 otrzymuje brzmienie na­
stępujące;

„Prezesa zastępuje wts wszystkich innych czyn- 
icŚciach, przekazanych mu niniejszą ustawą, wicepre­
zes, d w seJach, w skład których wiceprezes' nla 
wchodzą, najstarszy latami urzędowania, wi razie ró­
wności tych lat najstarszy wiekiem dyrekior/w  sądach 
zaś, w skład których ani wiceprezesi, ani dyrektoro- 

, wie H s wćłiotlzą,: najstarszy iataiżii urzędewahta, a w ra­
zie równości tych lat najstarszy wiekiem sędzia sądu 
okręgowego".

39. Ustęp pierwszy 9 70 otrzymuje brzmienie 
następujące?

.Orzecznictwu wydziałów lub orzecznictwu Izb 
do sprdW handlowych podlegają wszystkie spory cy- 
wlino, które T.iir są przekazane sądom powiatowym ’. 

4J. W § 72 wprowudza Się zmiany nestąpujące: 
?) część druga pterws/eyo zdania ustępu pierw­

szego otrzymuje brzmienie następujące:
„rozstrzygają one ó zażaleniach na zerządzenia 

sędzifego śladcztsgD i sędziego powiatowego (sędziego 
pukojh/, oraz na rozstrz>gnier.la są&u łuwniCzego (są­
du pokoju)";

b) drigie zdenie ustępu pierwszego uchyla się.
41. § 73 otrzymuje brzmienie następujące:
„Izby karne, jaKo lądy orzekające są riaSciwe:
1 ) uia występków, nie należących do właściwo­

ści sądów ł.awnhejsycn (sądów ookoju);
2) dla zbrodni, nie należących do właściwości 

sadów przysięgłych".
42. § 75 ucnyle się.
43. 5 70 otrzymuje brzmienie następujące:
„izby karr.c, jako sądy orzaktjjęceJ uą również

właściwe do, jpr*tprpwaćzen,te rozprz.ry I do rejstrzy- 
gnlenla o oawołąnlti przeciw wyrokom sądów iawfiF- 
czych (sądów pokoju)",

44. § T- otrzymuje brzmienie następujące:
JY  wydziaia rozstrzyga cżłonek sądu okręgo­

wego, jako sądzie JfednostkoWy; Izby cywilne rozstrzy­
gają w gronie trzech sędziów, wliczając w to przewo­
dniczącego V‘v ' ■ • ’ ' ■

Izby karne -ózitrZycają na rozprawie główne) 
W groniri dwuch sędziów zawodowych I trzech sędziów 
niezawodowych, — poza rozprawą główną w gronie 
uwuch śędzlów zawrodówych, w Którem tc  gronie prze­
wodniczący ma decydujący".

45. Po § 77 dodaje Mę § 7rą ó następującym 
brzmiuniu:

„Do sęńzińw niezawodowych stosują się odpo- 
wiedide prznplsy §§ 31—36 I §§ 45—56 z tą zmiarrą. 
że w/miejsce kierownika sądu powiatowego wstępuje 
prezes sądu okręgowego a w miejsce przewodniczą­
cego sądu ławniczego (sądu pokoju) wstępuje prze- 
w ojliczący izby karnej”

4d. § 30 ctriym uje brzmienia następujące:
„Sądy przysięgłych są włnściwe dia następują­

cych zarodni:
a) zdrada stanu, zdradę srajn (95 30--S3 ustawy 

karnej;
b) zbr<rdn!ep?-zoHwobyczdjówoScl w przypadkach, 

przewidzianych w §§ 176 Ł. i , 2; 177 i 113 ustewy
La mej;

c) morderstwo (§ 2 il ustgwy karnej):
8) zabójstwo (§5 212—215 ustawy Karnej); 
ej rozmyślna podpalanie (§§ 306 —308 ustawy 

Karnej1'.
47. § 100S otrzymuje brzmienie następujące;
„Jeżeli przy sądzie okręgowym zostanie utwo­

rzoną izba dia spraw handlowych, wsiępujfc or.a 
w mlt-jsce wydziału weaług przńplsów następujących". 

48.. § 'CG otrzymuje brzmienie następujące; 
„Jeżall przuu Izbą dla S;»rav/ lianulowych przy­

stępuje sę do rozprawy nad skargą, nie podlegającą 
Jej orzecznictwu, należy na wniosek pozwanego prze­
kazać spór wydziałowi.

Jeżeli skarga bibo wniesione w przypadku, prze­
widzianym 4  5 506 ustawy o postępowań.u w cywil­
nych sprawach spornych skarga wzajemna! J&ko skar­
ga ni» • podiegu w aśeiwoścl leby dia spraw handlo­
wych, IłdJ  tri te-kle z urzędu jesl uprawniona do 
przekazania sporu wydziałowi,. dopóki nie, odbędzie 
się rozprawa co dc skrawy śamej J na podstawie tej 
-ozpiąwy nie ogłosi się rj.hwały. Przekazanie z urzę­
du r.in ,r,ożó nostąplć z tej przyczyny, iż pozwany nia 
jest kupcem",

,49. § 164 otrzymuje brzmienie następujące: 
„Jeżeli przed wydziałem dopuszczono ao roz­

prawy skorgę, podlegającą właściwości izby dia sprau  
handlowych, należy ną wniosnk porwanego pcąwnazar 
spór izbie dia spraw handlowvch. PóźWany, n.Fe zapi­
sany w rejestrze handlowym, nie raoze opierać wnio­
sku na tem, że jest kupcem.
' Wniosek należy odrzucić, jeżfe!l skarga wzajemna, 
wniesiona w przypadku, przewidzianym w“ ś  506 usta­
wy o postępowaniu w cywilnych sprawach spornycn. 
jako skarga nie należałaby ;c  właściwości Izby dla 
sprew handlowych.

Wydział hie ma prawe,' do przekazania sporu 
Z urzędu.

Wydzieli ma prawo odrzucić wniosak także wte­
dy, gdy powód nań się Zgodził".

50. Ustęp pierwszy J 105 otrzymuje brzmienie
nastęoująće:

„Jeżeli w sporze, zawisłym przad izbą dia spraw 
handlowych, skargę w mysi § 260 ustawy o postępu- 
wuniu w cywilnych spraweci: spornych rozszerzono 
przez podanie wniosku o ustalenie stosunku prawne­
go, albo wniesiono skargę wzajemną, a skarga roz­
szerzona lub skarga wzajemna, jako skarga nie podle­
ga włbśdwoscl Izby dla Spraw handlowych, należy na 
wniosek przeciwnika przekazać spór wydziałowi*.

51. 9 ICóa otrzymuje brzmienie następujące:
„§§ 102—105 stęsują się odpowiednio do pos‘e-

pouanin w instancji odwoławczej przed Izbnmł dla 
spraw handlowych z tą odmianą, 4e w miejsce wy­
działów występują Izby cywilne",

52. Ustęp Fi er wszy § 106 otrzymuje brzmienie 
następujące;

„Wniosek o  przekazanie sporu z wydziału lub 
Izby cywilnej izbm dla spraw handlowych tub naodwrót 
jest dópus.zczalny tylko przed wdaniem sią podające­
go wniosek w rozprawę to  do rzeczy".

53. § 107 otr;,;m aje brzmienie następujące* 
„Przeciw ro strzygnieniu, przekazującemu spór

wydZlaiowł lub Izbie cywilnej, albo Izbie dla spraw 
handlowych, niema środka prawnego. Rozstrzygnienie 
to  jest obowiązujące dla wydziału lub izoy ćywiinej, 
albo dla izby 4!a spraw handlowych, którym spór 
przekazano. Termin dó dalszej rozprawy wyznacza się 
z urzędii i zawiadamia o nim strory",

54. 5 119 otrzymuje brzmienie następujące:
„Sąd apelacyjny sKłada sią z prezesa, orgtż od-

oowiedhiej liczby prezeeó w senatu I sędziów sadu ape­
lacyjnego, w razie potrzeby także z wiceprezesa".

35. § 121 otrzymuje brzmienie następujące: 
„Postano irienla 61—68 stosują się odpo­

wiednio".
56. § 123 otrzymuje brzmienie następujące:
„Sąd apelacyjny jest właściwym do przepro­

wadzania rozprawy 1 do rozstrzygnienła o środkach 
prawnych:

1)' odwołania przeciw wyrokom kęóc - Fym są­
dów okręgowvęii w cywilnych sprawach spornycu'

2) rewizji przrtdw wyrokom izb k«rnyęh, wyda­
nym w pierwszej Ipstepcjl w sprawach, w których Kwa­
lifikacja akcta oskarżenia nie opiewa ha zbrodnię;

3) z&żsienla przeciw roMU-zygnienipm sądów 
okręgowych w cywilnych sprawach spornych;

4) zażalenia przeciw kurn>sądcvgym rozst~zy- 
gnle^iom pierwszej instancji, o Ile nie lęst uzasadnio­
ną włąśdwość «4t»w karnej". .........*

Rozporządzenie Redy Ministrów
z dnia 25 lipcu li/22 roku, w przadrr.tąfcie rozciągnięcia 
mccy obowiązującej uśtawy z dnią 24 ;ipca 1519 r.
0 policji państwowej ffiz. Pr. P, Nś ol. poz. 363' na 
obszar miasta Wilna i. powiatów wileńskiego, ószmiań-

skiego, święcianskiego i trockiego.
Na zasadzie art. 5 ustewy z dnia t> kwietnia 

1922 r. o objęciu władzy państwowej nad ziemią Wi­
leńską (Dz. Ust. Rzp. P. Ni 26, poz. 213 z r. 1922) za­
rządza się, co następuje:

5 1. , Ma obszar powiatów wileńskiego, wszmlań* 
s.kiego, święciańskiego i trockiego rozciąga się moc 
obowiązującą ustaww z.dnia 24 iipęa 19(9 r.ro poilcji 
państwowej (Dz. Pr. V. Ni 61, poz. 363).

§ 2. Wszelkie dotychczas obowiązujące oc ob­
szarze wymienionym \V § j j  przepisy w przedmiocie 
organizacji państwowej służby berpleCiens^-wa uchy­
la się.

§ 3. Wykonanie niniejszego rożpórządzśnia po­
wierza się Ministrowi Spr?w Wowi ętrznyrn.

§ 4. Rozporządzenie r |n ie ;sże wchodzi w życie 
*  dniem ogłoszenia.

Prezydent MInlst;óv.':
{—) Artur Śliwiński.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—■) Antoni lianhkńsliL

Sądcwnltrtwo doraźne na obszarze byłej 
dzielnicy rosyjskiej.

Ma podstawie art. 2 ustawy z driia 30 czerwca 
1919 r. w przedmiocie ?ądów doraźn/ch (Dz. I-. P. f*. 
Na 55, poz. 341) zarządziła Rada Ministrów rozporzą­
dzeniem z dn. 18-VU 1922 r., że wprowadza się, wigię- 
dnte przedłuża się, na czas pięciu miesięcy licząc od 
dnie 1 sierpnia 1922 r. postępowanie ciorużne nd ob­
szarze b.1 dzielnicy rosyjsktel, z wyjątkiem powiatów 
wymienionych w § 3, względem przestępstw:

a) ugziahi w bandzie z art. 279 cz. I ust. 3 ł  k. 
t> l!e chodzi z bandę #  celach rozboju:

b) zupójstwą z art, 453 I, 455 i st. 3 k. k. jeśli 
przestępstwa te popełniono wzgiądim usób sprewują- 
cych funkcje bezpieczeństwa publicznego podczas wy­
kony Wania ind z powodu wykony wanfs przez nie obo­
wiązków służbowych, tudzież .abójstwa, piżeWldziahe- 
go w art. 458 u s t  6 ,k. k. (zabójstwo w bandzie), oraz 
w art. 455 ust. 12 k. k. (zabójstwo w celu zysku),

c) rozboju, przewitizianego w art. 559 k. k.
Ma obszarze województwa nowogródzkiego, jso* 

leskiego 1 wołyńskiego, oraz n« obszarze powiatów: 
wileńskiego, os/mjańskiego, święctańśklęgo, trockiego, 
brasfawsiriego, dziśhieńskiego, dunliowićzówskiugd i 
wilejsklego, postępowania doraźne stosowane będzie 
z mocy niniejszego rozporządzenia, względnie rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 23 czerwca 1924 r. 
(Dz. O. R, F. Nr. 47, poz. 418j dc końce r. 1922 wzglę­
dem przestępstw, wymienionych w § 1 niniejszego 
rozporządzania, a nadto względem przestępstw, prze­
widzianych:

a; w art. 8&S k. k. o Ile chodzi o uszkodzenia 
teiegrafu iub telefonu, przetnaczonegc do użytku pu­
blicznego lub rządowego;

b) w art. 557 k. fc. o ile chodzi o uszkodzenie 
rnoztu;

c) w art, 558 k. I  o tle chodzi u us/KCdzanle 
toru  lub taboru drogi żelaznej lub znaku ostrzegaw­
czego, ustanowionego dla ochrony bezpieczeństwa ko­
munikacji kolejowej;

d) w ort. SS2, 563 I 564 ust. 1 I 3 k. k.
Rozporządzenie niniejsze nie dotyczy jednak po-

wrfatów; augustowskiego, bielskiego (Biota) 'Jecnai-ow- 
skiego, iłżeckiego, kieleckiego, k oinertśkiego, koiskle- 
gp, konińskiego, konstantynowskiego, lubartowskiego, 
makowskiego, mławskiego, ostrołęckiego, ostrowskie­
go, płocki :go, p:o Isklego, przasnyskiego, radzyńskle- 
go. rypińskiego, sejneńskiego, siedlecitiago, siarpockie* 
go. słupeckiego, sokołowskiego, suwalskiego, szczu- 
czyńskiesjc, węgrowskiego, włodawsklego I włoszczow- 
skiego.

Rozporządzenie niniejsze waizlo w życie z dn.
1 sierpnia 192'* f. (Vldi Dz. Cist. R. P. Nr. 56 z dn it 
26-V U 1922 t. poz. 511)-

Zniesienie powiatu białow ieskiego óraa rcz- 
ciągnięc-e na białowieską, ir^siew ską
i sućhopolską m ocy Obowiązującej przepi­

sów  o  samorządzie powiatowym .
Na mocy art. 1 ustawy z dnia 7 lipce 1921 r. 

w ’>rzedmiocie dokonywania zmian granic powiatów rfe 
obszarach b. dzielnic /osyjskiei I ,j.uutrjacko-,wegiar- 
akioj, jak również dokonyiranir na obszarze b. izlei- 
nicy austrjacko-węgierskiej zmian obszaru działania 
samorządowych reprezentacji powiatowych (Dz. U. K.P. 
Na 64, poz. ąOO), oraz art. 6 ustawy z dnia 4 lutego 
1921 r. o unormowaniu stanu prawno-politycznego ne 
ziemiach przyłączonych do obszaru RzeczypospoFteJ 
n? podstawie urnowy p preiiininaryjnym pokoju 5 ro- 
eejmia, podpisanej w Rydze dnła 12 caździernika 1920 r, 
(Dz. U. R. P. Ns 16,, poz. 93) zarządziła Rada Allnlstrów 
rozpo-ządzenlerń z dn. 11. Vlf. P22 r.* że powiat piało- 
-rueski znosi się, zaś wchodzące w jego skłud gminy: 
białowieską, r ... licwską I suchopolską wciela się dn 
powiatu bielskiego.

Na wymienione powyźaj gminy rozciągnięto moc 
obowiązującą: 1) dekretu z dnia 4 lutego 1919 r c tym­
czasowej ordynacji powiatowej dla rjgszarćw Pclskf 
b. zaboru rosyjskiego (Dz, P. P. P. Ni 13, o oz. 141);
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S7C § 124 otrzymuje brzmienie następujące:
,.Senaty sacŚ1 apelacyjnego orzekają w gronie 

trzech sędziów, "rtftzsjąc w te  przew ofloiezącęgo".
58. § 13o otrzymuje brzanienie nastapwjTff®;
„W cywilnych sprawach spornych Sąd Maj-./yż- 

szy jest właściwym do przeprowadżen.a r ozora wy i do 
rozstrzygnienia pi środku prawnym rewizji przaciw wy­
rokom końcowym sądu apeiacypneae i zażalenie, wy- 
miertiónagÓ w ustępie, drugim § i i  i w ustępie t-ze* 
c m  0' b54a ustawy o postępowania yt cywilnych spra­
wach spornych*.

59, § 136 otrzymuje bfzinienie następujące:
„W sprawach karnych Sąd Najwyższy jest wła­

ściwym do przeprowadzenia rozprawy i do rczsirzy 
anienla o środka prawnym rewizji przeciw wyrokom 
izb karnych, wydarym w. pienyszej instancji, o ile nie 
fest uzasadniona włośęiwpść śądu speiacyjnego, i prze­
ciw wyrokom sądów przysięgłych". 

ńO. § 13S uchyia się
fil. Vlr § \ 43 wprowadza się zmiany następujące:
a) Clitop- pifci wszy L. 3 otrzymuje arzmienie na­

stępujące;
„3) przy sadach powiatowych, oraz sądach ławni­

czych. (sądach pokoju) jeden lub więcej urzędników 
podprokurator/; w razie potrzeby można f rorźyć pod- 
prokuratury przy sądzie ppwiatowym, w spólni dia kil­
ku sądów po-riatowych, oraz sądów ławniczych (są­
dów pokoju), należących do obwodu tego samego są­
du okręgowego “

b) ustęp dFugl otrzymuje brzmienie-następujące: 
„Zakres działania podprokuratorów przy sądach

powiatowych nie rozciąga się na postępowanie przed 
sędzią powiatowym, • celem przygotowania skarg i.pu­
bliczne' w sprawach karnych, podlegających właściwo­
ści sądów innych, niż sądów ławniczych (sądów p o ­
koju)". ■ 1

c) rE>i.a ustęp (rzec. dodaję się przepis nastę­
pujący ' , ; .

„Prokurator przy sądzie apelacyjnym może za­
stępstwo podprokuratora przy sądzie powiatowym; 
w uczestniczeniu przy rozprrwach poruczyć ustano­
wionym w tym cę.iy osobom, którym inne funkcje pod­
prokuratora nie przysługują".

62. Cstęp drugi } J-2> otrzymuje brzmienie na­
stępującą:

„Urzędnicy podpioku atury przy sądzie powia­
towym mogą pełnić urząd prokuretoiski tylko przy 
sąJacn powiatowych, oraz sądach ławniczych (sądach 
pokoju)".

W czasie organizacji sądownictwa polskiego 
w górnośląskiej części Województwa'Śląskiego zarząd 
wymiaru sprawiedliwości rabie mianować;

A) sędziów komisoryjnych i podprokuratorów 
kornisoryjnych przy sadach okręgowyfch ł  pi,śród osób, 
uźdoinionycb do piastowania urzędu sędziowskiego 
w myśl §§ 2, 4 iub 5 ustawy o ustroju sądownictwa 
w brzmieniu arfi 2 niniejszego rozporżądzenlo: sędzio­
wie korr.lsoryjni l podprokuratorzy ko.nisoryjni przy 
sądach ck<ęgowych nie są slalyml urzędnlkam' pań­
stwowymi, mogą obok czynności sędziowskich lub p ro ­
kuratorskich sprawować inny urząd .lub zawód, a za 
czynności sę -./iowskie lub prokuratorskie otrzymują 
wynagrodzenie, -sta łone  w umówię z zarządem wy­
miaru sprawiedliwości;

B) sędziów śledczych pomocniczych i podpro­
kuratorów pomocniczych przy sądach okręgowych 
ł  posrou: .

a) aplikantów sądowycn z Wojawóditwe- Śląskie­
go, ałbo -z Województw Po?nBńśkięg* iub PornorsKie- 
go, aibo z pośród lamtejizych prawników, mających 
kwałlfikacjb na r-piikanta Sadowego; •

b; prawników z dyplomem ukończenia wydziału 
prawnego według przepisów, obowiązujących w b, z*, 
horze rosyjskim;

c) prawników, którzy ukouczyil uniwersytet au- 
strjacki lub uniwersytet a. dzielnicy austrjackiej i we- 
die orzepisów tamże obowiązujących, złożyli z po­
myślnym wynikiem na wydziale prawnym drugi egza­
min państwowy,

Do sędziów komisoryjnych nie stosują się po­
stanowienie §§ 5 i 7, c dó sędziów śledczych pomo­
cniczych postanowienia §§ 6 i 3 ustawy o ustroju są­
downictwa.

Me czas od wejścia w życie nirgpjszego rozpo­
rządzenia aż do końca odnośnego roku admlnistra 
cyjneoo. zarządzeni*, określona w §§ dl i 62 u i ławy 
o  ustroju sądownictwa w brzmieniu niniejszego roz­
porządzenia, wyda prezes sądu ok-egc weno.

Przepis ten stosuje s.ę odpowiednio do sądu 
apelacyjnego.

Działalność sądów przysięgłych zawieszono.
W czasie zawieszenia sądów przysięgach wła- 

ściwemi do przeproś adźeiiia rozpraw i do orzekanie 
w sprawa i, wymienionych w § 80 ustawy o us-Toju 
sądownictwo w brzmieniu niniejszego rrzporpjćzenie; 
są izby karne sądów okręgowych, która jęcmcit w_sPrc 
wach powyższych rozstrzygają przy rozprawia głównej 
w g ro rie  Swuch sę-izlów zawodowych i pląciu sedr.ów 
niezawodowych. , ,
' s Rozporządzenie nlnlelsze weszło w ży^ie z cn.e-m 
ogłoszenia w górnośląskiej części Województwa Sią, 
siuego.

Przepisy, potrzebne do wykonania Mgo rozpo­
rządzenia, a w szczególności także szczegółowe prze­
pisy o sędziach komisoryjnych i podprokuratorach 
kóm.soryjnych przy "ąducn okręgowych. Oraz o sę­
dziach ppkcju i o sądowe; służple .taacaląryjnej wy­
da zarząd wymiaru sp-awiedllwuści.

(Vlde D. Ust. R. p. Ns 46 (z dn. 22 Vl-922 roku 
pcz. 390). 1
Uiszczanie opłat sądowych w znaczkach 

sądowych.
Na zusadzleart. 4 usiawy x dnia 17 rnaręa_1921 

r„ zin^nlającej przepisy tymczasowe o kosztach są. 
dówych (Dz. U. P P. Ns 32. orr. 194) i art, 6 udtawy 
z  dnia 17 grudnie 1921 r. zmieniającej przepisy tyma 
czasowe o kosztach sądowych (Dz. U, R. P. W ]Qb. 
nok. 770) oraz art. 12 ustawy z dnia 3 czerwca 1921 r. 
c  Kontroli Pań.stoweJ (Dz U, R. P. -NŚ 51, pcz. 314) za­
rządził Minister Sprawiedliwości, w porozumieniu Z Mi­
nistrem Skarbu i Prezesem Najwyższej izby Kont-oii 
PaństwowóJ, rozporządzeniem ?. dn. 6-iV 1922 r. co na. 
stępuje: ■ i

Opłaty sądowe z wyjątkiem wskazanych poniżej 
ulsjsza się w znaczkach sądowych. Oolęty nu sumę 
powyżej 59*0 mk. można wpłacać rówr-ież w gotówce. 
Opłaty ponad 25300 mk. uiszczę się tylko w gotówce, 
przyczęm do kas poborowych przy sądach okręgowych 
tepelaęyjnych) mogą być wpłacane w gotswiżni^ opla* 
ty nie przewyższające 100.0*0 mk. Opłaty pc-iied 100-900 
mk. łnąję być wphtcane wyłącznie do Ves skarbowych.

Opłaty w postępovr-niu blpotęęznem, opłaty 
stcisjnkc-we w paśtępnwaniu upadłP4riowem, opłaty 
w sprawach karnych (art. 35, 42. 56. 57, 60 — 69 prze­
pisów tymczasowych o kosztach sądowych, z -'yjzrt- 
kiern wypadków* wskazanych w art. 40, i 67J tychże 
przepisów) oraz eplaiy 'X postępowaniu > ejastracyj- 
nym, bez względu na wysokość sumy będą uiszczane 
gotówką według przepisów dotychczasowych.

Niniejsze rozporządzenie nie stosuje się również 
do kaucji kasacyjnych, grzy wien, opiat przewidzianych 
w art. 2 ustawy : dnia 17 grudnia 1921 r„ zmieniają­
cej przepisy tymczasowe o ko.-ztoch sądowych, oraz 
kosztów póstępowariia w sprawie (art. 22 —- 25 przep. 
tymcz. o kosztach sąd.).

Znaczki sądowe bedą 7 kategorii: po 1 marce,
5 mk., i D mlc , 50 mk„ 100 mk-, 500 nk„  i 1000 mk.

Sprzedaży znaczków sądowych dokonywują są­
dowe kasy poborowe, sekretarze Sądów, oraz komor­
nicy i pisarze hipoteczni.

Nieużyte przez interesantów znaczki sądowe nie 
mogą-być przyjmowane z powrotem przez sądy i urzę­
dy sąJuwe.

Znaczki sądowa nakieia się jedne obok drugich 
tub jedne pod drugimi, ł o ile oozwaia na to miejsce, 
bez odstępów na pierwszej stronic podania, pisma, 
względnie załącznika.

Znaczki sądowe dia uiszczenia opłaty kancela­
ryjnej naklej* aię w aktach sprawy na oryginałach 
dokumentów, decyzji i t. p. pozostających w aktach, 
na wydawanych zaś stronom dokumentach należy zro­
bić wzmiankę o' wyspkośd uiszczonej opiaty.

Jeże!; w myśl obowiązujących przepisów wolno 
Tłfewr-egti rodzaju wnioski i. prośby sk ła d a ć  ustnie do 
protokuiu, odpowiednie znaczki sądowe, dostarczono 
przez stsonę, naieży nakieić na ounośnyrn protokuie-

Naklejóna znaczki sądowe kasować bądź przez 
dziurkowanie, bądź przez przekreślenie znaczków na 
ną krzyż atram enłen1 rak, ażeby końce krezek prze­
chodziły na papier, bądź przez odciśnięcie p.eczęcł 
sądowej w ten sposób, aby pieczęć zekrywąła większą 
część pojedyńczych znaczków i zachodziła z góry 
I z boku ho otaczający je  papier, prócz tego we wszy 
s:k ‘th  wypadkach będzie zaznaczona na znaczkach 
dato , (ch skasowania, orar obok nich suma skasowa­
nych ta  podpisem osoby je basującej.

Znaczki sądowe- kasują w Sądzie Najwyższym, 
sądach apelacyjnych i okcęgowych sekretarze, w są­
dach pokoju — sędziowie, a w urzędach sądowych — 
komornicy 1 pisarze hipoteczni. ‘

O ile służy stronie prewo żądania zwrotu ulsz* 
czone] c-p'0ty-sądów ej w całości łub części, będzie 
sąd wydawać odpowiednią decyzję i odpis jej przesyła 
prezesowi sądu w celu asygnowanla podlegającej 
zwrotowi sumy stosownie do § 49 i nasi. przepisów 
rachunkowo-kasowych (Monnor Polski Ns 283 z 1921 r,).

C wydaniu asygijacjl, zarządzającej zwrot opła­
ty  sądowej w całości iub czĘŚci.jbgdzje odnotowane na 
pokwitowaniu t  przyjętej epłoty tu& obok naklejo­
nych znaczków ,-jądowych,' którym! była uiszczona 
opłata; z wymleriie nlcm kwoty uiegająćej zwrotowi.

Śozporządzerie nin!e|szt obowiązuje w okręgach 
sądów apelacyjnych warszawskiego, iubelskiego i Ziem 
Wschodnich i  dniem 1 października 1932 r.

Rozszerzanie miasta Krzepic i ChorzeL
Na zasadzie ert. I  ustawy z dnia 20 lutego 19i'3 r. 

w przedmiocie zaliczania osad wiejskie!, y  poczettiriśsl 
oraz zmiany grenie miast na obszarze h; zaboru rośyj- 
skiego IDz, tl. R. P. Ńś 19, poz. 92) carząd<.l!a Rada Mi­
nistrów :ozporząuzenlerrt i  dn. ). Vjl, 922 r. co nastę­
puje: c) Do miasta Krzepice, pow. częstocnowsklego 
włącza się wsie Kuków 1 Kpfniczke (irąt gruntu po 
rozparcelowanych folwaikach: Krzepice pcauchcwue, 
Krzepice r-ądowe i Kuków-wójto-*st’vo Jednocześnie 
wymienione obszary wyłącz* 3'ę z gminy Kuźniczka-
b) Dó miasta Chorzele powiatc psżasnysitiego właćza 
się wieś Rcmbielinek. Jednocześnie wyłacna się tę  wieś 
z gminy Krzynowłoga Wielka. Wykonanie niniejszego 
rozporządzania powierzono Ministrowi Spraw Wewnę­
trznych, Kołoorsądsrenia niniejsze zyskało .noc obo­
wiązującą z dniem 15 Jpca 1922 r (yide Dz. Ust. R.P. 
Nś 52 z dn. 15. VII. 922 r., poz. 472 i

Utworzenie Izby Rękodzielniczej 
W Katów IcŁch.

Ne zssadzia § 103 ust. prze.-nysiowaj Pańsłwy 
rlemlećkiago z dnia 21 czerwca 1869 r* (Dz. Ust. Raaa 
Zwiąźkowe^ p. 2ł4 w brzmifittiu ogipszeiria Kanclerza 
Rzeszy 26 lipca 1900 r . (Dz. Ust. Rzesza ftiem. ?tf. 371) 
oraz porózumienlu z tymczasowy Radą Wo'ewfldzką 
województwa śląskiego zarządził Minister J^izumyslu 
i handlu rozporiądceu em z dij, 27. Vi. 922 r. że u s ta ­
nowiono izbę Rękodzielniczą z siedzibą v! Katowicach 
na cały obsiać Górnego Śląska, przyźnany Polsce de­
cyzją Rady Ambasadorów z dnia JO -iaztlziernlita 1921 r. 
wchoSzącę w sktśd województv/a Śląskiego. Do tym- 
czasówego prowadżanlajspraw Izby, jako tc i celem opra­
cowani.-. statutu 1 przygotowania list wyborczych usta­
nowiono Komisarze Rządowego, ni.a;:owanegó przez 
Ministra Przemysłu i Handlu, przy Komisarzu Rządo­
wym ustanowiono Radę przyboczną, składającą się 
1 18 czicnkńw, mianowanych przez fńinlsirs Przemysłp 
1 Handlu.

Komisarz Rządowy ma opracować 1 przedłożyć 
Ministrowi Przemyciu i Handiu do zatwierdzenia w ciągu 
trzech miesięcy tymczasowy statu t izby Rękodzielniczej. 
Zetwieraztnie nrzez Ministrc Przemysłu I Handlu tym­
czasowego statutu, opracowanego przez Komisarzu 
Rządowfego, najtąpi Pó zasięgnięciu opinji cechów
I organizacji zawodowych rękodzielniczych erą* Rady 
przyboczne} Kcmisaizą Rządowego.

Komisarz Rządowy załatwia wsfjjstkle sprawy 
związane z organizacją izby vredług ir.strukcjl udzielo- 
uej mu przęz Mlnlstre Przemysłu i Hąndlu. PozdŁem 
załatwia on wszystkią sprawy bieżące Izby Rękodziel-

nlczej o r j :  wydalę w Jej lrr.5tn'u oplnje, na oortstawws 
opinji Rady przybocznej. Komisarzowi ilządowemu nie 
przysługuje prawo wydania orzeczenia lub oplnji w wy­
padkach, w których opinja lub orzeczenie Izby wyraźnie 
są prz*r ustawę wymagane.

Komisarzowi Rządowego nie przysługuje prawo 
dyspenowphte ewentualnym'majątkiem Izby iub w 'ą <  
gar.ifc Zobowiązań imieniem przyszłej Izby.

Koszta organizacji Izby zalicza województwo n r  
na rachunek przeszłe! Izby Rękodatainiczej

0 d  dr.ia wejćci". w życie niniejszego .ozponą- 
dzoniŁ wszystkie zakłady i firmy przemysłowe i ń'ra­
diowe, znajdujące słę w części Górnego Śląska wcho­
dzącej w skład Województwa Śląskiego," wychodzą 
z dotychczasowego ‘ związku z izbą Rękodzielniczą 
w Opciu. Niniejsze rozpt rządzenie weszio w życie 
z dniem 18. VH. 9z2 r. (Vida Dz. Ust. R, P. S i 53 z dnia 
Ib. ‘ty. ?22 r., pcz. 488).

D od atk i za  k iero w n ictw o  d la  cyw iln ych  
u rzęd n ik ó w  p a ń stw o w y ch .

Na zasadzie art. 11 ustawy z 13 iipca 1929 r.
0 uposażeniu urzędników i funkcjona/j uszów oaiistwo- 
wycb (bz. U, R. P. Nr. 65, po z. 429) zarządziła Rada 
Ministrów, rozporządzeniem z dn. 30-V-922 r. co na­
stępuje:

Oprócz uposażenia, ustalonego w art. 2 ustawy 
z 13 łtycw 19a) r. o upósażettju urzędników 1 funkcjo* 
narjuszów państwowych (Dz. U. R. P. Nr. 65, por. 429)
1 oprócz zwrotu wydatków, podlegających likwidacji 
urzędnikom, kierującym faktycznie składowenii jedno­
stkami i-duTmiitracyi nenii, przewiazianemi , w etacie 
organizacyjnym dai.ej dykasterji, następujący urzędnicy 
pobierają dodatek funkcyjny za kierownictwo w wy­
sokości; AŚ

. miesięcznie
matek polskich

R. 1) Prezyasnt Ministrów i . ■ • ^9*09?
2) Minister  ................... . ■ • 5.000
3) Podsekretarz Stanu . . . .  J-UuO
4) Wojewodą , ..................... 3.0CG
5) Staiosta. Komisarz Rządu we­

dług decyzji Ministra Spraw We­
wnętrznych w porozumieniu
z Ministrem SkcrDU od ''..000 do 1.200

B, Nięwyrffierjieni wyżej pud fl urzę­
dnicy, zajmujący stanowiska kie­
rownicze, a zaliczeni:
1) do ii łub iii stopnia służbowego j.uOc
2) do IV stopnia służbowego . . 2.GG0
3) do V stopnia siuJjowego . . *.000
4) do V- i VII stopnia służbowego 60G

Spis stanowisk kierowniczych układa i uzupełnia
Prezydent Ministrów w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu. Przyznaje i wymierza dodatek za kierownictwu 
włeściwy Minister lub Szaf Urzędu Głównego w po­
rozumieniu z Ministrem Skarbu,

Urzędnik, pobierający uposażenie wyższe tub 
niższe od uposażenia przywiązanego do normalnego 
stopnia służbowego, danego kierowniczego sTar.owis-ira 
otrzymuje dodatek za kierownictwo, nie podług pobie­
ranego uposażenia, ale podług ńornminego stopnia 
służbowego danego kierowniczego srane? iska.

Urzędnik uprawniony do pobierania doaatku za 
kierownictwo, który dla Jakiegokolwiek po\vodC’(np« 
wskutek ciiorcby, delegacji urzędowej, wyjątku?, ego 
urlopu) kierownictwa dłużej, niż przez 4 miesiące, fa­
ktycznie nłe sprawuje, trzeci po upływie tógo czasu 
od pierwszego dnia najbliższego kalendarzowego mie­
siąca prawo do popierania dodatku ze kierownictwo, 
aż do ponownego objęcia czynności kierowniczych.

Urzędnik, >ełniący zastępczo iub przejściowo 
czynności, do których przywiązany jest dod-rtek za 
kierownictwo, o Ile zastępstwo to  trwała dłużej, niż 
sześć tygodni bez przerwy, otrzymuje przywiązany do 
tych czynności dodatek za kierownictwo za cały czas 
zastępstwa

Denatek za kierownictwo zastępcze wypłaca się 
miesięcznic zuolu, przyczein okres zastępcy, dłutszy 
niż dwa tygodnie, liczy się za cały miesiąc, e krótszy, 
za pół miesiąca.

Jeżeli zastępstwo pełni urzędnik, pobierając/* 
już dodatek za kierownictwo z innego tytui.i, to  za 
zastępstwo pociera tylko ewentualną różnicę obu 
doćattów.

Przez czas trwania wyjątkowych, wojną wywo­
łanych, warunków ekonomicznych zmieniać się będzie 
wysokość dodatku funkcyjnego za kierownictwo, usta- 
5una, w § 1 niniejszego rozporządzenia w stosunki, 
w jakim pozostaje każdorazowy mnożnik dodatku 
drożyinlanego dla miejscowości klasy I do mnożnika 
150 (stu pięćdziesięciu).

Do wyjaśnienie wątpliwości, powstałych przy 
stosowaniu przepisów rozporządzania niniejszego, po­
wołany Jest Prezydent Ministrów w porozumieniu 
7 Ministrem Skarbu..

Rozporządzenie niniejsze weszio w życie z dniem 
ogłoszenia z mocą obowiązującą od 1 cz-rwca 1922 r,

Rozoorządzania Rady Ministrów z 4 peździernika 
1920 r. (Dz. U. R. P. Na 97, poz. 638), z 30 czerwca 
lS2i r. (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 385) oraz z 6 paź­
dziernika 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 648) t.-jcą 
moc obowiązującą z dniem 1 czerwca 1922 i. (Vide 
Dz. Ust.; R. >. Nr. 51 z dnia lj'-VH-922 r., poz. 456).

OPŁATY 7F. PRZES /ŁKi LiSTOWE W ROSJI SOWIECKIE J-
Zarząd pocztowy Rosji Sowieckiej, która me na­

leży du Światowego Związku Pocztowego, ogłosił za 
pośrednictwem pocztowego Biura międzynarodowego 
opłaty stosowaną do przesyłek listowych w obrocie 
zagranicznym.

1. Opłaty pobierane są według następujących 
stawek: listy, za każde 20 gramów 200,006 rucil, kartki 
pocztowe 120.000, druki, próbki towarów, papieru han 
dlowe za każdo 50 gramów 40.000, poieęenie 2Q0.ćr 
rubli.
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2. Obok znaczków pocztowych w rublach sowiec­
kich P ie ją  nadal ważność dawniejsze znaczki waiitófci 
od i do 14 kopiejeK carskich i od I do 10 rubli car­
skich (godłó losyjskie z oriem). Jednakowoż znaczki 
kopiejkowe oblicza sią L900.0CÓ JsroK-ie, zaś znaczki 
rublowe 10.000 krotnie od cery nominalnej. Woaec te ­
go dawny znaczek 7 kop. posiada wartaźć /C.000 rubii 
s j t ' , ,  dawny znaczę!-: 5 rob. wsrłość 5CM)Q9 rabii so­
wieckich.

3. Przetełici pochodzące z Rcsj!, które opłacone 
znaczkami i niej zosiały zaopatrzone przer urzędy

rosyjski® odciskiem stempla „T“, nie należy z wyjąt­
ki en*, widocznej omyłki, obciążać żadneiri dopłatami.

W razi® niedostatecznej opłaty należy pobierać 
■'rd adresatów dopłatą w oodlwójnej wysokofici, licząc
10.000 rubli sow. =  2,50 mk. poi. względnia na poi 
sklm Górnym Śląsku 10.0C0 rub. sow. =  JO fen. mam.

Pozaiem obowiązuje tut. okólnik z 17 merea 
1922 r. L  2223/yi IDz. Clrz. M. P. t T. nr. 13 z 1922 r. 
str. 219) V sprawie odpowiedzialności to  przesyłki po­
lecone z Rosji i postępowania z temi przesyłkami. 
(2 k  Urs. Miń. Pbcśt i Telegr. M  SI, v dn. Ś S -V II33 r j .

PODWYŻSZENIE CECWIWBLEWTU M^KKl NIEMIECKIEJ 
ODNOŚNIE DO FRANKA ZŁOTFGO W OBROCIE POL­

SKIEJ CZĘŚCi GÓRNEGO ŚLĄSKA Z ŻAdRANlC/fc
Począwszy od 29 iipca b. r. usta-ipwicnr w cu­

cho telegraficznym z polskiej części Górnego Siąsica 
do zagranicy eitwiwple.pt franka złotego równający się 
atu miarkom niemieckim.

Stawki taryfowe we frankach w zlocie podane 
w taryfie telegraficznej (Dodatek Jo Dz. Urz. M. ?• 
i T. nr. 26 z 24 czer wca sir. 6 i nas tąpnę) są mno ­
żone przez sto.

Ten sam ekwiwalent Jest stosowany do oolat 
pączkowych podanych w taryfie w walucie frankowej.

W ruchu telegraficznym z polskifej cząśtj Gór­
nego Śląska do niemieckiej części Górnego Śląska 
wynosi oplata -3 mk. ulem. od wyrazu telegramu zwy­
kłego, najmniej jednak 15 mk. za telegram złożony 
z 5 wyrazów, uOz. Urs. M in. Porrfi i  Telegr, J£ SI, * rlu . 
Z ^T U  *932 r.t

ZAKAZANE CZASOPISMO.
Na mocy rozporsą-feenia powotar.yci- władz za- 

Kiaccny jest przywóz' do Rzeczypospolitej Polskiej. rr»z- 
szerzanie w kraju t przewóz ragianlcą czasopisma, 
„Der Frele flrbeiteir1' (tygodnik), wydawanego w Niem­
czech, w jązyku niemieckim. (De. Ursęd, ‘Min. Foast 
i  Telegr. j}S st, z dn. 39-7111932 r.).

ZAKWESTJOfOW.ANE LEGITYMACJE TOŻSAMOŚĆ!.

Starostwo w Dóbromilu Województwa Lwowskie­
go pismem z dnia 27 marce 1922 r. L. 4671 doniosło, 
Se u  uchoaicćw rosyjskich Maksandra Zhłtrnana I Ele-

go Krańca zakwestionowano legitymacje tożsamości, 
wystawione rzekomo przez Magisirat w Dobromir,, 
a potwierdźcie przez Starostwo, na któryćH jak stwier­
dzono poapis Starosty jest sfingowany, a pieczątka 
Starostwa fałszywa. -PodcaS gdy oryginalna okrągła 
pieczątka Starostwa posiada napis „Starostwo“ o gru­
bych czcionkach zaś napis w DoSromiiu o takich sa- 
litych łecz mniejszych czcionkach i napisy oba idę 
w tym Kierunku zaś pole nilądzy tymi napisami jest 
prawie w całości wypełnione goJKtm Państwa — po­
stara pieczątką fałszywą napisy „Starostw o“ i w „Do- 
bromilu" idzie w przeciwnym kierunku co napis „Staro­
stwo", zaś godło Państwa małe i nie wypełnia w ca­
łości poła iiuądzy napisami.

.. Powyższe podaje sią do wlads-moścl P. P. Ko­
mendantów Pow. P. P. celern wydania odpowiednich 
zarządzeń podwładnym posterunkom P. P. aby te do­
kładnie badały dokumenty osobiste uchodźców po­
nieważ nie jest wyKiuczone, że i inni pró^r wymienio­
nych mogą być w posiadaniu fałszywych legitymacji 
tożsamości, » w razie przytrzymania osobników z ta- 
idsmi lógltytnacjami by skierowywały sprawy na dro­
gę sądową.

Odnosi sią to zwłaszcza do powiatów kreso­
wych. (Rozkaz Okr. Kmdy P. F. w Nowogródku J\l 3d,
» dn. 1,7111932 r.),

UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI.

Unieważniono następujące legitymacje: 
wyw. hesmana Oskara, z okrągłą pieczęcią Ko­

mendy P. P. XIII okręgu wołyńskiego vr Lucku i s  Ks 
2793-2? — 5 f.

st, post. .Mroza Jsna, z P. K. P. P. w Łunińcu 
fis '3572.

post. Żurawslclego Michała, z Kazer’1.-* Okr. Kmdy 
P- ?. ¥■ Brześciu nad Bugiem Ks 222.

post. Kozłowskiego Maksymiljana, z O. SC P. P. 
w Lucku, Ks 195. ^

PRZESTĘPCZOŚĆ 
W  RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

w Ml M aju 1922 ,r.
Zanieid. Wykr.

Zdrada główna  ................... ....  •— li
Inne przastąpstwa polityczne. 1T2
Bunt i opór władzy . . . . . . . . .  — 210
Inne przestępstwa przeciwko władzy , . . .  — 2196
Przestępstwa urzędow e..................................—- 2C6
■Szpiegostwu 34
Dezercja . . . v  . . . . . . . . . .  — 127C
łunę przestępstna przeciwko sile wojsko­

wej i Państwu .  ............................  . — 103
Zakłócenie spokoju publicznego . . . .  — 2632 
Ukrywanie przestępców . . . . . , , . — 74

Pzemyimctwią . . . , . . , ... . — i 362
.Włóczągóśnwo i żebfaóina. . . .. i' . — 1284
■Spekulacja w a iu tą  — 66
feiiszerstwa pieniędzy I papier, w artość . 14 11

„ dokumentów, dowodów . . .  75 ć£
a p ie c z ę c i ................................  6 7
„ artykułów spożywczych . . .  85 85
„ innLgo rodzaju . . . . . .  89 89

Rabunek, rozbój w bandach . . . . . .119  44
Rabunek, rozbój zwykły . . . . . . .  204 129 ■

. Morderstwo, zabójstwo, rozbójn. w band. . 1S
Morderstwo, zabójstwo zw y k łe  116 82
Dzieciobójstwo . . . . . . . . .  „ . 97 79
innego rodzaju pozbawianie żyda . . .  87 77
F^cdpalai ;e zbrodnicze . . . . . . . .  114 5S
Pożary przypadkowe  ....................* . . . — 783
Strączenle do nierządu . . . . . . . .  28 25
Przestępstwa na tle isksuałnem  . . . .  67 6/
Inne przr.stąpsiwa przeciwko moralności 321 310
Uszkodzenie ci el esne. . . . . . . .  1452 i429
Spędzenie płodu . . . . . . . . . . .  79 67
Podrilicęnie, porzucenie dziecStą . „ . . 1?7 bJ 
Handel żywym towarem . . . . . . .  3 3
Świętokradztwo . . . . . . . . . .  34 19
Kradzież kasowa z włamaniem . . . . .  13 3

„ koiejowa z w łam ałem  . . . .  158 SH
„ „ bez włamania . . . .  925 630

Innego rodzaju kradzieże z wtapianiem . 2761 1572
Kradzież k ie s z o n k o w a   1040 540

j  z pola i lasu . . . . . . . .  — 2957
„ przewodów teiegr. 1 telefon. . . 129 *.05

Innego rodzaju kradzieżl fcez włamania 7500 5358 
Kradzież koni zameid. 554 ilość sztuk. 7Pi wykr. 229 

- „ bydła . . . . . . . . . . .  162 92
Oszustwo . . . . . .  o . . . . .  ■ 804 732
Wymuszanie . . . . . .  . . . .  67 65
Spizeiiiewierzanie ?44 221
Paserstwo  .........................................................240
Lichwa, paskarstwn . . . . . . . . .  — z-12S
Hazard karciany 104
Potcijemne gorceinictwo 10fe
Kłusownictwo . . ,     — i6.t
Przekroczenie przepisów sanitarii.-admirsistr, ■— Iłódr 

j  „ handlow.-administr. — 143ś6
Samobójstwo stwierdź, forż^ain. 217 nie stw. 72 
Niesictęiiiwfe wyp. ogółem 632 w tern wyp. śmier. 215 
Zaginięcia osób . . . .  . . . . . — H3
Przekroczenia meldunkowe . . . . . .  — -056
O p ils tw o  . . . . . . .  . . . o . .  " - L -
Priekupsfwo . . . . . . . . . .  u . —
Przywłaszczenie 257
B'gamja . . . . . . . . . . . b .   ̂ 13
Krzywoprzysię-twr- —
Zbiegostwn aresztunt.................................  . *“■ 48
Nidlegaine pizeKe^sczenis granicy . . . .  — _̂ 61
Różne  .....................................   — 5734

Ogófrm zameidovrano ó-śćl’, wykryto 64357

■WPS

Między dyplornacią francuską i angielsrią 
ł»cp> sifi aci tygodnia na 'refcfris Londynu no­
wa walna batalia. Prezydent ministrów francu­
skich Pofocare w towarzystw!® ministra sksrbii 
1 sztaou ekiiptrtów zjechał a o  stolicy Wielkiaj 
BrytanJI aJry tam zaaieśf WEjJÓlnEj platformą" 
do akcji Koalicji, wzgl^dęm riierr.iec, które 
konsekwentnie uchylają sią od obowiązków, 
jakie przyjęły w obec Francji f E ntefty  przy 
podpisanfu traktatu W ersalskiego.

Gdyby jąd jić  o ćstotmem znaccenlu kon­
ferencji, i  relacji dotyczących jej przebiegu, 
odniosłoby się  wraź-tnic, £.© ma ona charaktev 
‘law^kroŁ ekonom iczny, że chodzi o znalezienie 
takiego sposoion wye^eLwowanir! iialfir-iości, 
któryby, nie minując citilnfaa, da! tem sam em  
wierzycielom największe gwarancje uzyskania 
naifiżności i to  '•  możliwie najdogodniejszych  
warunkach.

Sąd taki bySby zasadniczym błędem . Czę­
sto  słyszy się  dzisiaj zdanie, że rpotorem poli­
tyki }est obecnie tylko pieniądz, tyiko interes 
materjalny—a jednak ooserwacja gry dyplom a 
tycznej poszczególnych państw zaprzecz a tem u  
ua każdym kreku.

Istotnym m otorem  poiityki byle i bęcizi*! 
przedevi’szystkiern sf»ra zagadnień politycznych, 
tych, k tó ie  dotyerą by! u, bezoieczeńsŁwa pań- 

.stwdt—t siły jęg ó  stanowiska na szachownicy 
m iędzynarodowej polityki.

ftawat państwa zw.ązane ze sobą przy­
mierzem, mające olbrzymi zakres wspólnych  
dążeń politycznych, w e wzajemnym stosunku  
znajdować s>ę m ogą w stanie rywalizacji—S ta 
rywalizacja przybiera niekiedy formy takie, iż 
korzystne się  wyd^j? ponoszenie znacznych 
strat matejijsinych, nawet w zr-otnien-e wspól­
nego w-ega, aby przez to  osiągnąć pawne

p rzesun ięcie punktu c iężk ości w e  w zajem nym  
stosunku "jioJzy sprzyiniarzon-irnL

Óddawńa jesteśm y świadkami takiej gry 
ze strony Atigiji w stosunku do Francji. Stała 
niechęć Lloyd Gaorge‘a da Polski— stanowisko  
Anglji w -w a w ie  Gdańska, nietajona wcale 
chęć skrzywdzenia Polski przy podziale Gór­
nego Śląska, stanowisko w sprawie Wilna 
i Wschodniej Małopolski, to z pewnością me­
tyle rezuifaty błędów naszej dyplomacji, ile Kon­
sekwencja polityki angielskiej, która wiedziefa, 
że powstająca Polska ze wrgiędu rta niebez­
pieczeństwo niemieckie, będzie musiała dążyć 
do porozumienia z Francją--? przez to w ejść  
w  orbitę po1 ryki francuskiej—wzmacniając po­
ważnie tam  sam em  jej stanowisko wszech­
światowe.

Godząc w Polskę, godziła zawsze flngija 
pośrednio w e Francję i tan cel pośredni był 
z pewnością jednym z ważnych m otywów każ­
dego takiego p osun ięca .

Na obecnej konferencji rozważana jjest 
sprawa stosunku Koalicji do Niem iec.

Po znisżc~en!u floty wojennej niemieckiej, 
pn przejęciu w iększości kolonji i opanowaniu  
znacznej części niemieckich rynków zamorskich, 
Anglja nie widzi w Niemcach groźnego dia ski­
bie konkurenta — nia widzi wroga, któryby 
roćg! zagrażać jaj stanowisku mrcdrstwoweniu.

r>lateqo też wzm ocnienie ekonom iczne 
Niem iec nie jest politycznie groźne dla Anglji, 
3 ekw:wa32ii£ ewentualnych strat poniesionych  
przy redukcji zobowiązań niemieckich znajdzie 
się  w łatwiejszym zbycie towarów angielskich  

Niem czech, ' w ożywieniu wzajemnych sto­
sunków handlowych, jako konsekwencji po­
parciu ISiemi=c t zarązam' podniesienia Ićft 
zdolnoś-ci nabywczej.

Inaczej to wygląda ćia Francji. Przyjąv/śą§,f 
nawet, źe Francja, będąca głów -ym  wierzycielem  
NiemiRC przez odpowiednia v/y.-ówr.ariia i reduk­
cją długów w Angiji, czy m oże nąwer w Ameryce 
nie ucierpiałaby f/óporcjonalnta więcej od An­
glji na koncesjach poczynionych Niem com , to 
jednak pcniasle oJbrzy.mki i nie dej.ącą się  
oznaczy £ szkodę tern, że Niemcy, zostaną
wzmacniane * p r » »  » i p o l i t y c e .

V/skazówka na wadze pulitycznego sto su n ' 
ku Nismiiic i Anglji się nie przesunie, w s to ­
sunku zaś Francji do Niem iec przesunie się  na 
korzyść N iem iec — czyli, że Francja zostan ie  
osłabiona w swym ' stosunku do Anglji.

Dlatego to Poincare z taką sianow czośrfa  
opiera się wszaEkin.t próbom Licyda Q eorge’a, 
zmierzającym do udzielenia Niem com koncesji 
i ulg w spłacie Ich ciężarów.

<■ # *#

Prologiem do konferencji londyńskie* by­
ła sprawa t. zw. spłat wyrównawczych. Poie- 
ga ona na tam , że na zasadzie traktam wer­
salskiego regulację zobowiązań pieniężnych  
między obywatelam i niamieckiem?, a obywate­
lami koalicji dokonują specjalną Urzędy kon­
troli i kompensacji; po obliczeniu ogólnem  
okazaia się znaczna wierzytelność na korzyść 
koalicji, Którą Niem cy miaty spL cać ratami, po 
40 miijonów marek złotych m iesięcznie; Ze 
spłatami tem i Niem cy zalegały prosząc o re­
dukcji r&t. Kedukcji tej Francja odmówiła, 
a Poincare zastosow ał natychmiast przyznana 
traktatem wersalskim prawo postępowania sa­
m odzielnego — i zarządził wstrzymanie w ypłat 
Białeźności obywatelom  niemieckim. Ze swej 
strony AngIJa w nocie min. Balfoura dała do 
zrozumienia Francji, że o  ile nie zgodtó s !ę na 
ulgi dla N iem iec, to Angija zażąda rozpoczęcia 
spłaty długu zaciągniętego u  niej podczas woj­
ny przez Francją.

Dotychczasow y przebieg konferencji stwier­
dzi* w całej rozciągłości zasadniczą różnicę sta­
nowisk Lloyda George 3 r Poincare^o, k^óry 
obszernie przedstawił niem ożność igoćteerda 
się S tancji r.a prooozycje angielskie; wysuwa-- 
jąc jednocześnie „projekt francu^ici który jed­
nak dotychczas nie został w całości ujawniony.

O statnie depesze brzmią nad^r pesym i­
stycznie £ istnieje poważna obawa, i e  w razie 
pJedojścta do porozumie,iSa stosunek angielsko* 
francusKi uledzLby musiał zasadniczej zmianie. 
Za Lloydem Georgs'm stanął taty gabinet an- 
j-ielski —• za Rayroundem Poincare stoi cała 
Francja,

L  J i
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Posiedzenia z  dn. 4  sierpnia miało być 
ostatnim  przed ferjami. Posłow ie nie byli jed­
nak w m ożności wyczerpać 2C sp-aw jakie za 
ttferał porządek dzienny, tembardziej, że wie"e 
z nich wymagaro dłuższych debat ze wzglądu 
na sw ą wagą i znaczenie.

Pierwszym punktem porządki: dziennego 
tego  przedostatniego posiedzenia, była ustawa 
jnwalidżka. Sejm uchwalił ustawę tą już w dn. 
18 marca 1921 roku, dotąd Jednak nie weszła  
ona w życie. Poi, Reger (P.P.S.) wnosi o  wez­
wanie rządu c o  natychm iastowego wprowadzę 
aia jej w działanie z mocą c o c u  iązującą wstecz­
ną—od 1 maja b. r, O stawą z pewnerni po­
prawkami przyjęto w trzecim czytaniu. Przyję­
to  przytem rezolucją pos. BigohsKiego o  opo­
datkowaniu obywateli, którzy podczas wojny 
r ie  służyli w wojsku.

Następnie przystąpiono do obrad nad u- 
kładerr* pcJsko-niemieckim, dotyczącym kopal­
ni górnośląskich, który ratyfikowano w drugim 
i trzecim czytaniu! Z kolei pos. Bryl (P. S. L.) 
w imieniu komisji prawniczej i aprciwizacyjnej, 
przedstawił sprawozdanie o zmianie ustawy 
z dn. 2  lipce 1920 r. o  zwalczaniu lichwy wo­
jennej i o  wniosk?ł p, Plucińskiego o  zmienienie 
te j ustawy. Pos. Lieberman wnosi o  odesłanie  
ustawy do Komisji sprzeciwiając się trzeciemu 
czytaniu. W głosowaniu odroczenie przyjęto.

Przystąpiono do ratyfikacji Konwencji fc-ar- 
celohskiej w sprawie wolności tranzytu I urzą­
dzenia dróg ieglow ych, oraz do ustawy o  ure­
gulowaniu poojatku od spożycia. Pow yższe  
przyjęto w drugiem i trzsciem czytaniu.

Z kolei pos. OpaSa (N. Z. L.) W imieniu 
komisji referował wnioski w sprawie zgroma­
dzeń przedwyborczych.

Na podstawia tych wniosków połączone 
komisje uchwaliły projekt ustawy, która orzeka, 
źe w szystkie zgromadzenia przedwyborczy zwo­
ływane przez wyborców iub kandydatów w okrs» 
Sie wyborczym nie wymagają zezv'n,enia władz 
administracyjnych. Zgromadzeni? pod gołym  
niebem  zgłaszane być mają na 24 godz.

Na wniosek posła Potka słow a „pod go­
łym niebem" zamieniono słowami „na drogach 
i placach pjblicLnycn”.

Trzecie czytanie tej iJsTawy w obec sprze­
ciwów odroczono.

Na zakończenie posiedzenia przyjęto na<T 
i o ś i  wniosków w sprawie pom ocy dia uchodź 
c ó v  górnośląskich, oraz w sprawie „napadu 
bojówki P. F. S na poufne zebranie Koła Zw. 
Lud.-Nar. w Krakov*'ie“.

Mastrjpne posiedzenie, z dn. 5  sierpnia 
przedewszystkiem uchwaliło w trzecim czytaniu: 
now elę cio ustawy o walce z lichwą, zachowu­
jąc: m oc art. 7, o którym --m ow a wyżej, oraz 
uzrawę o  zgromadzeniach wyborczych. Przyjęta 
następnie ustawę o cod&lkacn za wysługę lat 
dla cywilnych funkcjom państw, oraz ustawę 
o  zaopatrzeniu em erytów wujsirowyćh.

O statnie przed ferjarni posiedzenie za- 
ksńczyłe się  nagle i nieoczekiwanie.

O to gdy po dłuższej przerwie przystąpią- 
r.c, do  obrad nad ustawą o ochronie drobnych 
dzierżawców rohiych na Kresach, s  następnie 
do rozpatrywania wniosków w sprawie osadni­
ctwa w ciskow ego na Kresach, wice-marszałek  
Maj na wniosek jednego i  posłów  skonstato­
wał brak cuorum — na sali obecnych było tyl­
ko 64 p o s tó j .

Siłą tego faktu posiedzenie zamknięto, 
o terminie następnego posłow ie uwiadomieni 
będą pisem nie. Posłow ie rozjecnall się  na 6-cło- 
tygodniew y mniej w ięcej odpoczynek, ooczem  
sejm zbierze się na krótką sesję jesienną. Sejm  
suwerenny kończy swoją działalność, ustępując 
miejsca nowemu parlamentowi. Pite,

poiu ekonom icznem . Zwracano już niejedno­
krotnie uwagę, że narody opierające swój byt 
wyłącznie na rolnictwie, skazane są ne. coraz 
większą zależność od krajów uprzemysło­
wionych.

Druga połowa zeszłego  stulecia przyniosło 
dla największej dsielnicy polskiej, mianowicie 
dia b. Królestwa Polskiego, wielką i pożądaną 
zmianą. W dzielnicy tej powstał, lub rozwinął 
się okazale wielki przemysł, zaszczepiony, na 
razk przez obcych, zdążający jednak najwyraź­
niej w kierunku poionizaiji.

Wojna wszecnświatowa zadała temu prze­
mysłowi cios dotkliwy. Bezpośrednie walki, re­
kwizycje, rabunki, utrata rynków—wszystko to  
odbiło się bardzo ujemnie na stanie przemys­
łu polskiego. Jednocześnie stosunki w otenre  
i powojenne przyczyniły się do rorwciu drob­
nego handiu, głównie artykułami spożywczem l 
(tak zwany „szrnugiei"). Cokolwiek dajoby się 
o nim powiedzieć z kupieckiego punniu widze­
nia, nie ulega wątpliwości, ze handel ten w du­
żym stopniu żywił wielkie miasta, tak skutecz­
nie ogładzone przez okupantów. Pozatem, pc 
tych „szmugierach" i „^zmugleckach* obiecy­
wano sob ie dużo, widząc w nich „,pionjerów* 
przyszłego polskiego handlu i wogóle życia 
gospodarczego',

Przewidywania te  1 nadzieje okazały się  
błędnemi. W ojenny „szmugler" stał się, w więk­
szości wypadków, powojennym „paskarzem". 
Manja handlowania ogarnęła niemal cały kraj. 
Hawet powierzchowny obserwator naszego ży­
cia napewno widzi tych „inteligentów" i „in­
teligencki", zawzięcie handlujących wszystkiem , 
co im wpadnie w ręce. Dziś jestto  mydło, 
jutro brylanty, pojutrze, obrazy. Ponieważ licz­
ba tych św ieżo „kreowanych" kupców jest 
wciąż ogromna, każdy zaś chce sprzedać, oczy­
wiście z zyskiem, skutek jest taki, że ceny  
wciąż idą w górę, podbijane przez iwc samych.

Powstanie takiego niepow ołanego handlu, 
(zwanego także „łańcuszkowym1*), ma, rzecz 
prosta, swoje przyczyny, I to sięgające g łębo­
ko w układ naszych powojennych stosunków
gospodarczych. Podkreślić należy, rż- jest to 
objaw powojenny. Przed wojną był on niedo- 
strżsgalny.

A w ięc pierwszą — i zapewne najważniej­
szą przyczyną - j e s t  ciężka sytuacja .materiami,. 
W ieie osób, którym steły zarebek nie wystar­
cza na utrzymanie, zaczyna ubocznie uprawiać, 
ów pekątny handel, aby powiększyć swoje do­
chody. Powiększenie tc  jest tylko pozorne, 
gdyż towar, przechodząc ciągle z rąk do rąk, 
niepomiernie diożeju i ogólna drożyzna staje 
się coraz większą.

Druga przyczyną, to zaw odowe „paskar- 
stwo". Przygodny handlarz, korzystając z nie­
dostatecznej ilości pew nego gatunku towaru 
na rynku, wykupuje cały za&as, lub znaczną 
jego część, aby można wtedy dyktować ceny.

W reszcie, trzecia przyczyna — nadmierna 
liczba różnych pseudo-kooperatyw, które, nie 
mając nic w soótnego z ruchem w spółdziekzym , 
uprawiają zwykłą spekulację towarową, usiłu­
jąc, w dodatku, korzystać z różnych preroga­
tyw I ułatwień, należnych „Instytucji społecznej".

W szystkie przyczyny powyższe wywołały 
w Polsce powojennej nadmierny rozwój handlu 
niezaw odow ego, obliczonego, na zyski doraźne, 
nieuchwytne, wolna oc! wszelkiej kontroli cen, 
jakości towarów, podatków 5 t. d. ••

Czy m óźe z takiego handlu płynąć jaka­
kolwiek korzyść dla ogółu?

Punkt ciężkości gospodarczego odrodzenia 
Polski leży gdzieindziej. Szukać go naieży 
w celow em  i przystosowanem  do potrzeb ryn­
ku powiększeniem  wytwórczości, w przetwarzaniu 
surowców, przedewszystkiern rodzimych. W tem  
dążeniu stukać trzeba gospodarczej m ocy Pol­
sku Aby takie dążenie można było urzeczy­
wistnić, trzeba przedewszystkiern kształcić i wy­
twarzać z pośród społeczeństwa polskiego, wy- 
speiyplizowanycH pracowników przemysłowych  
wszystkich stopri : kategorii. Tych ciągle od­
czuwać się daje brak w licznych gałęziach pro­
dukcji fabryczno-przemysłowej. Bc»ki te wypeł­
niają wciąż jeszcze obcokrajowcy. Obawy o  brak 
pracy na tem oclu są płonne: dobry specjalista  
zawsze i w szędzie znajdzie zarobek; brak oiacy  
przedewszysikiem daje się odczuwać „ludziom  
do w szystkiers".

Następnie trzeba fe r o w a ć  w olne kapitały 
nie do spekulacji walutowej, dającej pozorne, 
chwiejne, a najczęściej n»enąpra!na zysk!, lecz 
do przemysłu i rzemiosła. Wreszcie — trzeba 
zawsze poszukiwać przedewszystkiern wyrobu 
krajowego, choćby ten na czasie nawet nieco 
ustępował zagranicznemu.

'ii

Tak kazał czynić swoim  poddanym Fry­
deryk II, stwarzając tym sposobem  podwaliny 
dla potężnego dziś, pomimo przegranej wojny, 
przemysłu pruskiego i wogóle niem ieckiego.

Z giełdy.
Kursy walut obcych dosięgły na giełdzie 

naszej w ysokości niebywałej. Za dolara Stenów  
Zjednoczonych płacono w dniu Ifl b. m. przeszło 
7 tysięcy, marek polskich! Takiej ceny nie 
płacono nawet podczas katastrofalnego dfa na­
szej waluty okresu — w końcu września roku 
zeszłego. Za zwyżką dolara poszły inne wa­
luty, z wyjątkiem marki niemieckiej i korony 
austrjackiej.

Obroty akcjami ożywiły się nieco i kursy 
poszły w górę.

D ookoła spraw  
administracyjnych

—o —

Najwyższy Trybunat Administracyjny.
Na jednym z  ostatnich posiedzeń Sejm  

Ustawodawczy uchwalił w trzeciem czytaniu 
ustawę o  Najwyższym Trybunale Administra­
cyjnym.

Szerokie warstwy społeczeństw a mało są 
obznajmione z pojęciem  sądów administracyj­
nych, dlatego m oże, uchwalenie ustawy o  Try­
bunale Administracyjnym przeszło naogół bez 
echa, aczkolwiek jest to bezwarunkowo jedna 
z ustaw o p ierw szorzędnej znaczeniu, niezbęd­
na w państwie ncw orytnem , umożliwiająca oby­
watelowi dochodzenie p<raw należnych, broniąca 
go przed krzywdą i regulująca funkcje władz 
administracyjnych.

Sądownictwo administracyjne istnieje nie­
mal w e 'wszystkich praworządnych państwach 
Eurępy, zasadniczym jego celem  Jest ochrona 
prawna obywateli przed aktami władzy wyko­
nawczej, niergodnem l z istnieiącem i ustawami.

Nowopowstające państwo polskie zastało 
sądownictwo administracyjna tylko w b. dziel­
nicach austrjackiej i pruskiej. Zabór rosyjski 
nie korzystał z dobrodziejstw sądownictwa ad­
ministracyjnego od chwili, gdy Radę Stanu 
ustanowioną w Konstytucji Królestwa Polskiego, 
z 1875 r. rząd roszjski zawiesił w czynności, 
a następnie zniósł zupełnie.

W różnych państwach istnieje kilka od­
miennych, co  do organizacji i zakresu działania 
system ów  sądownictwa administracyjnego.

System  pruski, panujący dotąd w sądow­
nictwie administr. b. zaboru pruskiego poddaje 
merytorycznemu orzecznictwu sądów admini­
stracyjnych pierwszej instancji sprawy sporne 
z dziadz.ny prawa” publicznego, wymienione 
szczegółow o w różnych ustawach) "dając prawo 
odwołania śię do drugiej instancji, która orzeka 
również ostatecznie co  dp rr eritum sprawy. 
Drugą isiucancją był wyższy sąd administracyjny 
w Berlinie, obecnie spełnia tę funkcję dla Wiel­
kopolski senat administracyjny sądu apelacyj- ' 
nego w Poznaniu.

System  austriacki wytworzył natomiast 
tylko jeden ad-ninistracyjny sąd kasacyjny, 
stojący poza organizacją wiedz administracyj­
nych z prawsm orzekania o  legalności Z askar­
żonego aktu i ograniczając nadto skam lność do 
subiektywnych uprawnień skarżącego. Funkcje 
tego  wiedeńskiego trybunału administracyjnego 
spełnia obecn ie dla Małopolski Iza IV sądu naj­
w yższego w Warszawie.

Ujednostajnienie organizacji sądownictwa 
administracyjnego w całej Polsce było jedną 
z bardzo pilnych potrzeb naszego życia pań­
stw ow ego.

Uchwalona przez Sejm Ustawa nie sewa* 
rza na razie całkowitej organizacji administra­
cyjnego sądownictwa.

Brak po temu sił odpow iednio wykwalifl- 
koc/anych, oraz trudno tworzyć rządy admini­
stracyjne niższego stopnia, w cnwili, gdy cały 
nasz aparat adn.foistracyjna jest właściwie w roz­
budowie.

Z tych względów rząd wniósł do Sejmu, 
a ko nisia podzidiła zdanie rządu — projekt 
utworzenia tym czasem  najwyższej instancji są­
downictwa administr a iy jn ago ,

Najwyższy Trybunał administracyjny (usta­
wa wchodzi w życie ca 2 m iesiące) w począt­
kach swej działalności będzie miał dwoistą kom ­
petencję: dla zaborów austrjąckiego i rosyjskie­
go będzie on instancją orzekającą tylko o Jagal- 
ności zarządzeń i orzeczeń władz administracyj­
nych, tak państwowych, jak i sam orządowych,

tlesndel, ® zry tw*)r«oś<f.
Zna®® są o tfaw ną • -utyskiwania, I* peła- 

sy *n nwroiJew m  małe j»raedsiębIojeę*ysss na
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z prawem kasacji tych zarządzeń * orzeczeń 
w przypadkach, • w których nastąpiło naruszenie 

•u sta w y  i z wynikającym ztąd obow ąźk lsm  
ivładz administracyjnych wydania ponow nego  
rozstrzygnięcia w  ramach o pin] i stwierdzonej 
wyrokiem trybunału; dla zaboru pruskiego speł, 
niać zaś będzie, obok powyższej funkcji kasa­
cyjne) w sprawach, które nie podlegają kompe­
tencji istniejących w tym zaborze sądów admi­
nistracyjnych, fakir; funkcję instancji Sądowej, 
orzekającej m erefetycznie i ostatecznie w spra­
wach przekazanych ustawami w tej dzielnicy 
obowiązującemi sądownictu a dm i ni stra cyjnamu.

Przedmiotem skargi będzie rrógłó być 
w  polskim Trybunale administracyjnym każde 
prawomocne orzeeżem e władzy Administracyjnej. 
”rybunał załatwia skfrgę wyrokiem, który-roz- 
slrzyga spór między pow odem  a władzą. Wyrok 
ten orzeka, czy ustawa był? zastosowaną le­
galnie i czy strony nie zostały pokrzywdzona.

W wypadkach, w których władza admini­
stracyjna ma przyznane son ie prawo stosow a­
nia ustawy lub rozporządzenia w pewnych gra­
nicach według własnego uznania, Tiyburcał ad­
ministracyjny nie posiada kompetencji do orze­

kania o  legalności. Są to wypadki, w których 
można zr.kwestjońować stosow ność aktu, lecz 
nie jeg o  legalność.

W niesienie skargi nie tamuje toku sprawy 
1 jej administracyjnego wykonania; praktyka 
dowiodła, atoli, ża rozumne i sprawiedliwa są­
downictwo administracyjne uczy władzę admi­
nistracyjną ostrożności w wykonywaniu rozpo­
rządzeń saskarżonych w Trybunale.

file trzeba dodawać, żn wyroki Najw. 
Tryb. rtdm. są ostateczna.

Szczegółow e zapoznanie się z ustawą o Try­
bunale administracyjnym jest obowiązkiem Itaż-, 
dego obywatela. Zadania, jakie przypadają 
ukonstytuowanem u '‘Najwyższemu Trybunałowi 
fldm . są niezmiernie trudne. Zastaje cn wiel­
ką rozbieżność przepisów prawnych w Każdym 
z trzech zaborów, oiaz duże braki jeszcze w wy­
szkoleniu naszych urzędników, sprawujących 
władzę administracyjną.

Z trudnościami tem i trzeba się  bęjdzie 
bardzo liczyć w ocenie działalności naszego  

1 sądownictwa administracyjnego. Faktem j s s t ,  
ze i  chw fą  uchwalania ustawy o Hajwyź. '‘ryb, 
fladm . Poiske otrzymuje silną podwnlinę pra­
worządności.

Z jazd w o je w o d ó w .
W e wtorek dn. fi b.m. odbył się  w Mini­

sterstw ie Spr. Wewn. Zjazd, wojew odów z całej 
Polski. Zasadniczym tem atem  obrad, kteryni 
przewodniczył p. Minister Kamieński, były za­
dania organów administracji w związku ze 
zbiiżąjącemi się wyborami do Sejmii i Senatu. 
Omawiano szczegółow o przepisy ordynacji wy­
borcze?, którh, mimo starannego opracowania, 
posiada przecież bardzo w ie le  braków, dających 
się  odczuć przy praktycznym wykonywaniu 
przepisów. " .

Wielki® zwłaszcza trudności stwarza prze­
pis orzekający, że w obwód głosowania nie 
m ogą być łączone gminy albo częśd  ich. W b. 
zaborze austrjnckim s? gmiriy jednowióskowe. 
Przeciętna gmina w M ałopolsce posiada około  
*200 m ieszkańców, przeciętna gmina w b. za­
borze pruskim — 750 mieszkańców, istnieją 
natomiast gm iny liczące po 300— 100 m iesz­
kańców. Trudno tworzyć tak mała obwody gło­
sowania, choćby z tego względu, że narażona 
byłaby na szwank tajność głośowama w takim  
obwodzie. Organizacja Komisji wyborczej w tek 
małej gminie jest równie niemożliwa, zwłasz­
cza jeżeli się zważy, ż e  pisarz gminny obsłu­
guje tam ttilka gmin. W każdym razie przewi­
dywać należy, że wskutek tego przepisu liczba 
komisji Wyborczych obwodowych w całem  pań­
stw ie Wynosić moż® około 18.000. Daje to 
miarę ogromu zadania, jakie jest d c  wykonania. 
W ysuwa się  trudność zabezpieczenia porządku 
w lokalach wyborczych i okolicy. Zachodzi o- 
bawa czy podołają tem u sam e tylko organa 
noricj‘ ze  względu na wielką liczbę komisji. 
Zajdzie prawdopodobnie potrzeba przywołania 
wojska do pom ocy.

Przepis utrudniający organizację przeszedł 
W Sejm ie, wbrew opinji przedstawiciela iządu, 
na wniosek prof. Buzka. Przewidywać należy, 
że wskutek tego orzepisu w b, zaborze prus 
kim i austr. nie da się tak dokładnie zorgani­
zow ać władz wyborczych i zapewnić mu .ochro­
nę, Jak w b. zaborze rosyjskim, gdzie rminy 
są  duże, a żarem można będzie tworzył, ma­
ksymalne obwody głosowania i m ieć w ten  
sposób do czynieniu z' mniejszą liczbą komisji. 

Ministerjum spraw wewnętrznych posta*
' o

nowiło zwrócić się do minisierjum oświecania 
z prośbą o udzielenie lokali szkolnych na lo­
kale wyborcze.

Z kolei rozpatrywano sprawę sporządza­
nia spisów  wyborczych, który to obowiązek  
ciąży na zrzęd z ie  gminnym, oraz sprąwę roz­
porządzeń wykonawczych do ustawy wyborczej. 
W dużej liczbie wypadków gminy nia dadzą 
sobie z tem  rady i dlatego nąd tą pracą wła­
dze administracyjne będą musiały rozciągnąć 
ścisły nadzór. Wchodzi tutaj w  grę skompliko­
wana sprawa obywatelstw a połsklsgo. W prze­
pisach tych zarządy gminne nie są w stanie, 
się zorjęntowąć. Dotyczy to, zwłaszcza tęrytor- 
jów niedawno dopiero wcieldnych do Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Władze administracyjne uruchomią instruk­
torów, którzy czuwać będą nad dokładnem  
sporządzeniem spisów orzaz gminy. Jako Er* 
strukturowie będą użyci na ziemiach wschod­
nich t. zw. rejonowi, pozatem  Inspektorowie 
samorząd^ gminnego i urzędnicy wszelkich 
wlaoz lokalnych.

Całe orzecznictwo w sferach wyborczych 
najeży Co władz acl hoc powołanych (Komisji 
wyhorczycn), a nie do władz (administracyjnych. 
To tez rozporządzenie wykonawcze do ustawy 
wyborczej zawierać będzie tyiko wzory formu­
larzy protokułow wyborczych i formularzy obli­
czeniowych. Żadnych innych Przepisów wyda­
wać się nie zamierza W szelkie wyjaśnienia 
będą udzielane władzom administracyjnym w dro 
dz wewnętrznej, korespondencji.

Prócz spraw' czysto organizacyjnych om a­
wiano ną zjeżdzie sprawę zgromadzeń przed­
wyborczych, uwzględniając ostatnio uchwaloną 
przez Sejm ustawę o wolności zgromadzeń 
przed wyborczy cii.

W myśl tej ustawy wszelkie zgromadzenia 
przedwyborcze, prócz tych, które się będą 
miały odbywać na drogach i placach publicz­
nych nie podlegają żadnym ograniczeniom.

Ustawa ta nie zdejmuje jędr.ak z władz 
administracyjnych obowiązku czuwania nad spo- 
kojuem przebiegiem wszelkich zgromadzeń i 
w razie grożącego niebezpieczeństwa dla t®go 
spokoju, władze administracyjne będą odpo­
wiednio interweniować. Nadmienić należy, że  
wskutek zupełnej wolności zgromadzeń przed­
wyborczych nie będzie mogła im być zapew­
niona w e wszystkich wypadkach ochroną, cze­
go częstokroć sam: zainteresowani wymagają.

W sprawie zgromadzeń przedwyborczych 
minister zapowiadziął wydanie w najbliższych 
dniach okólnika, w k t ó r y m  wytknięta będzie 
linja polityki mirdsterjum W tym względzie, 
a streszczająca się zasadniczo w tem , aby nie 
przeszkadzać w, ogóle żadnym zgromadzeniom  
przedwyborczym z przyczyn często  zewnętrz­
nych, formalnych i aby jedynem  kryterjum dla 
władzy do wkroczenia na odbywających się 
zgromadzeniach przedwyborczych było oczywi­
ste  niebezpieczeństwo dla spokoju l ładu pu­
blicznego.

Celom om ówienia wszystkich czynności, 
jsk:a do wykonania mają władze administracyj­
ne, między 11 a 14 sierpnia odbędą się w e  
wszystkich województwach instrukcyjne zjazdy 
starostów. Następnie starostow ie odbędą kon­
ferencje ź naczelnikami gmin.

Wszystkie czynności obliczane są na ter* 
miny, jakie dotrzymane być muszą, by Wybory 
się odbyły 5  listopada. Możliwości odłożenia 
wyborów przez władze wykonawcze dotychczas 
nie są brane pod rozwagę.

W obecnej chwili, jest rzeczą najważniej­
szą, by został mianowany generalny komisarz 
wyborczy. Szereg zarządzań bowiem m oże być 
wydany dopiero w porozumieniu z nim.

Jak wiadomd, generalny komisarz wybor­
czy ma być mianowany przez Naczelnika Pań­
stwa na w niosek prezydenta Redy ministrów  
z pośród 3 kandydatów, przedstawionych przez 
prezesa Sądu najwyższego. Oczywiście nastąpić 
t© będzie m ogło po ogłoszeniu ordynacji wy- 
borczej w „Dzienniku ustaw*, co m e nastąpić 
dnia 1Ś sierpnia r. b.

DOOKOŁA SPRAW
POLICYJNYCH.

— :o :—

Gtwerż;ftnle O k r ęg o w e j K om en d y.
W rozkazie swym  z dn, 1 -VIII 322 r, Na 174 

podała Główna Kmda do wiadomości podwład­
nych Komend rozporządzenie Ministra Spraw 
Wewn. z dn. .20.VI 922 r. a przedmiocie roz­
ciągnięcia m ocy obowiązującej ustawy o policji

»■■>>«.. „ i,   li

państwowej z dn. 24.VIl 1919 ra (Dz. Pr. P. P I  
z r. 1919 Ńa 61 poz. 363), na obszar m iasta 
Wilna i powiatów: wileńskiego, oszm ań sk iego , 
święciańskiego i trockiego. Treść rzeczonego  
ro/p* rządzenia podajemy poniżę) w całości:

Na podstaw ie art. ,3-go przepisów przej­
ściow ych do ustawy o  policji państwowej z dii. 
24 lipca 1919 r. (Dz? Pt. P. P. z 1919 r. Ns 61, 
poz. 363) zarządzam co  następuje:

Art. 1. Na obszar m iesta Wilna i powia­
tów: wileńskiego, oszm iańsklego, świąciańskia-. 
go i trockiego wprowadza się organizacje policji 
państwowej, przepisaną ustawa z  dnia 24 lipca 
1919 t o k u .

Art, 2. Organizacja policji na obszarze 
wym ienionym  w art. 1, przeprowadzona zgodnie ' 
z zasadami ustawy p policji państwowej, a  
w szczególności z art. 3 tej ustawy, przystoso­
wana zostanie do podziału administracyjnego 
tego  obszaru.

W związku z pow yższeni ustanawia s ię  n o  
wą Komendę Okręgową policji państwowej 
ff Wilnie, której oprócz obszarów wyrr.ienio- 
nycn w lart. 1 niniejszego rozporządzenia, pod­
porządkowane zostają powiaty: Brasławski, Diilś- 
nieński, ■ Duniłowicki i Wilejski. Jednocześn ie  
powiaty te  wyłącza się i  ped kom petencji Ko­
mendy Okręgowej pciicji państwowej w No­
wogródku.

Art. 3. D otychczasow e organa państwo­
wej służby bezpieczeństwa na obszarach, wy­
mienionych w art. l f  wciela s ię  do policji pań­
stwowej. W yisi i niżsi funkcjonariusze tej 
służby przyjęci zostaną na e ta t M inisterstwa 
Spraw W ewnętrznych na warunkach, przewi­
dzianych w ustawie o policji państwowej.

Art. 4. W ykonanie niniejszego rozporzą­
dzenia powierza sią Deiegatowi Rządu na Zie­
mię Wileńską, techniczne zaś przeprowadzenie 
organizacji — Komendantowi Głównemu policji.

Art. 5. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem  1 lipca 1922 n

Minister Spraw W ewnętrznych  
(—) Antoni Kam ieńsM .

Podając pow yższe do w iadom ości zazna­
czyła Główna Kmda w rzeczonym rozkazie, że  
okręg policyjny Wileński oznaczono numerem  
porządkowym XVI.

Rozporządzenie Ministra S p ra w  W ew ne- 
trzyn ych  w sp raw ia  u m u nd u row an ia  i  u zb ro­

je n ia  P oiicji P a ń stw o w ej.

W rozkazie swoim z dn. l-VIIi-922 r. p. fil 
Nr. 174 podała Główna Kmda P. P. dó wia­
dom ości podwładnych Komend, rozporządzanie 
Ministra Spraw Wewnętrznych w porozumieniu 
z Ministrem Spraw W ojskowych w sprawie 
zmiany i uzupełnienia, rozporządzenia z dn.
2-1II-920 r.t w przedmiocie umundurowania i uz­
brojenia Policji Państwowej (Dz. (Ją* R. P* 
Nr. 26, poz, 159). Treść rzeczonego rozporzą­
dzenia, podajemy poniżej w całości:

Zmieniając i uzupełniając rozporządzenie 
z dnia 2  marca 1920 r. w przedmiocie umun­
durowania ii uzbrojenia policji państwowej (Dz.' 
Ustaw. Nr. 26, poz, 159) gąfźSdzam co następuje-

Art. 1, Wyżsi funkcjonariusze poiicji pań­
stwowej noszą na naramiennikach numery, od­
powiadające numerom okręgów. Numery te, 
óznaczone cyfrą arabską, w ysokości 2 cm ., 
wyhaftowane są na dolne) części naramiennika. 
Wyżsi funkcjonarjusze policji Komendy Głównej 
poiicji państwowej noszą na naramiennikach 
wiazane litery K. G., w ysokości 3  cm. Numery
1 litery m ogą być również z białego metalu.

Wyżsi funkcjonarjusze-policji od IV kate- 
gorji służbowej wzwyż, winni nosić aksamitny 
granatowy otok  czapki i aksamitne niebieskie 
parole ns kołnierzu munduru i takież patki ną 
kołnierzu pluszcza.

Art. 2. Oprócz wyższych funkcjonarjuszćw  
policji, uprawnionych cło noszenia akselbantów' i  
w myśl aft, 3 punkt b) rozporządzenia z dnia
2 marca 1920 jf„ następujący funkcjonarjusze 
policji Komendy Głównej i Komend Okręgowych  
mają pfawo noszenia akselbantów: Komendant 
Główny. Zastępca Komendanta G iów negc, m- 
speEtcyjni, Naczelnicy Wydziałów I Adjuiant Ko­
mendanta Głównego oraz Komendanci C i ę ­
gowi i mianowani ich zastępcy i inspekcyjni.*

W szyscy wyżsi funkcjonarjusze policji,! 
uprawnieni do no: zenia akselbantów, obowlą- 
zar.i są do ich nakładania w czasie wystąpień  
służbowych.

Ar.t. 3. Niżsi funkcjonarjusze policji Ko­
mendy Głównej policji państwowej noszą na 
naramiennikach wiązane litery K. Q. z białego  
metąju, w ysokości 2  cm .
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Niżsi funkcjonałjusrą policji m cgą nosie 
pas pom ocniczy do szabli przez prawa ramią.

flrt. 4, Wykonania niniejszego rozporzą­
dzenia. poleca sią Komendantowi Giównentu
Polibji,

f ln .  3. Rozporządzenia nihiepzie Wchódz5 
w  życie z dniem ogłoszenia.

Minister Spraw Wewnętrznych 
(—) Antopi KnmieńslcL 

W związku z powyższem  rczporządzdniem  
wyjaśnia Główna Kmde P. P. w rżc czonym  
rozkazie, ż e  wyżsi funkcjonariusze policji m ogą 
nosić tylko temblaki, zakończone chwastem  
pełnym , ftkseibanty winny być koloru grana­
tow ego. ......

K R O N I K A .
2  TYGODNIA.
SPRAWY FflGRANiCZNE.

Wolki iniędtsy fasey słotni a komunistami rfe Wło­
szech przybrały bs-try chara kte;ś. W wie’U isU jK rfw ś. 
ciach doszło dc razlawu itrwi. Faszystom, udało sią 
przełamać. proklamowany przez kofnufilstflw strajk po- 
wszeenny. ■ ...

W Im& pnryćkmt r r iw h r  d t Fatfc. w r w y #  wy-.
g losłonej w paFlarrientlfc na posiedzeniu dn. 3 b. n. 
ostro podp ił proklamowany przez kpńiun.styw strajk 
powszechny. PsZernówianie da Ęacty wywołało gorącą 
owację ze strony faszystów 1 oklaski cafej Izby z wy- 
jątkifon lewicy.

TT" Londynie odjyywe Sie konferencja mocarstw 
Eńienty w sprawie długów wojennych I odszkodowań 
niemieckich. Jako przedstaw icielffranejt przybył pre­
zydent .ministrów Poincrrć. Dotychczas nie Łdofzno 
ieszczu uzgodnić stanowiska .Tngljl ? Francji, ktćre na 
kiUn punktach są rozliczne..

Zatarg między- Bawarją u Brtąaem £m sy Nie­
mieckiej h 'e jest dotycnczas likwidowany. Do Berlina 
przybyła komisja bawarska z prezesem ministrów hr. 
perę.iejife£<Jem na Czele.

SPRAWY WEWNĘTRZNE-
, Na tjtSdzk b. iegjmistiów w Krakowie NaczeJnik 

Paristwe wygłosił dłuższa przemówienie, które nazwał 
: ndzejem spowiedzi, a w któreno, w y^Snlai< motywy 
swych poczynań politycznych i militarny™ w ciągu 
ostatnich ośmiu iat. ,

wyjr WarsL'uxit odbył się zjezd wojewodów, zwo­
łany przez ministra spraw wewnętrznych Kamieńskiego. 
OmawianÓ przedewszystklem sprawy, związane z tech- 
nićznem przeprowadzeniem zbliżających się wyborów.

17 Wieęjtpolkne wybuchnął strajk piaCownlków 
rolnych. Ministerstwo pracy i opieki cpoieccnej pod­
jęło akcję pośredniczę,™.

Bożpodjlkla się prżęrWa wakaćyjh? w pracach Sej­
mu, Sesia jesienna odbędzie się praVrdopodcibni* 
w drugiej połowie wrzeiłiią^

Oionyileiil s liuiiiiifl v KraiOfKie.
—:c;—■

Dn. 5  b.m. o gbdż. 10 rano przybył óo  
Krakowa na uroczystości, związane z rocznicą 
strącenia Traugutta w dn. 5  sierpnia 1864 roku 
i wymarszem kadrówki legionowej w da. 6 sier- 

, pnit 1914 r. Naczelnej' Państwa, Józef Piłsudski, 
w otoczeniu miii. spr. wojsk. gen. Sosnkowskia- 
po, szefa sztabu gen. Sikorskiego i szefa kan- 
celarji cywilnej p. Cara.

Na dworcu w frniehlil miasta powitał Na­
czelnika Państwa prezydent miasta p. Federo- 
wlcz krófcklem przemówieniem, Naczelnik Pań­
stwa podziękował za powitanie, poczem  prze­
szedłszy przed frontem korapanji honorowej, 
wsiadł dc" powozu w towarzystwie wojewody 
G ałeckiego, udając się do gmachu województwa. 
Stąd udał sią na m sze ce low ą na Błonia, po 
m szy żJłś dokona: przeglądu wojsk garnizonu 
krakowskiego.

W ieczorem odbyła sią w sali Teatru Sta­
rego wieczornica Iegjonowa.

Następnego dnia Naczelnik Państwa uda! 
sią na inszą, poczem  sam ochód wśród szpa­
lerów, ustawionych r.a ulicach m iasta, udał 
sią na Błonia, guzie odbyła sią deftiada licz­
nych oddziałów strzeleckich, przybyłych ze 
w szystkich stron kraju. Za oddziałami strzel­
ców  defilowała delegacja b. ‘egjcr.ów, skauci 
i Straż ochotnicza Zawiercia. Po defiladzie, Na* 
czełnik Państwa- eklamowany przez tłumy pu­
bliczności, udał sią do obozu Jegjonów w Ole­
andrach, gdzie wraz z ministrem Sosnkowskim , 
szeferr. sztabu Sikorskim, oow ódcą O. K. Krak. 
Osińskim 3 wojewodą d-rem Gałeckim wziął 
udział w obiedzie żołnierskim.

O godz> 1-ej w południe w sal: Starego 
Teatru nastąpiło otwarcia pierwszego zjazdu 
b. legionistów  za wszystkich brygad Liczne

zastępy b. legionistów  przybyły d e Krakowa
już w ciągu dnia wczorajszego uraz w nocy 
z różnych stron Polski i zagranicy. ^O gółem  
przybyło około 10,OGC b. legjonlstów. W uroczy­
stości otwarcia zjazdu wzięli udział ministrowie 
peliótnGCiii: dr. Jodko-Narkiewicz, Tytus Filipc- 
v:cż i Lóor, W asilewski, posłowie: Dębski, Dąbski, 

Daszyński, Bobrowski, Arciszewski, Moreczewsk!, 
Kunicki, Klemensiewicz, Marek, Smulikowski,

; Śliwiński, W aszkiewicz i Kosmowska; z gena- 
.■alicji: mfńiśter Sośnkówski, sząf .sztabu gen. 
Sikorski, gen. Rydz-Smigły, gen, Roja? dowódca 
O . Ki Krakowskiego, Osiński, Truszkowski, 
Norwid-Neugebn-uer, Krzemiński, Tin* i Rogalski, 
dalej pułk. WiftniaWa-Długoszewski, attache 
Wojskowy w Bukareszcie i ppułk. Kasprzycki 
z Paryża. Puzatfem przybyli na otwarcie zjezd u 
między innymi: wojewoda krakowski Gałecki, 
rektor Uniwersytetu Estreicher, Włodzimierz 
Tetmajer.

W ieczorem o  godz. S-ej odbył sią na 
ćześć p. Naczelnika Państwa w sali starego te­
atru obiad, wydany przez prezydjum miasta 
Krakowa. W obiedzie wżlfjli udział; prezydjum 
m iasta in corpore z prezesem  Fedorowiczem  
na czele, tudzież wójewoda Gałecki. Przy sio le  
biesiadnym cajęli m iejsca przedstawiciele ger.e- 
raiłeji. liczni reprezentąrfbi sud-ata parlamentar­
nego, związków włościańskich, korporacji 1 
przedstawicieli władz.

Szereg przemówień rozpoczął prezydent 
miasta p. Fcderowicz. Przemawiali następnie 
wojewoda Gałecki, płk. Tokarz, mjr. W ąsowicz 
i inni. Po zakończeniu przemówień chór od­
śpiewał pieśni tegjonówe, a orkiestra zągraia 
do tańca. .

, Dn, 9 b. m. rano, pociąg wiozący Naczel­
nika Państwa z legjonowych uroczystości w Kra 
kowie, przybył do V/arszaviry o godz. 10 mfn. 55. 
Na dworcu oczekiwali d. Naczelnika Państwa, 
generałlcja, przedstawiciele rzędu i wiadz miej­
skich, ore/ korr.p«nj2; hcnórowm z orkiestrą 
wojskoWą.

Mowc P. iT& m  Pisfwa wygłoszona na
l&mml i i  5 iisnssna.

Dzień 6 sierpnia je s t  dniem wielkim i cięż­
kim dla mnie, smutnym 1 żałosnym, a zarazem 
dniem tryumfu nad sobą. )V dniu tym przywy­
kłem  robić jak gdyby rachunek sumienia i w cza­
sie  wielkiej wojny Ł  naszym wschodnim sąsia­
dem  byłem na tyje przesądny, i e  najtrudniej­
szą moją decyzją kontrofensywy w foku 1920 
powziąłem właśnie w dniu 6 sierpnia. Po pizej- 
rzeniu prac i publikacji, odnoszących sią Jo  
dnia 6 sierpnia 1914 r. przyszedłem dc przeko­
nania, że brakuje nich kropki nad t, brakuje 
mbjej spowiedź, z m otywów i przesłanek, na 
których opierałem swoją decyzją'w odza od dn. 
G sierpnia 1914 r. poczynając,-' aecyzje, które 
wszak stanowiły o  powodzeniach obronnej rze­
szy legjonpwej braci. Jakc wódz, musinłam  
z natury swoich obuwiązków robić rachunek 
zimny, nie unosząc, sią fantazją, racbuneit bez 
sentym entu i liczenie sią k uczuciem, choćby  
najdroższem. Rachunek tśn najeżony być m ote  
m nóstwem  zastrzeżeń i wątpliwości. Z tych 
wątpliwości wódz lnie m oże sią spowiadać w o­
bec swoich podwładnych, w obec których musi 
być wodzem  pełnym wiary i pewności siebie. 
Muszą one zostać w jego sercu ; poczuciu od­
powiedzialności zamknięte, i dlatego, moi pa­
nowie- m ogę teraz dopiero uczynić przed wami 
spowiedź, która sią wam, koledzy, należy, jako 
tym, których na śmierć posyłałem  i zmuszałem  
nieraz wbrew wam samym Jo  cieżnich i trud­
nych postanowień.

Dla każdego w Polsce, kto nie chciał ty ć  
ślepym , nie bai sią m yśleć, było latem IS ’4 r, 
jasnem , że wchodzimy w okres wojny, jednej: 
z tych, co stanowią epoką w życiu świata 1 na­
rodów, co będą zjawiskiem błyskawiezriem o- 
gromnej miary, stać sią moyu, jako produkt 
długich procesów  dziejowych śwlaza, tragedią, 
lecz nieraz jegó odrodzeniem. Rachunek, jaki 
każdy wódz musi zrobić podczas wojny, jest 
trudnym i zawiłym. Trzeba zliczyć nietylko to, 
co materjalnie 'zliczyć s ą daje. ale musi sią 
wziąć pod uwagą i prawdopodobieństwa, czę­
stokroć nadzwyczaj chwiejne. Rachunek taki 
jest w ięc nieraz zawodnym i zawsze wzbudzei 
tysiące wątpliwości. Tr wątpliwości miałem i ja, 
gdym podejmował walką o Polską, Musiałem 
zliczyć całą nędzą mcterjainych zasobów, które 
posiada Polska, musiałem brać pod uwagę tchó­
rzostwo i bierność, to znaczy przyzwyczajenie 
Polski dó niewoli. Lecz zły to wóJz który za­
czyna rachunek od swoich słabości i przed sil­

nym wrogiem głową w pokorze składa. Inną 
f;eż zastosow ałem  w moim rachunku m etodą, 
która nazywa sią romantyzmem, choćby rachu­
nek był najzimniejszy i najrozum n^szy,^nazy­
wa sią w P olsce szaleństwem, czy warjactwem.
Z takiem społeczeństwam  miałam do czy­
nienia, gdy swpj rachunek roniłem, z tak za­
tw ardziałej, tak zarozumiałam, w swojem  prze­
konaniu, ża żadne argumenty do ich mózgów i do 
Ich serc trafić nie mogły. Nie mówią tego dla 
czynienia komukolwiek wyrzutów. Chcą tylko, 
by zasadniczo stwierdzono zasługą moich le- 

jonów ? podniesiono sprawiedliwą dumą tych, 
tórzy wbrew Polsce, wbrew światu, wbrew  

wszystkiemu, poszli na próbą. Ni® chcą z tej 
dumy wyciągać żadnych konsekwencji. W obli­
czu tych ogromnych zapasów jestem , mówiąc 
słowami poety, głąbokc^poKcrny 5 cichy. W iem, 
i e  nasze wysiłki były sprawcami tego dziejo­
w ego przewrotu, w naszem życiu, w narzaj nie­
podległości. Kiedy nr* oreńą wypadków rzuco­
no mlljony łudzi I miljardy pieniędzy, gdy prze­
chodził bóg wojny, ogrom ne przestrzenie nisz­
cząc i paląc, nikt ó Polsce nie myślał, dia 
nikogo ona celem  nie oyła. W iedziałem, że 
Polska będzie terenem  wojny I źe zaborcy w sto ­
sunku do moich kroków będą mieli o wielo 
wiąitszą moc i uznanie, niż ja, ale już na po­
czątku wojny, wbrew ówczesnej opinji, liczyłem, 
że .wojna osłabia i wyczerpuje przedswszystlęiem  
zwyciężonego, ale i zw yciąstą. Nie łudziłem  
sią ani na chwilę, panowie. Wiedziałan., że ża­
den z zaborców o Polsce nie myśli, i e  nie tyi- 
ko nia jest ona ich caiem, ale wprost przećiw- 
nie-^przaszkoiią. Rcdacy moi zaś woleli sądzić, 
ża każdy r zaborów jesi: celem  specjalnego  
umiłowania dla zaborcy i tem sią tłumaczy 
efekt odezw, rzuconych w świat przez zaborców. 
One sprawiły, że w zaborze austrjackim i rosyj­
skim każdy wierzył swem u panu. Braci zaś 
W ielkopolan ■■musiałam odrazi, z rachunku sw e­
go wyrzucić. Kiedy przyszedłem do przekona­
nia, źe o  Polską nikt. bić sią nie chce i że m o­
m enty polityczne nie m oga odgrywać tu żadnej 
roli, musiałem robić rachunek na podstawie 
twąrdej zasady: „Do ui d es“. M ogę dać aibo 
żołnierza, albo, użyjmy tego v/yrażenia, pracą 
szpiegowską. Musiałem sobie powiedzieć, że  
tej drugiej pracy, wskutek tnegó charakteru, 
wykonać nie m ogą i zdecydowałem  s ią  dać to- 
co wydało sie  w tym Wypadku najtrudniejszem, 
dać wyroDione uzbrojone rpmię żoinierza, które 
w dodatku t«,robić sob ie mus: dopiero przez 
ciężki trud ńc miano żołnierza, nietylko u ob­
cych, ale i (U swoich, fl po tern zapytałem sią, 
jaki zabór m oże dać waruńkt dla wytworzenia ■ 
siły zbrojnej, kióiaby zaważyła przy końcu, gdy 
w szyscy już, zwycięzcy i zwyciężeni, osłabieni 
bąną pod obuchem  wojny- Odrazu wtenczas 
zrozumiałam, że  jedynym krajem, gdzie tą ro- 
bolą lozpocząć i rozwinąć można, je st flustrja 
Liczyłem, że Niem cy ze swą żelazną organi­
zacją państwową, ze sv;ą wściekłą maszyną 
rzucą odrazu w szystko, co jest zdatne do wal­
ki, Rosja ze swem  wewnętrznem poczuciem  
siły, jako państwo, ze swym system em  prze­
m ocy w stosunku do poddanych musiała być 
wykreśloną z m ego rachunku. Pozostała au- 
st;'ja, pańgiwo najsłabsze, utrzymujące sią przy 
życiu, jako typ ekwilib.ystyki politycznej, za­
leżnie od swoich podwładnych, najłatwiejsze 
dc gadania choćby m etodą L zw. „austrjackiego 
gadania". VV rozmowach które wówczas pro­
wadziłem. stawałem ną stanowisku, że żądam  
od Rustrjł tylko broni, żadnych politycznych 
warunków nie przyjmują. Grożono mi aresztem  
wszystkich organizacji strzeleckich i internowa­
niem mnie. Od warunków tych nis odstąpiłem  
i d latego tc  w dn. 5 sierpnia m ieliście tak 
nędzną broń i tak nędzne wyekwipowanie N ie * 
przyjąłem upokarzających warunków, chcąc za­
chować silę moralną. Kiedym w dniu 6-m sierp- 
pid mówił do generała Sosnkow skiego, że cze­
ka nas śmierć łub wielka skv/a, wierzcie mi, 
koledzy, bardziej w tą śmierć n:ż w sławą wie­
rzyłam. Po roku nnszych Walk lagjonowych by­
łem naprawdę zdziwiony, że  nasza garstka 
jeszcze żyje, że nie została jeszcze zapomnia- 
ą ś  W tym olnrzymim pożarze dziejowym. W m o­
im rachunku, który wtenczas robiłam, jeana  
pozycja dawała mi pew ność siebią. Byliśm y  
wtedy pełni dumy żołnierskiej i sławy. Bez 
długich przygotowań staliście się wybitnam  
żołnisrzen:, silą cenioną, częstokroć bardziej 
wartościową, njż własne siły zaborców, iecz 
równocześnie znalazłem przeszkodą, stawianą 
rozwojowi siły liczebnej naszej armji. Znala­
złem stosunek społeczeństw a nasze&c do kwe­
stji tworzenia siły zbrojnej.

Zdecydowałem  sią  w ięc w ów czas oa in­
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ną m etodę, tembardziej, że Polska zaczyniła  
być źzem ś w grze polityczno-wojskowej mię­
dzy zaborcami. Podnośm y więc wartość naszej 
stawki, licytujmy wzwyż, że wszyscy p o lsc y  
pomagają temu, kto licytuje najwyżej, ńostu- 
nowiłerr. sam grać podbijając do góry te, czy 
inne wymagania; zw!ąza.ie z Polską* Mówiłem  
otwarcie do moich żołnierzy: idę grać sam. 
Zostańcie W ys by, prowądzic dalej szitołę żoł­
nierską. Zepsuli ini ten rachunek ci, co dz'ś 
najgłośniej śpiewają: „My, pierwsza brygada". 
Jednocześnie odpowiedzieli mi wtenczas: My 
za tobą Komendancie pójdziemy, na wszystkie 
twoje skandale i robić razem z tobą będziemy 
wiełką politykę Polski* Uległem  w tedy wam  
przez koleżeństwo, przez m iłość serdeczną ula 
was i skutkiem swojej własnej słabości zmar­
nowałem  cały rok, spędzony wśród pięknych 
lasów  wołyńskich, a decyzję swą m ogłem  wy­
konać dopiero później i w gorszych warunkach.

Trzecia decyzja; którą powziąłem, a z któ­
rych m otywów chcę się  również Wam, kole­
dzy, wyspowiadać, to dscycja wstąpienia do 
sławetnej Rady Stanu. Zrobiłem to wbew so ­
bie, po pierwszej próbie pogodzenia pasywis- 
iów  i aktywistów dla powzięcia wspólnej decy­
zji,; Próba zakończyła się tem , że jedni i dru­
dzy poszli do B eselem  targować się o ilość 
m iejsc w Radzie Stanu. Poszli do cyrkułu. 
Lec? równocześnie cielęcy zachwyt nad 5 listo­
pada przejmował ninie obawą, źe zarazi on o- 
gromną ilość m ładweży polskiej, jeżeli mnie 
tam nie będzie. Ani na chwilę n is wierzyłem, 
by cokolwiek zasadniczo, m ogło się zmienić. 
W iedziałem, że jest to gra na przegraną. A 
grać trzeba, by m óc wygrać coś innego, file  
miąłem już w ów czas niużego &o wygrania, jak 
moją własną śm ierć. Przez chwilę wahałem  
sią, czy r ie  zrobić skandalu z bronią w ręku. 
Zdecydowałem jednak, że  wówczas jeszcze nie 
była pora ojpowiednfc!, i e  walka byłaby bez­
nadziejna, za którą odpowiadać musiałoby cała 
społeczeństw o, Przez chwilę m yślałam, czy 
nie pójść taką m etodą na teranie okupacyjnym  
austrjacicim. Myślałem ó zajęciu z bronią w rsr 
ku Dęblina i trzymania go aż do wymuszenia 
nowych układów. Brak moich najpewniejszych  
pudrów w okolicy Dęblina sprawił, że porzuci­
łem  ter plan. Miałem decyzję wyjechania do  
Rosji i nawet przygotowałem sob ie drogę, ale 
tu honor wodza mnie zatrzymał. D latego na­
pisałem  wówczas do Beselera list, że chcę 
dzielić los moich żołnierzy. Po liście tym zo­
stałem  aresztowany i moja czynna roia w ży­
ciu iegjonów skończyła się. Jeżeli, moi Pano­
wie, przedstawiłem wam ten rachunek wodza, 
jeśli dzień dzisiejszy 5  sierpnia wybrałem  
dia złożenia Wam tego  rachunku, to  dlatego, 
że chcą iść z czys.en i sumieniem przed 
Wami, oddając Wam siebie na sąd także 
zimny i spokojny, a także i d latego, aby za­
świadczyć przed Wami, że jeśli z czegokolw iek  
jestem  dumny, to z tego chłopcy, że pracowa­
łem  z Wami i źe z wami 6  sierpnia najcięższą 
decyzję obrałem. Śmiała decyzja 6 Sierpnia da­
ła P olsce żołnierza, stworzyła to, r.zogo Polska 
przedtem nigdy nie miała—siłę, i chcą wierzyć, 
dała m oże inny typ żołnierza. Byłbym jeszcze  
bardziej dumny, gdybym  kładąc się do grobu 
m ógł powiedzieć: byłam, jastem , i jaszcze 
w życiu pozagrobowym  zostanę dumnym z sla­
bie i z was. Ja, moi chłopcy, dumnym być 
m ogę, bo dnia 6  sierpnia rozpocząłem karje.ę 
bajeczną i nieznaną w 1 dawne; Polsce, z czło­
wieka nieznanego, od którego wszyscy ucieka^ 
ii, stałem  sią człowiekiem, którego Polska, gdy 
naw et nie chce, witać musi. Do takiej ksrjery 
trzeba, jak powiadają szczęścia, ale chciałem  
dodać, że  trzeba i czegoś innego. Ja, moi Pa­
nowie, swój egzamin życiow y zdałem. Chciał­
bym , ńby każdy z Was kładąc Się do grcfcu 
tak sam o m ógł dum nie o sob ie powiedzieć: 
„zdałem egzamin życiowy", _

ADMINISTRACJA.
BudiEgf psń atw ow y SiiSS i'< W październiku 

1922 r,, zgodnie z art. 25 konstytucji Rzeczypospolitej, 
minister/urn skarbu ma obowiązek przedstawić sejm o­
wi pra-iminarz budżetowy ns 1923 r. Wobec tage , 
wszystkie ministerja i u r z ę d y  otir.ymały przypomni®- 
nie, aby przed 1 września r. b. złożyły w ministerjum 
sk a rb j swoje projekty budżetowe. * ./

Nowy budżet obejmować ma łącznie wszystkie 
trzy byłe aabory wraz z dołączor.ami częściami Spiszą 
i Orawy, ziemie wschodnie, przyznane nam traktaterr 
pokoj.wyn' >  Rydze, ziemią wileńską, co zaś do woje­
wództwa śląskiego — budżet obejmie te  wydatki i 'do­
chody, utóre dotyczą zaiządu sprawiedliwości, kolei, 
poczt 1 telegrafów, górnictwa, ceł oraz wojska \wo}.' 
śląskie ua mocy ustawy konstytucyjnej z d. 15 Iipca 
-1920 r. rządzi s Ję statutem organizacyjnym 1 układa 
poza tem swój budżet autonomiczny).

Układ preliminarza ma się wzorować na budże­
cie z r. 1922, ? niektóremu drobnymi zmianami i ulep­
szeniami.

Pomijając główne zasady wytyczne, ktirem l ma 
się* kierować’ poszczególny urząd przy budżetowaniu, 
nowy budżet nosić będzie piętno wyJtnl.a oszczędno­
ściowe. Dosyć wspomnieć, że ilość mątarjalów piś­
miennych^ .określono -dla Jednego urzędnika na rek, 
jako mikśimuni; trzy . ry-zy papieru, litr atramentu, 
60 piór, 6 ołówków czarnych, 4 kolorowe, 2 gumy, 

•4 Obsadki, V2, arii.b ib u ły ,2 ptiili śpjń^ćzyi Ućzna tele­
fonów biurowych n a b y ć  również ograniczone; domo­
we telefony’ na Koszt skarbu, mogą mieć ministrowie, 
podsekretarze startu 1 dyrektorowie departamentów.

Wydawnictwa n rzędowe będą ska czone o tyie, 
żk TiziumU: Ustaw i Moaitor winny zasadniczo zawie­
rać wszystkie rozporządzenia i ustawy. W razie ko­
niecznej pcurzeby mogą podejmować własne wydtw- 
niciwa tylko ministerja: spraw wewnętrznych, skarbu, 
kolei, poczt i oświecenia.

Wreszcie, przy'preliminowaniu kredytów osobo- 
wych, .tioże być budżecie uwzględniona ty'kr> zre­
dukowana'we wszystkich resortach, iiczba Urzędników, 
zgodnia.z uchw alą rady ministrów z  dnia 24 czerwca 
1922 r.

1 Y fa ln o ść  i r r b a r ó w i  Na współ nem Jposiedzle- 
Hu komisji prawniczej i administracyjnej w Sejmie 
rozpatrywano projekt ustawy o zabezpieczeniu wo1.- 
nosa  wyborów i zebrań ^rzedwyborczyci'. Uchwalono, 
że zgramadnenia przedwyborcze w iol.alacft camknię. 
tych odbyweć się mogą bez specjainych zezwoleń. Co 
sie tyczy zebrań pod golem .niebem, to o nich trzeba 
zawiadomić wiedze na 24 godziny przed zebraniem. 
Przeciw temu zapoponowaJo 12 posłów z pp, Bagiń­
skim, Libermaneiri \ Pułkiem na czele.

R efitra t wysJCi* « s y  W IKS. £« tffew . Dla za­
łatwienia spraw organizacji technicznej wyborów do 
Sejmu i Senatu, p. minister spr. wewn, Kamieński 
okólnikiem ż dn. .7 sierpnia r, a. polecił ijtworzyć 
w wydziale prezydja!ny>n ministerjum nowy referat 
wyborczy.

W związku z tem biuro podawcze ministerjuyn, 
jak również wszystkie departamenty i w/działy winny 
wszelkie pisma, odnoszące śię do spraw wyborów, 
a będące natury zasadniczej, przesyłać niezwłocznie 
„w krótkiej drodze" referatowi wyonrezerrtu. Referat 
wyborczy po zapoznaniu s 'ę  z treścią otrzymanego 
pisma, obowiązany jest ewentualnie, takie pismo skle- 
sowsć do właściwego wydziału, który znów po załat- 
wienirt pi: na cały akt, wraz ?. przygotowanym reFera- 
tam załatwienia sprawy, nrześie referatowi wyborcze­
mu da przejrzenia.

Jednocześnie p. minister Kamieński polecił, aby 
wszystkie sprawy, tyczące, sTę wyborów dc tlej mu i Se­
natu, były zaiatwiane1 bazwarunkowo 2 całym pośpie­
chem i dokładnością; załatwianie tych spraw winno 
nastąpić fi ciągi; 24:ćh godzin.

. P O L I C J A .

”*» W związki/ t  przejęciem władzy n s zie­
mi Wileńskiej, mianowany został pfódinsp. Cze­
sław Grabowski p. o . Komendanta Okr. Wileń­
skiego.

—  Zastępca Okrąg. Kom. podinspektor 
Haas został przeniesiony na stanowisko Komand* 
Poi. P. w Poznaniu: z równoczesną nominacją 
na inspektora.

ar b an d yty.eteoii
l ia y a d  r.a polic jan ta . Leon Domański, posterun­

kowy 2 post. Ożarów, wracając od rodziny swej do 
don-..: w niedzielę ubiagią o godz. 7 wiećz, we wsi 
Kiaudyn, gin. Bliznę, został nepadnięty przez kiiku 
mężczyzn, którzy z okrzykiem „zabić gi;.nę'v rzucili sie 
na niego z kijami. Wówczas Domański dci do napast­
ników 2 sfrzeiy i zranił ciężko: Aleksandra Krawczyka 
(wieś via# gro, Młociny) i N. Sederskiegp (wieś Kiau- 
dyn), których w stanic ciężkim przewieziono do szpi­
tala Dz. Jezus*

Dalsza Uheidaeja bundy Kłaka. M cniu wczoraj, 
szym przybyło do Wa-szawy kilku fiinkcjonarjuszćw 
policji pow. kozienlckisgo celem odszukania niejakie­
go Nowaka Józefa, co -io którego stwierdzono, 23 
należał on do bśndy Kia«a } brał udział w napadach 
w Kieleckiem.

Naczelnik urzędu śiedczego w Warszawie przy­
pomniał r-oble, że . jesżrza w .ciaju r. b. na dradze 
starszy przodownik tegoż urzędu dokonał aiesztowa-. 
nia niejakiego Newska..przy którym zneiezfono . rakżer 
bioń. Ponieważ u Nowaka znaleziono wówdzas notat­
ki z aore.szml i nazwiskami wielu osób w okolicach 
Garwolina, w przypuszczeniu, ż e . Jest to  bandyta 
z tamtejszych okolic, tam go odesłano. Nic. mu jed­
nak nie zdołar.o udowodnić, aczkolwiek wydawał się 
berdzo podejrzanym. Mimo to prokurator siedlecki 
polecił na wszelki wypadek Nowaka zatrzymać w wię­
zieniu f uipKował gc.iTS Pawiaku .w Warszawie; 1 oto 
■w dniu v/czorajśzyin skonfrontowano Nowaka z. posz­
kodowanymi, sprowadzonymi z pow, kozienickieg3>f 
którzy go poznaii jako Uczestnika szeregu napadów. 
Między Innetni brał on udział w 6 napadach w cU.jk 
3 dni w pow. kozienickiem. Wskutek konfrontacji No­
wak przyznał się do naieżenie J?  banoy Klaka, jed­
nak \v ostatnich napadach ns dwory w Starej wsi 
i Sinoięce udziału nie brał, albowiem wtedy siedzieli 
w więzieniu. Nowak pochodził z Poznańskiego i nosił 
pseudonim „Józnaniak*'.

— Jeden z bandytów skoiiiT.owskićChoiński za- 
czął symuicjwać obłęd i oddany został ócd osŁerwację.

Krwawa wulkc, s f o m d g fW niedzielę dnia 6 V n  
ckolo g. 4 po poŁ patrol poiicyjrty, składający się 
z policjantów Jana  Grasiaka; J.ana Wiariks, JózeFa 
Szukiewicza i Stefana JakubuWskilgc, spotkei we wsi 
Gracjanów, gm. Guźno, pow. gantrolinsi.ieg? poszuki­
wanego oddawna i znanego poiicji złodzieja i oprysży 
ka Stanisława ktscinlcldege, Polic]* rażądsla ea^zym*-

r.ią śię Rudnickiego, ale ten wy.Jąf błyskawicznie z kie* 
szenl >-e ‘.vr>hi'f-.r 1 idal w kierunku policji kilna strcalóWi 
Ud strzałów tych ranny został posterunkowy Siarkle- 
wicz, 2? uciekającym i ostrzeliw anym  się pobitigiii 
poiicja. Posterunli^wy Crzelak zbliżywszy, się cc  Rndiiić- 
kiej» na odległość kiiku.’,astu kroków, dał w kiarunku 
niego kilka siL.ałdw z rewolweru, raniąc go w nogę. 
Rudnicki padł fam y, pocz-sm /oatal schwytany 1 esu- 
dzóńy w areszcie. ,

K ń a i i J e t .  1 d s z a s u r i i .
Stowarzyszenie ^zopenfeldsiarzy. Szopenfeldzlarzc 

dawniej kradł: po sklepach wszelkiego rodzaju i n s /o  
zmeitsze towary I pieniądze, obecnie zawiązali rodzaj 
stowarzyszenia i poiują wyłącznie na jubilerów. Mą wy­
prawę wybierają się nie w pojedynkę, jak dawniej, ala 
zbioiowo, i zzynią to w następujący sposób: Do skle­
pu jubiiersldsgó wchodzą dw'e łiib trzy damy, rzeko­
mo matka z cóiką, iub córkami, najczęściej przedsta­
wiając się m  dymy z orctańntji 1 kupują liczne pneu- 
imoly złote t i  brylaritówe. Jubiler pokazuje, rozkła­
dając na ładzi* sklepowej,'^ iićżhę .przedmioty; panie 
zaś wybtu’ają 1 żądają do pckecania : cb‘e coraz to 
kosztowniejszych . źeczy. Jubiler zadowóiuny, że dostał 
dobrych i: ijeniów i chętnie pokzzóje cały swój sklep. 
W tym momencie wchodzi pera narzstranych, ceianą 
kupr.a obrączek ślubnych. Jubuer nis wie, .cago 

"pierwej załatwić, załatwią :vięc jednocześnie Mzyitktcł* 
klijeutów i wtedy kiijenc: wychodzą, nic nie kupiwszy. 
W ostatnich csajach v  Warszawie, wykryto kilka po­
dobnych kradzieży, przyc>:em okradziony rtle iiyl 
<v ułanie schwyta*: złpdzieji na gorącym uczynku,

— W ostatnim czasie we Lwow>e łapano woła 
Istna orgja kradzieży maszyn do pisenia. Srrawcy dzia­
łali jeortak zawsze z takim sprytem, ża wpadnięc.c na 
trop  ich nastfęczaiy niepokonane wprost trudności. 
Wreszcie udało się puiicji wpaść na trop zorganizowa­
nej czajki złodziejskiej. Wódz lej złodziej Włodzimierz 
Karpiniec, zamicśikaiy przy ulicy Łyczakowskiej I 64, 
był njentym handlowym w przedsiębiorstwie, kióie 
okradł, oraz był zajęty w spółce „Korigregai", miesz­
czącej się przy ul. Koralnickiej i. 8. Je st to zawodowy, 
jeszcze t. zw. przedwojenny złodziej, który za swr-j«j 
grzechy był już kilkakrotnie kerany więzienieer.

— Właściciel wielkiej firmy manufakturowej 2. 
Fajnberg w Łodzi, zabrawszy całą gotówkę z kany 
i przepisawszy uprzednio majątak nieruchom / na irrrą 
żony. zbiegł w niewiadomym kierunku; Wywiadowcy 
warscawskioj policji schwytali defraudanta w Gdańsku. 
Znaleziono przy nim 45.000 doiaróv/.

D zielny jie lis ja e ż <

Jan Kcpeiki świec, starszy . postsruf kowy 16-go 
Lomłsarjatu, będąc •  obchodzie, wczoraj o godz l i  r . ! 
na ui. Puiawskiej wprost do.ru nt. C9 zauwazyi na lo­
rze framwejowjm dwoje drobnych dzieci, w pobiiiu zaś 
nadjeżdżał i  śżaióną szybkością' w sfronę kolciełe 
w .Mokotowie elektrowóz ilnji nr. Id, który nlecrtybnie 
najechałby oboje. Kope-ki-wicz, widząc p rż ą c e  deia- 
ciort; oiebezpisczesVjt'vo, podskoczył, w padł na szyny 
1 sil?.‘e oarzucii dziecko nu runę, drugie dz ecko zaś, 
widząc nadbiegającego policjanta, na sekundę przed­
tem samo zeskoczyło z szyn. Tym . sposobem dwoje 
dzieci zostało ocalonych. Natomiast bohaterski po­
licjant, cofając śię, został uderzony przez tramwaj *ak 
silnie, że upadi na brak: dostai sie pod deskę o ch ’t*n« 
ną 1 był pchany Jeszcze około 7 iókci f.o ziaml. Wsku­
tek tego Koperkiewicz doznał potłuczenia brzc^ca 
i piersi, odniósł renę miażdżoną ponad lukiem brwio­
wym i rany fcłuczonel;w okciicy n^raslka pranego ucha, 
i'o nałożeniu opatrunku, dzieinegn poiicjaąta praewio- 
a ia Pogotowie do szpitala Dzieciątka Jezus.

Zam kn ięcie szkó l PcD. P.

Komenda Gtowna f7. P. rozesłała do wszystkich 
komend ouręgowycn rozkaz, e‘jy  przarwano wysyłanie 
kandydatów do Giówne; szkoły z równo na kurs nor- 
mainy. Jak' i eksternistćw, oraz aby zamknięto w okrę­
gach wszystkie szkoły poi. 5 aż Jo  o 4wolenia nie 
otwierani? nowych. Wolno jedynij dokończyć kurs 
nauk w tych szketach, które miały się zakończyć 
w bieżącym miesiącu.

Rozkaz powyższy wydany - : sl w zwlązkc z za- 
• dantarnl jakie czekają policję państw, w czasie iblift,- 
jących s 'ę  wyoorów, aby niieć możność rozycrząfflzema 
caią siłą policyjną.

Ainisjsz&m skladarr publieźnt ^ o d ^ k o *  
wanie posterunkowi Poiicji Państwowej Skłer- 
niewice-m iasto, sa pom oc i szczere zajęcie sią 
sprawą kradzieży rzeczy moich. W szczególno-, 
ści dziękuję sierżantowi p. Dąbrowskiemu 1 po­
sterunkowem u p. Stanisławowi Pudełko.za ener­
giczne wyśledzania ^  utrzymanie części skrę* 
dzionych rzeczy.

Józef MsmlawsJti

Administracja G. A. i F. P. uprasaia 
wszystkich Preaumeratorów, w szczegół- 
a o ś c i  zaś otrzymujących Gazetą prz-ea 
roznosicie^ o reklamowanie o wszelkich 
werlokladnościach w doręczaniu 
rów -r- Telef. Admin. 51ł-*S.

M I L J O N Ó W K A .
W sobotnim (5 sierpnia) cSągnienlw MiłjonówkJ 

Wytoso Yany ics ia ł Ns

0,909,498
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PałK Pellfl! Wlst»e9«J.
W chwili, gdy wojska państwa Sowietów  

coraz szerszem promieniem obejm owały Polskę, 
gdy armja nasza zmuszona była pod nsporeni 
przewalających sił nieprzyjacielskich cofać się  
aż pod mury stolicy, gdy rozzuchwalona tern 
hordy bolszewickie, zdawało się , zaleją cały kraj 
i zagrażać zaczną również państwom zachod­
nio;, zbudził się żywy i zdrówy instynkt naro­
dowy celem  obrony ojczyzny od napadu w scho­
dniego wroga. Naród zobrai się w sobie i poa  
kierunkiem miarodajnych -arganów, formować 
zaczął pułki ochotnicze dia ostatecznego -li­
kwidowania najazdu służyć m ogące. W ciągu 
niespełna dwuch tygodni stanęły murem tysią­
ce ludzi, zrekrutowane w cały szereg ochotni­
czych pułków, stanowiących arfnję ochotniczą 
ytsii Hallera.

W pierwszych dniach drugiej połow y lipca 
1920 r. hordy nieprzyjacielskie stanęły w pro­
mieniu Warszawy , na linji Radzymin-Swide*. 
N iebezpieczeństw o dla miasta stawało się bar­
dzo grożnem. W szyscy zdolni do noszenia bro­
ni mężczyźni wyszli w pole.

W tym krytycznym m om encie w sferach 
Komendy Główna) P. r .  zrodziła się myśl, aby 
z  kadrów policyjnych utworzyć też pułk wojska 
i pchnąć go na obronę kraju.

Zamiar ten, jako wyraz głębokiej myśli 
patrjotyiznej, w nader szybkim tem pie został 
uwieńczony, powodsenitem. Nie szczędząc na­
kładu prący i aosziów , w dniu 15 sieror.ia , 
sform owany zasta ł pułk. złożony z sam ych  
policjantów i otrzymał nazwę „Pułku Policji 
Państwowej*; O stateczne sformowanie i wy- 
ekwipąwanfe teg o  pułku odbyło się w kosza 
rach Śliwickich na Pradze. Pułk star-ął w linji 
obrony Warszawy. D owództwo pułku stano­
wili: pik. Betciier, nadk. F.P, w Lodzi — do­
wódca; mjr. uaUera, podinsp. P.P. im Lodzi - -  , 
zastępca, kpt. Sonniinberg, nadk. P.P. Warsz.rr 
oficer sztab,; ppnr. Bałdyga, podk. P.P. Warsz. 
adjutant piku. Dowództwo baonów, w oczeki­
waniu przydziału oficerów zawodowych, spo- 
czywato tym czasowo w rękach komisarzy .P-P.

W dniu 16 sierpnia, stosow nie dp otrzy-; 
m anego rozkazu dowódcy 'przyczółka „Praga *
pijlk w składzie c  /uch baonów wyruszy! ną 
pozycję, nad rzekę Świder, gdzie w nocy z 18 
na 19 sierpnia wynikła strzelanina, jednakże 
z powodu panujących ciem ności, bez ofiar. Dc 
koszar pułk powrćc!ł w dniu 20 sierpnia.

21 sierpnia pułk otizyrrisł rozkaz detaszp* 
wania swych kompańji i udania się  na przeź* 
naczont.- punkty:

Pow ództw o, komp. ! i O.K.M. do Siedlec; 
komp. 2  do Białei; 3 do Janowa; 4 do Lubar­
towa; 5 do Włodawy; (i do Lukoyra; 7 do Miń*, 
ska Mdzęw.; i? do Garwolina; 9 do Radzymina.

ZgodH e i  pow yższem  rozm ieszczeniem , 
kcm panje w no.cy'-.2J sferpnta wyryszyły na p o ­
zycje. W tym. csśsfe  • również nastąpiło specjal­
ne porozumienia się M.S.W. z fń.S.Wojsk, m e­
tą  którego pułkiem miało nadal dysponować 
M ,S.W .iużyć gó do celów  speciainie policyjnych.

Gdy. w dniu 22 sierpnia dowództwo pułku  
przybyło dó Siedlec, zastało tam kwaterą 
N aczelnego Wodza, któremu przedstawił sią 
służbow o dowódca pułku Setch*r. Pułkownik 
otrzymał rozkaz detaszewariia natychmiast 1 
komp. do Zamorowu i 4  k em p ..d ojW ysok o- 
Mazowiecka. Z tern i dwiema kompanjami, oraz 
sform ow ałam  oddziałem konnych wywiadow­
ców  udał się w drogą mjr. Gallera.

Do 18 września trwr.ł dla pułku okres 
Względnego spokoju i pracy organizacyjne jo Do 
PUłku zaczęli się zjeżdżać zawodowi oficerowie, 
przydzielani przez M.§.Wojsk. W różnych ter­
minach objęli;

Dowództwo S baonu — kpt. Połni&szelc. 
Dowodztwo I! baonu * - k p t Koźławśki. Do­
wództwo Ht baonu — kot. nadk  Szuch.

Pułk patrolował Szosy, wsie f lasy, ygar- 
iłiał maruderów rosyjskich, zbierał i przesyłał 
na oznaczona punkty materiał wojenny, opusz­
czony przez nieprzyjakials, regulował i zabez­
pieczał drogi publiczne i wprowadzał ład i po­
rządek w m iejscowościach św ieżo przez nie­
przyjaciela opuszczonych, dokąd nie wróciły 
jeszcze normalne władze administracyjne. Prócz 
tego  pułk prowadził intensywne polów e ćwi­
czenia, dla udoskonalenia się w sztuce bojowej

18 wrześnie kom p. 9  otrzymała rozkaz u- 
iania się do Brześcia L it, celem  objęcia tam  
garnizonu, przyczem kpt. radk- Szuch został 
komendantem miasta.

23 września pułk przeszedł całkowicie pod  
Władzę M.S:Wojśk. i otrzymał numer 213 Och, 
P.P." i  przydziałem do D.O.G. Lublin.

< Jednocześnie przyszedł do Siadiec tele- 
: graficzny rozkaz D.O.G. Lublin, aby Dowódz­

two i 1/213 O. P.P. udali się do Międzyrzecza, 
U/2KS. O. P.P. i o  Szczebrzeszyna i 131/213 O. 
P.P. do Brześcia.

Po przybyciu do  Międzyrzeca w  dn. 24 
września, w  kilka godzin nadszedł rozkaz, aby 
cały pułk w kom pjeue udał się  Jo  Brześcia.

Pułk ,w składzie 1 i H/213 O. P .P . przyby! 
..•23 września do Brześcia, gdzie ulokował się  za 

m iastem  w koszarach Grochowskich. lii/213 O, 
P.P, był już iió miejscu.

Po zaprowadzeniu ładu : porządku w Br/S" 
ściu i okolicy, przyczem silne konne i p iesze  
patrole oczyszczały w sie i lasy z wałęsających  
się. band bolszewickich * łotrzyków orać dezer­
terów, w dniu 29-go września nadszedł rozkaz, 
aby 1 i .51/213 Ó. P.P. udały się  do Trembowli 
(Małopolski), zaś 111/213 O. P. P. do Białego­
stoku.

; - W dniu 30 wige&db-o 8  wiec*, baony ra- 
tż ę ły  się  ładować: do podstawionych pociągów.

T ego sem egc dnia przybył d c  Brześcia 
transport- darów dla żołnierzy, który został przy­
wieziony przez delegatki Koła Polek, dwie 
Uriądniczk? Komendy Głównej. Dary składał)" 
się z papierosów, mydła, bielizny i t. p, przed­
m iotów,

' 1 października o  9  rano I i 111/213 O. P- P. 
wyruszyły .w drogę, 3/213 O. P. P. kierując się 
na.C hełm . Bełżec, Rawę Ruską, Lwów, lil/213
O. P. P. zaś na Białystok.

W obec zerwania m ostów  pod Stanisław o- 
c-wfem, nie mógł 1/213 o. pp, jechać wprost do 

Trembowli, lecz za Haliczem musiał zawróch? 
d ó Tarnopola, otrzymać pom oc w drugiej ma- 
sźfiń e  ; kierować s ię  na Pod w ysokie i Miku- 
‘nce ■ -Strusćw. W MiknUńcach nastąpił wyła­

dunek. i droga do Trembowli odbyła się w  ko- 
lutńnK' marszowej, dokąd baon przybył 4-X 
u i godz. l  t?p. W drodze w e wsi Krowlnka, 2 kim. 
przed Trembowla, biwakowa! już przybyły w d. 
3*X # 2 1 3  O. P. T .

6  października przybył na wizytację pułku 
płk. Kem pel, szef sziaL-u gen. Lasocki ago, do­
w ódcy obrony Zbrucza. ^Pułk otrzymał rozkaz 
zająć linję Obronną na Zbruczu cd  Satanowa, 
przez Hysiatyń na południu do Skały.

7  października wyruszyli na południe oddz, 
konny o n z ! i U 213 O. P. P. kierując się r.a Zbrucz. 
Sztab pułku otrzymał poiccen ie rezydowania 
v/e ws! Krógułeę, oddalonej o  14 kim. od Hu- 
siatynia. .

H  przybyciu dn, 7-X o  g. 5  pp. de'Krcgul- 
ca, nastąpiło rozdcie.eide stanowisk poszcze­
gólnych kompanij na Hnji Zbrucza.

8  października przyszła wiadom ość, ze III- 
213 O. P.P, po otrzymaniu rozkazu w Białymstoku 
połączenie s ię  z pułkiem, przybył do Trem­
bowli i-m aszeruje dla połączenia s ię  z pułkiem.

W* fcngulcu rozwinął p' -!k energiczną dzia­
łalność; Obsadził w szystkie przejścia, przejazdy 
i okoliczną drogi, nie przepuszczając przewozu 
nielegalnego ładunku n s Ukrainę, oraz zatrzy­
mując podejrzanych osobników, usiłujących 
przedostać się po za iinje demarkaeyjne. Przy 
ac'abie w Krogulcu operowała 1 f 2 komp. zaś 
4/ Satanowie, HusiZtyńie 5 Skale pracowały 4, 
5  i ń kom p0 11-213 9 . P, K

Równocześnie na rozkaz dow ództwa gru­
py Zbruczu, Oddział Konnych wywiadowców  
213 O. P- F. w sile 4ó koni, f p ą  dowództw im 
mjra Gallery i kpt. Sonnenberga prze patrolował 
całą linję południową Zbrucza od HusiatynLa do 
Skały, przyczem zlustrowane zostały prawie 
w szystkie większa wsie, leżące między tymi 
miastami, na linji Zoiucza. V7 ten sposób  zwie­
dzono: Sidorów, Szydłowice, Zielonko, Zi?rzy.r, 
Burdjakowct (hr. Gołuęhpwsk:ego), Cygankę, 
W olę Czarnokowicką, Słobódkę i Losiacz. Od­
dział przejeżdżał. d.wukrótnie na stronę ruską 
w Huślatynie. i .w  Skale. Przez c^/ą drogę ba­
dano dokonane zniszczenia, uświadamiano lud­
ność, złożoną przeważnie z rusmów, i oczysz­
czono lasy ze . wszelkiego rodzaju włóczęgów' 
i osobistości podejrzanych. Jednocześn ie usta­
lono na mapie m osty, brody i możliwą prze­
prawę przez Zbrucz. Jazda ta trwała od świtu 
da. 3 X  do wiec?orz u -X , Konie i jeźdźcy, po­
m im o górzystego terenu, przebyli drogę w do­
brej kondycji.

W dniu 12-X gen. Lasocki nadesłał ro*» 
kaz, aby pułk zajął linję ooronną Zbrucza od  
Tarnoiudy (płn.ł do Szydłowca (p!dn.), przy  
czem  kwatera sztabu miała się przenieść do  
wsi T ćhsie nad samym Zbruczem.

Zyodrńe z wydanemi zarządzeniami rozlo­
kowano nasteoujące odcinki 11-213 O. F , P. Szy- 
d łow icc—Ilusiatyń — Tiyhucl.owce, 1-213 O. P. P, 
Trybucnowce wyłącznie ■— Saianów — Koziria wł. 
iii 213 O. F. P. Kozina Wył. Tamoruda włącznie, 
przyczem 8 komp. detas^owana została do  
Podwałoczysk.

Celem ponow nego zbadania i przepatro- 
lowania północnego odcinka linji Zbrucza od  
Satanowa do Tamorudy wyjechał oddział kon­
ny z mjr. Gailerą i kap. Sonnenbergiem.

13rX, wyjazd . 12 w poi., zwladzon,, 
bork Stary, Horodnicę (Jabłonowskich), przez 
W ysokie Góry do Satanowa, który położony  
je st całkowicie pb stronie ruskiej, Kokoszyńcfe, 
Małe Luki, Tamorudę, Turówkę.

Celem głównym tej jazdy, prąćż ustalenia  
przepraw przez Zbrucz, było zrekognoskowąnie 
miejsca rozlokowania wojsk ukraińskich i war­
tości ich bojowej, gdyż atak wojsk sow iec­
kich na Ukrainą stawał się coia:; więcej prze­
widywany. W edług bowiem układu roząjmowe- 
go pblsko-rosyjsklego — wojska Sow ietów  win- 
ny były trzynjać się ściśle linji demarkącyjnej
0 15 kim. od Zbrucza na w schód. Jednym  z za­
dań 213 O. P. P. było w iainie utrzymanie tej 
linji ra ws?e!ką cenę.

Przez czas jazdy oddziału konnego, aztab 
pułku wraz z 2  komp. i O. K. M. ulokował się  
we wsi Tonste, gdzie O. K; M. odbyto fo n c -  
wne ćwiczenia, oficurnwie zaś sztabów- opra­
cowywali plan ew ent. obrony linji demarka- 
cyjnej,

20-X sztab przewozi się do wsi Kopczyń* 
ce  bliżej Zbrucza,

30-X dokonany zostaje głęboki urywśad 
na rosyjską stronę; Wywiad dokonywują orl- 
cerowio sztabo-wi płk. Betcher, mjr Gailera
1 kpt. Sonnenberg. Dojeżdżają do Gorodka (32 
kim.) Stwierdzają słabą nader bojową w ad eść  
i gotow ość arniji ukraińskiej.

6  X1. ponow ny wyjąca na rosyjską stronę- 
ftrrtija Sowiecka ■ atakuję Ukraińców. Nade.i o' 
dzą wiadom ości o  odebraniu od Ukraińców Ka­
m ieńca, Jam ioliniec i Proskurowa. Sow ieć«a  
armja robi gwałtowne postępy, napierając uks a- 
ińców i zaczyna zagrażać linji Zbrucza.

I0*X1. nadchodzi rozkaz objęci? linji 
Zbrucza włącznie do granicy rumuńskiej (wieś 
Okopy)ó Wskutek pow yższego następuje, prze­
grupowanie baonów, przyczem baon I odćho- 
d,;i do Husiatyniu, 3  do Satunowa, a baon 2 
wraz i  2 komp. 1 baonu w rozerwie do Cha- 
rostkowa.

15. KI. nadchodzi w iadom ość o  zupełnem  
rozbiciu armjl Ukraińskiej i P cofaniu się  jej 
na Zbrucj. Sowiecka armja zajmuje Proskurów 
i Gródek. Dowództwo tjrupy obrony Zbrucza, 
obejm uje specjalnie przysłany pik. M oney.
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Pułk otrzymuje rozkaz pchnąć rezerwy m  przy­
czółek m ostow y Husiatyń i nie dopuścić sfor­
sowania go. Do pom ocy przydzielone zosta. 
ją 2 baterje artylerii pod dowództwem  kpt- 
Latawca.

17-Xk rankiem z  polecenia dowództwa wy­
słany został patrolkawaleryjski z 12 koni pod do­
wództwem  kapt. Sonnenberga. Cel jazdy—usta­
lić pozycje wojsk czerwonych. Patrol ten przez 
Husiatyń, w ieś Olchowczyk (poz. artyle.rji ukra­
ińskiej) dotarł co  wsi Zofjówka, gdzie na wzgó­
rzach ustawiona były pozycje O. K. M. i stwier­
dził że za tą wsią są już przednie pozycja so ­
w ieckie. Patroi "powrócił do Kopyczyniac o 8  
w., zrobi wszy wiorst 60-

18 X1. sztab zbliża sią do frontowej lfnji» 
do wsi W asiłkowce.

19-X!. armja sowiecka zbliża się do linji 
demarkacyjnej, rozbiwszy armję ukraińską, któ­
ra przechodzi na stronę polską, po uprzedniem  
rozbrojeniu.

22-XI. nadszedł "ozkaz, luzuiący 213 O. P. P* 
i nakazujący powrót do domu.

(c. d. n.)

Dzids naszego iMMass.
— :o;—

Gotyk.
IV półtora z górą stulecia po powstaniu 

architektury gotyckiej w e Francji przedostaje 
się do Polski z Niem iec gotyk, zreformowany 
w zaiożeniu i w sw em  romańskiem pochodze­
niu—gotyk niemiecki, jako otył już zupełnie 
określony. Ujęta w ramy cechów  twórczość 
artystyczna polska kroczy śladami niemieckich 
tradycji, opiera się na identycznych z niemiec- 
kiem?—ustawach, częstokroć nawet opisar.err.i 
pp. niemiecku,

Ostrołuk architektury gotyckiej, zarówno 
jak charakterystyczna strzelistość, wyrażająca 
się  w linii pionowej, wnika we w szystkie sztu­
ki plastyczne.

W ysokie, wąskie okna, filary profilowane, 
krzyżujące s ię  sklepienia ujawniają się w sty­
lizacji ornariicntacyjnej, rzeźbiarskiej T malar­
skiej. Pion lasek w oknach gotyckich powtarza 
Się w e wszystkich ówczesnych rzeźbach, mas- 
werk staje się poniekąd zasadą kompozycji ma­
larskich. Skłonność do bezpośredniego mater- 
jalizmu aż do drugiej połowy XV stulecia nie 
m oże się wyzwolić i wciąż jeszcze podlega go­
tykowi? jako stylowi nakazującemu dekoracyjne 
syntetyzowanie kształtu według swych zasad. 
Spiczaste, wydłużone zakończenia, powtarzają 
się w każdym rytmiku. Rodzajem sztuk: domi­
nującym nad innemi staje się rzezba i jej po­
krewne snycerstwo. Malarstwó ścienne zastę­
puje szablonowa polichromią, wskazana ściśie  
przez styl architektury, którego charakter nie 
dopuszcza większych płaszczyzn, nie dając tym  
samym pola do vfiększych kompozycji malar­
skich. Pozostają okna, wskazując odrębny ro­
dzaj malarstwa, ą na szklą t. zw. witraże. O iię 
dawniej, a później w wiekach średnich robienie 
witraży polegało na układaniu obok siebie 3 łą­
czenie ołowiem  szkiełeK kolorowych ; według 
pewnych wzorów artystycznych, o ty k  w po­
czątkach gotyku szkiełka kolorowe zastępowa­
ło malowanie ne szkle czystem . ^  wieku 
XlV-yrr: technika witrażowa u!ag;a zmianom, 
prze? wynalazek, pozwalający stapiać różne 
płyty i za pom ocą zeszlifowywania pewnych 
warstw barwnych, wydobywać tony pośrednie, 
częstokroć bardzo subtelne.

Kompozycje witrażowe przyczyniły się do 
powstania i  rozwoju malarstwa ną drzewie. 
Malowano pewnym rodzajem farb wodnych, 
przygotowywanych nę żółtkach jajek, kleju 
i m iodzie, Ferby takie po dziś dzisń nazywają 
się temperą ód włoskiego temperare -m ieszać. 
Malarstwo statugowe wskazała również orginal- 
na budowa ołtarzy gotyckich, składających się  
z  trzech części, które zazwyczaj przyozdabiano 
obrazami stanowiącymi pod względem treści 
! rozmiarów t, zw. tryptyki kompozycyjne- Tła. 
w obrazach ołtarzowych były żółte, na których 
wyciskano bogate ornamenty, a wśród nich do­
piero umieszczano właściwą kompozycję ma­
larską.

Powoli malarstwo poczyna się wyzwalać 
z  granic biblijnych wyobrażeń, wkraczając co­
raz szerzej w życie codzienne, świeckie.

£
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SEW ER Y N  W IT  AŃ*
P O W I E Ś Ć .

Wzrok Witana ugrzązł w straszącym prze­
strachu ócz Henklą, wówczas, w szezytowem  
napięciu sił i nerwów, zawahanie jakcw eś obez­
władniło mu f i |  drgnienie powiek, na jedną ty­
siączną sekundy, ręce i nogi. Gdy jednak; doj­
rzał rozwierające się usta Ksnkla, jakby do 
powtórnego wykrzyku się gotujące, ciął go 
z szalonym rozmachem, i  szatańską furją jmeoy 
do ostatka swych granic naprężonych w Szyję, 
poniżej prawego ucha. Krew wytrysnęła z prze­
ciętej arteiji fontanną, wysoko ponad stołem  
bijąc spadała tuż przad stopam i Seweryna. 
Cofnął się. Gdy posłyszał, idące z pod stołu 
charkotania, dobiegł do łóżka i zaczął bez pa­
m ięci ciąć la iąeegó raz przy razie, raz po razu. 
Przy Jtażdem podniesieniu szabli pó zagłębieniu  
w klindze, następnie po rękojeści dużemi kro­
plami spływała mu za rękaw, wzdłuż po ręce, 
aż do piersi, ciepła krew Naraz doleciał uszu 
Witaną jakiś hałas z ulicy. Zachwiał się. Zwie w 
gorący przepędzi po ciele od stóp aż do oczu. 
Rzucił, a raczej wypuścił z bezwolnej, teraz zu­
pełnie słabej, ręki skrwawioną szablę na łóżko 
Henkia. Hałas na ulicy stawał się z każdą chwi­
lą głośniejszym. Zadrżał w febrze nagłego 
przestrachu. Ostrożnie stąpając, noga za nogę 
wyszedł do składu. Nasłuchiwał. Podszedł do 
ściany, wtedy jakby z pod nóg wyskoczy- mu 
ostry trójkąt światła wyłamujący s!ę z pokoju, 
dotychczas niewidoczny, bo przezeń zasłonięty. 
Pociągnął drzwi do siebie. Ostry trójkąt zwęził 
się | skrócił tak, iż wyglądał jak cienka żółta 
linja. Skradając się przy ścianie Witan doszedł 
do trzech schodków. W sklepie było cicho 
i ciemno, tylko przy oknie i szybie w drzwiach 
majaczyła się mętna, zmroczpna półjasność. 
Słychać było zzewnątrz dolatujące podniesione  
głosy ludzkie. Trzymając się lewą ręką kantu 
lady Seweryn wyjrzał na ulicę. Pod latarnią, 
na przeciwległej stronie jezdni stało trzech pija­
nych wykrzykujących i wzajem się przekrzyku­
jących obywateli: Pozatem na ulicy było pusto, 
zbłąkany tyiko wiatr przyziemny qd czasu do
czasu przebiegaj ocierając się , swem  niewid- 
nerp tułowiem o zestrachane drżące szyby 
okien.

Seweryn czuł teraz niem oc we wszystkiem  
ciele, zarówno i w mózgu, gdzie myśli nie było 
żadnej i jedna tylko w pustce niezaradność.

Usiadł na schodkach, głowę ooarł o zim­
ną ścianę i siedział tak aż, do pow olnego ro­
zeznawania się w chwili i miejscu. O czynię 
przezeń dokonanym nie myślał, bo go w tej 
chwili nie pamiętał. Przygniatała go zamknięta 
w sklepie ciężka cisza i mrok. Zdawało mu się, 
że za chwilę z za lady, z przed kantorka w sta­
nie Henkel, że za plecami usłyszy głos Gamp- 
pa-.. Czekał na żywy obok sieb ie dźwięk, szmer, 
lub szelest poruszających się  iudzi, W stał zu­
pełnie bezwiednie. Rozejrzał sję dokoła siebie. 
Jaśm ejsze nieco od reszty otaczających go  
w składzie przedm iotów — skrzynio drewniane 
jakby zadziwiły mu oczy. Patrzał na nie długo 
i zupełnie bezm yślnie. Żółta, świetlną linja na 
podłodze, snać przypomniała mu coś z treści 
chwil ubiegłych, bowiem wzdrygnął s ię  w. so ­
bie i oczy dter.ią przetarł- Pchnął drzwi do pó* 
koju Henklą ruchem najwidoczniej świadczącym
0 powrocie, jeśli nie całkowitej, to w każdym  
bądź razie p ó łśw h jo m o ści. W małym pokoiku 
uderzyło Witana wrażenie osobliw e. O tc zdało 
mu się, że każdy poszczególny sprzęt, znajdu­
jący się w tym  pokoju utracił wszelki związek  
z innym sprzętem lub przedm iotem. Każda 
rzecz była tam w sobie zamknięta, martwa
1 obojętna. Poukładane na powierzchni stołu  
pieniądze były pozbawione wszelkiej wrażliwo­
ści i poniekąd wartości, Na rogu Stołu, na bia­
łych niemalowanych deskach Witan dojrzał 
ciem ne rozpryski krwi już zakrzepłej. Takie sa ­
m e siady zobaczył na niektórych banknotach. 
Ruchem mysią nienakazanym włożył ręce do 
kieszeni. Zaczynał w iedzieć i rozumieć w szyst­
ko. Zbudzona pam ięć z przedziwną sum ienno­
ścią zaczęra kolejno przesuwąć przed oczym a  
Seweryna dzieje Każdej z niedawna ubiegłych  
minut. '

Witan zaczął działać. Spokój rozumny i roz­
ważny, zarazem zupełnie rezygnacyjny kierował 
każdym jego ruchem. Przez poręcz od łóżka 
podźwignął otwartą walizę i postaw ił ną po­
dłodze, poczerń sam okraczając tę poręcz 
wszedł na ciem ną derą. Klęknął na posłaniu, 
pochylił się nad trupem i cicho wyszeptał:

Panie Henkel!
Nie słysząc żadnej odpowiedzi, skrzywił 

usta cynicznym półuśmiechem. Przestrzeń m ię­
dzy stołem , a łóżkiem była tak wąska, że nift 
pozwalała Witanowi przekonać się naocznie 
ó tem  czy Henkel żyje, tembardziej, że światło 
nie dochodziło tam zupełnie. Położył się tedy  
na łóżku, głow ę wychylił nad podłogę i zaczął 
szukać oczyma twarzy Henkia. Nie mc gac jej 
odnaleźć zdziwił się i zaląM. Wychylił głow ę  
jeszcze bardziej, jednocześnie obmacując e y ą  
ręką kształt leżącego. Wymacał ramię. Pocią­
gnął je zrazu lekko, polem  szarpnął mocniej. 
Opierało się martwym bezwolnym ciężarem. 
Witanowi jednak w dalszym ciągu chodziło o to , 
by zobaczyć, by zajrzeć w twarz leżącego. Wy­
ciągnął prawą rękę ponad głow ę | u<;hwycjv.'szy 
się oburącz ramienia Henkia posadził go. W ów­
czas dojrzał jego plecy — postrzegając na nici# 
wyraźnie w ygiętą linję szwu — kołnierz p o ­
kryty grubą warstwą ki-wi skrzepłej i głęboką  
skośną ku dołowi renę ńa szyi. Z niemałym  
wysiłkiem dźwignął trupa na łóżko. Ułożył go  
wpoprzek, w ten sposób , że nogi od kolan 
zwisały na podłogę, opierając się o  nia piętami 
sztywniejących stóp. Teraz dopiero Witan m ógł 
zobaczyć i przyjrzeć się twarzy trupa. Pam ięć 
pom ogła mu do odgadnienie, że ciemna, za­
skorupiała masa, zaledwie przypominająca kszrałi 
głowy ludzkiej, jakowaś bryła z czterema czar- 
nemi linjami pochodzącerni od głębokich c ięć  
szablą — to  twarz jego pryńcypała Hermana 
Henkia. Bryła koloru ciem no-czerwonego bron- 
zu oparta o ścianę, przykuła der siebie wzrok 
Witana. Zasugestjonowane patrzenie rysowało 
w pamięci: jamę czarną 1 głęboką otwartych  
ust. z zabitym w  nich okrzykiem zagrożonego  
życia; sapie brunatne i skrzepłe ouek i Krwi nn 
wąsach i zaroście brody, wreszcie, zgoła nie dc  
napatrzenia, okrągłe sinaw o-żółtawe białka oczu, 
przerażające zaklętym w nich obłędnym, śmier­
telnym przestrachem. Przed wyrazem tych s i­
nawych krążków, Wysadzonych z orbit, Sew e­
ryn długo bronił s-fę wewnętrznie, nie mogąc 
jednak dać sob ie rady uderzył w  jedno i dru­
gie p ię śr ą  — szynko, raz za razem. Ten có -  
rucn fizyczny wrócił Witanowi niedawny spokój 
i ewergję. Wvjął z kieszeni Hankla oiik papie­
rów, wśród których odnalazł trzy listy pisane 
przez pułkownjka intendentury. Jeden z nich 
był treści następującej:

„Szanowny Panie Henkell
Tak się jakoś stało, że zabrakło mi drob­

nych na Wino i dziewczynki. Pan ro z u m ie— 
zabrakło! Żeby tak tysiączek pan tem u por­
tierowi wsunął, onby mi przyniósł. Przepra­
szam, żem zbudził, ale położenie ciężkie ka­
zało. Jutro ż rachuneczkiem nisch pan przy­
śle za co chce: za hacele? strzem iona, w ę ­
dzidła... w ogóle za jaką tam bądź swołocz! 
Do rachuneczku małych pięć, będzie rszem  
sześć, a kazna wypłaci panu Henklcwi o kra- 
glutkich dziesięć dzieciaczków. A wino rry 
teraz pijem prześwietne, sam Cristal najlep­
szy. Za zdrowie pana senatora rNeechardta 
i paria l leukla pijeml Ural Ural Ural

płk. A. L, hr. Presnin".

Dwa inne byiy z treścią pow yższego bez­
pośrednio związane, zapowiadające jednocześnie  
na przyszłość tranzakcji z intendunturą rosyjską 
nie mniej dla Henk;ą od obecnej doskonałe.

Witan złożył dwa listy rasem w ósem kę  
i wsunął do kieszeni kamizelki, pierwszy raucił 
na stół.. Z wielką dokładnością przeszuka! .nne 
kieszenie ubrania Henkia. Nie było w nich snać 
nic godnego uwagi, bowiem każdy wyjęty przed 
miot Seweryn wrzucał z powrotem, zastanowił 
go natom iast bardzo złoty, jedną kopertą kry­
ty zegarek. Byta na nim godzina szósta minut 
pięćdziesiąt. Wyraźne, ostre i jednakowe cyka­
nie zegarka w niemej dookcła ciszy nakazało 
mu pospiech. Stanął nad stołem  w idocznie ob­
myślając dalszy plan i porządek działań. Zsunął 
wszystkie rulony ze złotem , policzył, zważył na 
dłoniach i postawił z powrotem na sto ie . 
Z kolei przeliczył ilość banknotów sturu- 
blowych. Było ich czterdzieści sześć. Ku pra­
wej stronie, t. zn. w stronę okna poukładane 
były na stole papiery dw udziestop iędp  i dzfe- 
sięciorubiowe. N s nie Witan zaledwie rzucił 
okiem . Po krótkiej chwili namysłu odliczył 
dziesięć sturublówek i włożył ja z ł  koszuię. 
Następnie wziął kilka trzyrublówek i garść drob­
nych m onet srebrnych—pieniądze te  wrzucił do  
kieszeni spodni. List pułkownika, który by* 
niedawno na stół odłożył, zmiął w ręce, tu 
i owdzie wystrzępił i rzucił pod łóżko, tuż obok 
n ó s Henkia. (C. d. n.)
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O a Ł O B Z B K l A .
UNIEWAŻNIENIA.

1) Ha mocy wydanego mi przez Jerze­
go, syna Lwa, Dawyćowa pełno ' 

rnocnicfcwa, z dnia 7 lutego 1922 r„, ni­
niejszym! ogłaszam, lż wszystkie, pełno­
mocnictwa wyuane przez niego .tub w je­
go imieniu itiriym osobom śą unie* 
ważiiione. Smo'na 23 — K Giedroyć;

_______________ 13597

2) Rnia 31-ViU r, b. został skradziony 
“ paszp. zagrań, wyst. na imię Kuchil

Griinszpan i dzieci: Hani, Hersza Dawi­
da i Chaima-icchoka. Paszport byl wy­
stawiony przez Starostwo Węgrowskie 
dn. 5-Vii r. b. Na 26 ważny do l> stycz. 
1923 r. Paszport posiadał wizę Urzędu 
Emigracyjnego z dn, 7-Vii r. b., oraz wi­
zę Konsulatu flmerykŁińsiciego w War­
szawie z dn. 7-Vli r, b. 13747

hm 1S-Vh ,b. r. przybiąkał się pies 
Mrasy: „Szpic" biały, jest do odebra­

niu za zwróceniem kosztów Matys Pa­
ulina, Chmielna B7r m. 12. 1 ióSSO

fgubipno metrykę chrztu, zaświad- 
czenie demobilizacyjne z P. K. Li. 

21 p. p. L, dz, 781-olic,,, zaświadczenie 
uzyskania absolutorjuni na Wyższej Szko- 
ie Handlowej w Warszawie. Niniejszym 
unieważniam. Śniadow.,Ki Walerjan, No­
wogrodzka 25. 13727

Brzybiąkał się pies, rasy „Wyżel" 
‘  biały, bronzuwe taty. znaiduja sią 

u Koiosinskiego Józefa, Miiosna - Wilia 
„Zbyszko" 13705
■MẐMraWMMa-PTZMIll 1 im iraM W lU ł  MJ ■ —  i i i— l I W

fkratiziono weksel na sarnę mk. 
fc 50.000 u Szlamy Szmuiewicza za­

mieszk. przy ul. Milej 58, pi. S-V!I r. b. 
wyd. przez Śz. Oanca i żyrowahy przaz 
W. Kiszką. , 13695
Li-A.ni■ i  i — ■ ■■■■.■im— — wwa— —

f a  niesłuszne zniesławienie p, .Gór- 
“  Skiej Zofji Seroka tytuiem kary 

składam mk. Ż00 na wdowy, po pole­
głych policjantach i przepraszam za ężyn 
nieetyczny. Józef Kosiacki. 13806

Bnla 2 sierpnia r. b. icna  moja, Ste- 
- fanja pci uprzednim sprzedaniu 

rzeczy jakoteż zabraniu swojej gardero­
by uciekła niewiadomo dokąd. Przeto 
zawiadamiam, że za czyny i wykrocze­
nia żony swojej od powyższej daty nie 
odpowiadam. Buleslaw Tadeusz Kru­
piński, Tamka 45-B m. 3 • 13739

P A S Z PO R T Y  Z A G IN IO N E :' 
j

Oberrrfifler Stanisława, Wlcza 13 13711 
Cymberg Moszek, Żelazna 47 12
Wńgdorczyk Szlama vel Salomon, 

Praga-lnżynierska 9 14
Wigdorczyk Lija Dynia, inżynierka 9 15 
Lewandowska Anastazja, Nowogr. 34 16 
Wasilewski Felicjan, Zeiazńa, Szpi­

tal Dz. Jezus ’ 18
Haberiing Marja, Marszałkowska 51 19
Walicka Jadwiga, Służę weka 5 20
Goldman Jukiel, Krochmalna 3 21
.Szabeiski Leori. Lwowska 8 25
Majzner Bronisława, Śniadeckich 3 26
Ziejka Wincenty, Kniejowa 41 29
Oj czak Henryka, Dz ka 76 31
.Apoznańske Irena, Wspólna 32 32
Kozłowski Mieczysław, Jerozolim. 32 33 
Bieńkowski Ignacy, Batarejka 4 35
Griinsztein Natan, Pańska 43 36
Kulisa Stanisław, Browarna 22 37
Centkiewicz Stanisława, ZlotŁ 38 33
Ganc Wolf Ber, Prosta 17 41
Glug Srul, Gęsia 31 42
Myśllński Stanisław* Gąsiti 63 44
Wurcerdort Icek, Smocza 28 45
Kawka Kajlą Hinda, Grzybowska 57 50 
Kuszeii Adyrn, Wspólna 49 55
Kała Szczepan, Ząbkowska 30 13758
Napiórkowski Michał, Golendzinow 3 62
iEdelszteln Abram, Krochmalne 15 64
Jedlińska Lucyna, Białołęcka 26 6/
Jedlińska Anna, blelbłęcka 26 66
Dajnowski Stanisław; Górczewsks 11 69 
Melanowską Zofja, Chęciny, z. Kie­

ler ka 7l
filefrant Jakób, Pańske. 100-A 72
Rozenberg Szlama-Majer, Pańska 92 73 
Żemła Jankiel; Sierakowska 4 74
Ejzenngan Jwojra, Twarda 62 75
Kwinrner Chaini-Szlama, MUrano-

wskd ?fi 76
Oderreld Henryk Slużewska 4 77

' Seeyner Szlama, Nizka 39 . 78
Rostkowski ItonsLanty, Nowy-Swiat 47 79 
Zemia Abrem, Sierakowska 4 80
Czerwińska Stefanja, Żórawia 49 3(
Surwiłło Bolesław, Stępińska 27 83
Suoaiski Józef. Chmielni. 102 85
Jo s t Tadeusz, Tamka 45-R 87
Ocb.owiec Wiktoria, Kawęczyńska 15 91

Szolc Jan, Nowogiodzka 31 52
Zając Józefa, Furmariska 14 93
Dąbrowski Franciszek, Piękna 33 94
Kok Bronisław, Solec 87 95
Damienska Runa, Smolha G 9ń
Abramowicz Marja, Chmielna 85 90
Piwnic;, Hersz, Nalewki 14 13802
Lewandowska Żofja, Pr,! na 54 04
Płoszyński Edwsrd, Bednarska 24 10
Świętochowski Antoni, Wolska 15 11
Pełczyński Mikołaj, Potok—Moraw­

ska 3 i?
Żabner Htrsz, Pawia 53 14
Lipowski Aron, Kapucyńska o r5
Sawejkis Bronisława, Dobra 31 1?
Jakuhsor. Ezzil, Gęsia 55 18
Goldsztein Chaja-Majla, Pawia 16 19
Yfukawka Laokudja, Bednarska 2S 21 
Grzeszykowski Mikołaj, Tatgówek,

Plantowa 10 23
Wegmajśter Felicja, Al. Szucha S <5
Pdsarpónik Hersz, Grójecka 67 27
Kamieńska Zofją, Poina 52 29

II
Donde Szula, Stawki 9 13623
itaiansoii Jozef, Chrnielna 122 30
Kaflsztadt Jakób, Nowolipki .16 31
Se.jał Mordka, Dzika 10 34
Apedewicz Josek, Dzielna-20 36
Lastman Hersż CltMciel, Dzielna 11 37
Lamiński Błażej, Cnmiełno 43 3u
Orzechowska Antonina, Grójecka b 4G 
Czaprak Abram-Jankiel, Podwa.a30-32 44 
Radkiewicz Michał, S-to Krzyska 20 45 
Feniksztajn Pesa-Panlina, Chłodna 24 4G 
Knbuj Józef, Targówek, Radzymiń- 

ska szosa 3 47
figon Stefarija, Kaliska ;0 43
Poczter Berek, Nalewki 20, 49
Aoller Wacław August, Chłodna 39 50
Kieiman Mordka, Nowolipki 26 52
Sarnowska Jadwiga, Chmielna :32 53
Sotomski Stanisław, MłouoWa 7 61
Sotoipski Jan, Jasieńska 6 63
Glatanberg Helene. Stare Miasto 26 63
Osiadacz Józef, Rozbrat S Si'
Jaworski WlaĆyśibw, Nowy-Swiat 62 71 
Uibrych J ó z e f ,  Rakowiecka 11 72
Gelbłum Arśm khak, Nowolipki 3£ 74
Waidman Abram Hersz, Karniei. 13 75
Pudełko Wacław, Mo.k.-Puławska IE 76
Trzciński Stanisław, Sienna 84 81
Grunćbjat ices Majer, Żełażne 43 82
Gruiidbiat Dwajra, Żelazną 43 S3
Wlzenfęlfl Matylaś," Wołyńska 12 84
Fagot Mosiek Hersz, Pańska 36 85
Kailńske Antonina, Opawska 14 87
Sznaler Lejb, Smocza 36 88
rajngolc Benjamin, Sapieżyńska 10 89
Kasman Cyria. Złota 54 90
Cudykier Izrael, l.e.szno 76 91
Goluberg Marja, Sienna 29 92
Geistówna Lucja, Włocćawak ul. 3 

Maja : 53
Kaczkowski Albin, N.-Kero!kowa 6 94
Politur ignacy, Leszno 47 96
Politur Koza vel Ruciila, Leszno 47 97
Korzeń Stanisław, Świder gm. Wią- 

zownia z. Warszawska 99
Izraelski Boruch Mordchaj Pawia 28

137GL
TrzirsiHnitz Karol Alfred, Sando^ 

mierska i  03
Trzirschnltz Alfred, Sandomierska 2 04.
Kbłacka Stanisława, Zawiszy 13 06
Sonabend Henryk, Sosnowa 14 07
Parkot Marjanna, Tłorr.sckle 4-6-8 08
Piekarski Feliks, Nowolipie 46 C9

Iii
Dąbrowski uozef, pow. Ciszortów, 

Małopolska 13527
Pachole?:jrk Jakób, Berna 54 28
Śliwińsk.-i Julja, Górakowśka 11 30
Kopka Władysław, wieś Śladów, gm.

Tuiowicze, z. Warsz. 31
Babicz Ja?- Płac Trzech Krzyży 8 3?.
Wadecka Kazimiera, Leszno 112 34
Winosławski Czesław, Wronia 51 35
Kozłowski Antoni, Pelcowizna, Kró­

lewiecka 3 36
Rzepecim Cecyija, Żórawia 28 37
Fijabor rTanciszeK, Mokotów, Oie-

sińska 3 _ 38
Tetieubaum Judka-Dawid, Poto­

cka 30 40
Zalcberc kek. Radzyń, z. Luoeiska 41
Etkin rujga. Leszno 6 42
Kięfpńński Władysław,. Krucza 41 43
Petrykowski Juljan. Mostowa 26 45
Dobrzyńska Janina, Radna 7 48
Jabłoński Kazimier;, Hoża 52 49
Bosak Antoni, Stacja-r-Otwock 51
Mika Marja, Hipoteczna 5 53
Kilku Teodozja* Pł< Kazimierza Wial- 

kiago 14 54
Mroczek Mieczysław, Kościelna 17 55
Łokieć M ajer-C h i l ,  Grodzieńska 22 57
copata Anastazja, Czerniakowska 117 80
Siedlecka Józefa, Ciepłs 4 61
Szteinsberg Marjen, Złota 40 62
Weinlrob Pesa, Nowolipki 78 64
Llchtenbaum Llba, Pawia 52 65
Psuj Feliks, Przyokopcwa 26 66
Frąckiewicz Marjanna, Warecka 9 68

Lebś.nhaJm Jósei, Ogrodowa 8-A 69
Łabęcka Necnama-Brojne, Chło­

dna 6 * ^3
i Ruęlńskd Aieksaudra, Zawiszy 13 76

t-Tdlber Eljuhirti, Przyokopowa 51 80
Apdbiat Majer-Wolf, Wołyńska 21 81 »
Andruszkiewicz Celestyn, Włocław­

ska 10 też
Jaszczyńska Lucyna, Nowogro­

dzka 45 36
Jarosińska Kazimierę, Miedziana 20 20 
Malinowski Bolesław, Młocińska E 91 
Llwarak Chaitn-Jeszna, Lubeckiago 11 32 
Sumińska 2ofja, Złota 83 - 94
Michalski Władysław Jen  Antoni,

Piękna 21 95
Rozeufeld Judka, PI. Witkowskie-!

go G 13600
Truk Izydor, Nowolipki 32 01
Klainerniah Jakób, Nowaiipki 26 07
Kieineitnan Dawid, Nowolipki 26 03
Kanarek .ipchwet, Sienna 36 C-.
Pdwicka Amelja, Polna. 70 . 05
B&ion Edward, Grochów-Drutjl

Chruszczftwsks 2 06
Mendiowicz Dawid Majlech, Nowo­

lipie 7 08
Szud Włodzimierz. Kupiecka 4 11
Tomkiewicz Jakób, Śliaka 35 13
Kreda Abrem, Miłe 46 14
Engielender Lejbuś, Kielce Ś-tegc 

Wojciecha )3 1?
leo d o r Toder Abram, Pańska 29 18
Teoder Toder Marja, Pańska 29 19
Nisenbaum Menaśie, 3uL’akows. 3-a 20 
Kamień (Jszęr. Podwale 3Q-32 22
Markiewicz Władysław, Powązki Sy- 

billy Na 4 . 2 4
Wojciechowski J a n , Górczewskt* 55 2E 
Kjilgcwska Łucja, Solna 1& 27

Z A G U B I O N E :
i

Zgubiono paszport na imię Mikołaja, 
bednarkiewiczei, Konupac.ca 15.

Zgubiono dowód kolejowy Chmie­
lewskiej r.leKspinriry, Wroi.is 1 137*C

Zgubiono kartę zwolnienia z wojska 
Lorji Mhczysławai Tward? 13 13722

Skradziono paszp., kartę odrocze­
nia i prawo jazdy platformą Glata Lej­
by, Pawia 88 13723

Zgubiono paszport zagraniczny, wy­
dany przez Komisarjal Rządu m. st. 
Y/arszawy, ha nf.zv.isko D-ra Józefa Ber- 
iineibieua vr Warszawie, ui, Szpitalna 
Na C, 13724

Zgubiono paszport 1 kartę pow oła 
nia Góry Jakóba, Dzietna 11 13730

Zgutiuno paszp. famiiijhy (oKupa- 
cyjny). Uprasza się znalazcę o odnie­
sienie, Tłorhackie 6 m. 9 Dubrowin 
Bojes. 13734

Zgubiono paszport zągr. Jurigmur. 
Ryfki, Frzejazd 13 13733

Skradziono pasżp. Ne 2979-19, wyć. 
przez KOnsuiat Polski w Charkowia, Fe- 
Lińskiego Jana, Koszykowa 35 13740

Skradziono paszp. zagrań. Mehri.n- 
ga Abrahama, Bolechów Małopolska

13743
Skradziono paszpoA i dokument 

wojskowy Chlmtera Jana, w, Kępa gm. 
Szydkowków ż. Lubelska 13746

Zgubiono kartę demooil. Kobylań­
skiego Stefana, Targówei;-Ś-tego Win­
centego 65 13743

Zgubiono paszport f kartę powoła­
nia Weisbrota Icka, Pawia 49 13749

Zgubicnu paszport rosyjski JSL 1092 
Wyd. przez Starostwo SwlącUny, Gin- 
zburga Notia, Ogrodowa 25 13751

Zgubiono paszport rosyjski Ka 1093 
wyd. przez Starostwo Święciany, Gin­
zburg Estery Lei, Ogrodowa 25 13752

Zgubiono paszport i kartę demobil. 
Sieradzkiego Chaima, Miła 4 13753

Zgubiono Ięgltymację służbową Na 
90 urzęd XI kat. i Kom. P. P. 13754 

Zgubiono kartę pobytu Na 8210 Szul 
mana Kasrjela, Wołomin Stacyjna 10

13756
Zgubiono kartę zwolnienia z woj­

ska Kona Juijana, Złota 40 13757
Zgubiono kartę demobiliz. Stefana 

Krzyżewskiego, Królewiecka 10 13759
Zgubiono kartę powołania i paszp. 

Weintrauba Lejbusia, St.-Miasto 19 13760 
Zgubiono paszport i świadectwo na 

konia Wrzoska Marcelego, w. Hipolitów 
gm. Włązowiua z. Warszawska ■ 13761

Zgubiono kartę ciemobil.. Gasińskie- 
go Mieczysława, Nizka 72 137G3

Skradziono, pćszport. kartę powoła­
nia, kartę ragestracyjną i 7 weksli Aro- 
nowlcza Mordki, Bonifraterska 6 1 3765 

Zgubiono paszport i metrykę uro­
dzenia Badowskiego Marjana, Chmiel­
ne; 104. 13766

Zgubiono dowód osob. i książkę 
wojskową wyd. przez P. K. Cl. 21 p« p. 
Melanowskieqo Józefa, Chęciny Z Kie­
lecka. 13770

.Zgubiono paszp, i kartę zwolnienia 
z Wojska Malinowskiego Stenisława w. 
Górce gm, Młociny z. warsz. 1378?

Skradziono kartę powołania, paszp. 
metrykę urodz._ i iegit. Zw. zaw. Fryzje­
rów Hartwiga Florjana, Ka ery-Dół 1.3734 

Skradziono zaświadczenie górnicze 
wyd. w Amaryca i paszp. wyd, przez 
Konsulat Polski w New-lorku Taras-ń- 
skiego Józefa, Krochmalna 10 1378S

ZguDiono kattę demobil, Osełki E- 
Ijasżń, Sienna 7? 13788

Zgubiono dowód osob. i kartę po­
wołania Blumbeigń Srula, Muranów- 
ska '3. - 13789

Zgubiono kartę powołania Fefera 
Szyi, Sapleżyńska 10 13790

Zgubiono Na Ż3i (tragarski) Futer- 
rnana Jakóba Dawida, Murańowska 4

13807
Skradziono kartę demobil, i paszp. 

Ćwikły Konstanteoo, Czerniakowska 210-
13801

Zgubiono kartę zwolnienia z woj­
ska Hopfera Edmunda, Nowe-Brudno 
Budowlana 9 13805

Zgubiono kartę demobil. Rutkow­
skiego Ja ra , St. Wołkowysk lJ8c‘3 

Skradziono paszp. i kartę demobil. 
Zaorskiego Stefana, Litewska 4 13309

Skradziono paszp. I świadectwo fa­
bryczna Wiśniewsk;eqo Wacława, Szsva 6

13812
Zgubiono świadectwo na korda Wa- 

łoweżyka Józefo, Rozbrat 4 J381S
Zgubiono tymcz, znśw. demobiliz. 

Czernikowskiepo Władysława, Podwa­
le !5r. 4 13820

Zgubiono paszp. zagr., kartę poby­
tu Ns 1283 wyd. przez Starostwo Radzy- 
r.ilńskie A.ssa Wetweta, Wołomin—Dy- 
chowska 12 13822

Zgubiono tygiczas. ześw. demobil, 
i paszp. Lfcuza Pawła, Zgoda 4 13E14

Zgubione kartę demobil. Zyzie IcI:p 
Dzielna 54 • 13825

Zgubiono paszp. i dowód kolejowy 
Ćwiklińskiej Eleonory, Zakroczymska 2

13818
Zgubiono kartę zwolnienia z woj- 

sną wyd. przez P. K. U. w Piotrkowie 
Siulklapern Suchera, Bełctiatów, Pabja- 
nlcka 44 TO’15

II
Zgubiono caszport i patent III kat. 

(pozwolenie ra  sprzedar lodów) Rut­
kowskiego Konstantego, Wilcza 54 13629 

Zgubiono weksel na sumę mk. 50,063 
pi. dn, 29-Yjlk b, r., na zlecenia Hłmel- 
sztelna Abrama z podpisem A. Sznaper. 
FHniejszym unieważnia się. Himeisztein, 
Sapłeżyfiska 7 13632

Zgubiono kartę zwolnienia l wojska 
Gajewskiego Walentego, Okuoowa 44

13633
Zgubiono kartę demobiiizacyjną, 

wycaną przez 25 p.p. i dowód osobisty 
Ajzyka Szora, Ożarów, ziemia Radomska

13635
Zgubiono kartę powołania i paszport 

Dyla Słiamy, Złota 75 13639
Skradziono świadectwo akuszeryjne 

Siancerd Kazimiery, KonopaCKa 4 13541 
Skiadziono paszport 1 referencję, Kę­
pińskiej Weroniki, iV. Całowanie, gm. 
Warszewice, Garwolin 13642

Zgubiono paszport i kartę demobl- 
łizacyjną Roguskiego Polikarpa, Pu­
ławska 10 13643

7gublono Kartę odroczenia Gruszka 
Zygmunta, Złota 44 13G51

Zgubiono kartę stawienictwj L. £631 
wyd. przez P. K. U. Warszawa, Sienickie- 
go Władysława, Kopernika 5 136®4

Zgubiono kartę powołania Aićorfa 
Chaima, Pi. Zei.-Bramy 8 13655

Zgubiono dowód osobisty Fregiera 
Sziamy, Kowel—Maciejewska 24 13656 

Skradziono paszport i różne doku­
menty Fiszela Kohna, Praga,-Kępna 17

13557
Skradzione paszp. zagrań. Bergiera 

Juljasza, Poznańska 38 13653
Zgubionp dowóa opłaty za konia, 

świadectwo ńa konia, prawo jazdy plat­
formą i paszport Roma Altera Abrama, 
Grzybowska 57 13659

Skredziono paszp. zagrań. Wengla 
Izraelu, Żelazna 52 136S0

Zgubiono paszp. i kartę dernóbiiiz. 
Kuchty Stanistawe, Puławska 68 . 13664 

Zgubiono paszport zagrań. Juden- 
chertza Syrrtchy Bmema, Nalewki 43

13665
Zgubiono paszp. I kartę powołania 

Chaiaby Piotra, Hoża 9 136SS
Zgubiono kartę demobii. Staszew­

skiego Jozefa, Piotrków-Boleśna 57 13657 
Zgubiono kartę zw olnienia z woj­

ska t-oma Chiia Majera, Nowe-Brudno 
Sędziwna 12 126S9

Zgubiono kartą damobil. wydaną 
przez 5 p. Strz. Konnych, Czaplickiego 
Piotra, Zajęr za 14 13673

Zgubiono metryka ur. Bombaiy Bó- 
' lesławy, Mokotów-Starościńska 15 :39?7 

Zgubiono kartą powołania Weso­
łowskiego Józefa, Gostyńska 19 13678
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Zgubiono tyracsaaolfJs 'aświadcFS- 
nie demobil, ł(c*;hanklewicza jTizefa, 
Praya-^aiiieńsKa 5 13679

Sfcradziińio dowody wojsko we i oso­
biste Adamka deus, Warecka 9 13635

Skradziono paszp. i kurtą demobil. 
Weisblaka Izraeis Szyi, Miła.47 13698

Zgubiono kartą powołania Krzemiń­
ski ec, i  Jana, Nowe-Miastc f. J5700 

Zgubiona kartę demobil, kieleckie­
go Stanisława, Krochmalna 57 13702

Zgubiona p is ip o rt weterana Krasiń­
skiego Mieczysława, Grzybowska 27 m. S

13717
ZgabiónO rewolwer syst. .,Brauńi»g“ 

Ki 5.31600 MaSznera •JamiarjuszaP żela­
zna 91 • 13609 .

UI
Zgubiono krrtę demobil Tenenbau- 

raa Izraela, F:anciszkańsk^, 5 13529
Zgubiono kart-? powoŁ za Aa >61-75 

wyd. przez P K U. 2l p.p. Hoffmana Usze 
ra, Sienna 45 I i533

Zgubiono kartę powoi. Jazwica Nu- 
■sema, Nowy Korczyn z. Kielecka 13539 

Zgubiono paszport fcojsy Fajyi 3re 
n e r ’ dwie metryki na imię Lejby 1 Szum­
ią Rojzy Nowoilpie 63 . 13544

Zgubiono kartę powołania Jańczy­
ka Józefą Szydłowiec 1-3545

Zgubiono kurtę powalania Wasilew­
skiego Franciszka, Okopowa IS-a i3552 

, Zgubiono kartę demobil, Przygody 
Fe,’ if^a Groazieiiska 22 . 13556

Zgubiono kartę iamobiL Z/shoica 
Mejiccns; Pokorna 5 1355E

Zgubiono świadectwo .ip ko ni i: 1) 
maści xm£ji gwiaedku na czole lat o„
2) kasztan, łysy, wszystkie cztery nbjjf 
białe dó koiau, t>.d brzuchr.m wlały, 
lal 7, Rulskiegu Jakóba, Ogrodow? 58

13559
Skradziono paszport amerykański „ 

i różne dokumenty .laweta Szapsy, Na­
lewki 32 13563

Skradziono, paszp. 1 kartę demobil. 
Slngsra Sru'a, Żelazna 58 13657

Zgubiono legitymację .tła 199 wywia­
dowcy Wiśniewskiego Feliksa, Miedzią- 
,te» 7. "■ 13570

Zgubiono paszport ragran. Makua 
Goidberg.i, Marszałk. 147 13571

Zgubiono paszp, 3 kartę crtroczeriis 
Mroczka Aleksandra, Czynszowa 3 13577 

Zgubiono kartę pebytu K aralkc-t 
Szymon?, ISowowiaiska 17 13578

Zgubiono paszp,. i kartę demobic 
Mrówki Jóreta , Pi, Kazim. Wielk. 10 13583 

Zgubiono paszp, 1 kartę demobiliz. 
Wielgosra Józefa. Nowawiejs. 2,0 13584 

Zgubiono ;artę regestr aćyjną Kisie 
lewirrn Antoniego,'Pefe^tyftska 19 13585.

Zgubiono paszp. wyd. przez Staro­
stwo żuławskie. Mordakńwny Antoniny 
Czerniakowska 20S 12587

Zgubiono dn ród  osob. kolejowy 
Hopfera Aleksandra. Depot wagonowy 
Wat ?zav.'a-Główna , 1358M

Zgubiono dók. wojskowe: uwierzy­
telnienie, Kartę demobil, i prawo ja;tdy 
3amcchodowej Zawadzkiego Stanisława, 
Żela? na ć8 135Stf

Zgubiono paszp. i kurtę demobiliz. 
Frenkla Benjamina, Śliska 24 13595

Zgubiono kartę demobil. Kurczec- 
skiegc Władysława, Brzozowa *26 13596 

Zgubiono kartę demobil. Fal. Ale­
ksandra, Nowe J3rul?nc;‘Sędlżiwna 14I359S 

Zgubiono paszp. i kartę powołanie 
Fuszera Dawida, Gęsia i» 13599

Skradziono Izraelitów! Abratnowi 
legitymację r  yc. przaz Nacz. Hi re jom  
po-sii Słonimskiego, patent lli-fcj kate- 
jjorjl,tia handel ‘ to saren! łok żowemi 
wyd. przez ' Inspektorat Skarbowy, na 
pow. Słonimski 1 wyciąg z  ksiąg lud­
ności wydany nrzez Sołectwo m-ką 
Zdziędcł pow. Słonimskiego. Wszystkie 
wyżej wymienione dokumenty o p le t t t f  
na imię Abrama Izraelity 1.3575

. Zgubiono paszport zagranica. Zeie- 
wiańjkięgo Żymefa, Stawki 51 13613

Zgubiono Kartę demobtL Grulzin- 
skiago Jerzego, Czackiego S 13612.

Skradziono paszp. i kartę odrocz. , 
Fąjertaka Samuel1: Star.5s?3v>e, Grzybow­
ska 42 53615

Zgubiono dow< osob. i kartę powoi. 
Sosnowskiego Majiięha, Kielce u*. Ba ­
zarowa 6 33616

Zgubiono k«rtę odroczenia Wade- 
ra WaclaWŁ, Czerniakowska 181 13.521

Skradziono kartę  dainobil- Keiiera 
Wiktora, Spiec 102 . US23

Zgubiono kartę powołania I paszp. 
referfisra Jojny, Dzielna £  13*326

KMCinŻ.
• •:

Zgubiono kartą o-droczsnla, wydane- 
przez P. K. U. Płock, dowód osobisty 
wyd. przez tlroąd Gm. Raciąż i legĄ. 
koleje iwą na irnię Walentego Sienni­
ckiego (konduktora) z Raciąża.

PIOTRKÓW.
Zgubiono tymczas. zaśw. demobiijz. 

wyd. przez 23 o. p. w Lublinie, Pytioso 
Kazimierza z Piotrkowa.

Zgubione, kartę . urlopową Finkial- 
Steina Motela ? Piotrkowa.

Zgubiono kastę powołania Ejbszyca 
Zysmana z Piotrkowa.

Zgubiono kartę powołania Patadec- 
kiego Kazimierza z Piotrkowa.

* Zgubiono kertę powołania Kuca 
Jana z Piotrkowa,

Zgubiono k a rę  beztermin, urlopu 
Jsrszczubka .Antoniego z Piotrkowa.

Zgubl.0i.io kartę powołania Srotzyń- 
uciego Walentego z Piotrkowa

BYDGOSZCZ.
Zagii.ął paszpert wydany na 3u?lą 

Lęopoida Kronenberga

BBLGhftTÓW.
Zgubiono ikartę powołania Pietrasa 

Franciszka, Nowy-Rynek,

PŁOCK.
Mieszkaniec m. st. Warszawy Adam­

ski Antoni syn Jana, la t 32, tlusorz, 
c&asowo zamieszkały w Płocku w dosnu 
Nr. 16 przy ji. Cnlewkowskiaj — zcjubił 
w dn. 5 Vi b, r. kartę odroczenia wy­
daną przez P„ K. G w Płocku.

!!!WYDAWNICTWO NA CZASIE!!!
N ;”2 B Ę D .iE  D L ft W ŁAŚCICIELI I H D .4IN I3TH A TO R Ó W  
- -  D O M Ó W , O RA Z D L ft W IĘKSZOŚCI LO K A TO RÓ W ! - -

U Ł  OL z. fllEIOKOWKZ.

REK(9IZVCJA MIESZKAŃ
najntiw tza usraw o z  dn. «.IV.1$C2 r.

% k o m a n ts rz a sn i w ed łu g  rr .o ty w ó #  K om isji S e jm o w e j i Rozeto- 
iz ą d z e n ia  w y k o n aw czeg o  M inist. S p raw  ■ W aw n . i S praw ied .

T SC SĆ . D ia  k o g o  m o c n a  r d c a ś r e w a c ,  J a k i e  
l o p o d l e g a j ą  t - » « . « Lu “. a i e  is,'i_ir;-a 
o d  r e k w is ^ u jó  S p c  st-D p r a c p r o w a o z o - n f i w -  
k u i z y c j i .  J a k  s i ę  b r o c i f i  p r z e d  s e lm i i iy c j ą ,

CENA MAREK 400.
Skład Główny: ^Dom Książki PotsKlej', Warszawą, Plac Trzech Krzyży >6 8.
DO NABYCIA W KSIĘGARNIACH I W REDAKCJI „GAZETY ADMINI- 
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LII3LIK
Zgubiono legitymację kancellstki 

wrz. Prokur, przy Sądzie Okr. w Lubli­
nie za Nr. 13-20. wydaną w kificu 1921 r. 
rin imię Natalji Szyszkowsktej, Niniej­
szym unieważnia' się. •

pow . Słupecki.
Zgubiono rl&wody wojskowa Ko* 

niinktewicza Nikodema, gną, Szyman- 
dnJ>:« z. Kaliska.

pow. Puławski.
Skradziono portfel zawierający: do­

kument wojskowy wyd. przeż 15 p. p., 
zawiaddmianie z refeiatn osad żołnier­
skich i weksel na"200,030 mk, Sawicke- 
go Jozefa, w,- Zośijdwka, gm Godów z. 
Lubelska,

povT, Końskie.
Z gjb’ono kartę demobi'. wyd. przez 

Dow. 2. p. p. Leg. paszport i legityma* 
cię wojskową Zbruka Władysława w, 
£nąjonia gm. Mieoz:et?a.

Pow. Przasnyski.
Zgubiono k artę bezterminowego ur­

lopowania Pogorzelskiego Stanisława, 
-iryd. przaz OL Ewidencyjnego w Przas­
nyszu.

Zgubiono kartę deniobiiizacyjną Ki- 
szen.oauma Jankiela, wyu. przez 64 p. p. 
w Grudziądzu.

Pow. Wlodawski.
Zgubiono kartę bezfei nu nowego ur­

lopowania Mironczuka $<.jriavz w. Lc* 
Jary gm. Opoie,

W KRÓTCE O K ftŻE  SIĘ Il-QiE WYDANIE

TYMCZASOWEJ INSTRUKCJI
DI A POUCJI PAŃSTWOWEJ

Ż  KOMENTARZAMI O RA Z PRZEPISAM I S Ł JŻ 3 Y  
WYKONAWCZEJ

opracowanie

■ :;T. Wolfenburgst i J. Misiewicza.

K siążka ta  u jm u jącą  c a ło ść -s łu ż b y  policy jnej z ń a le ż ś . 
sią  w inna . w 'rą k u  k ażd eg o  fu n k c jo n a riu sza  F , P ,
i ja k o  ta k d  -została z a a k c ep to w a n a  p rćez  G łów ną

Komendy Policji Państwowej. : : : : i : :

CcNfl H-GO WYDANI n, Mi MO PODWYŻKI CEN DRUKU .' PAPłlRCi,
NIEZMIENIONA- i ...WYNOSI MAREK 1200. DLA FłifiKCJOriAR-CłSZY 
i s : : : "P7P. MAREK' 1080 WRAZ Z PRZESYŁKĘ POCZTOWA,1-

\ 8  s e k a  f f i i i c r i a o w a r i i  i r Y k l a d . .  pTC T ^ c y  o  i ^ k n a j ś p i e a - m i e j e ? 1- n e d u y ł a a i - :  a a m ó w ip - r u

Staranie® M  „uazeiy fitf®. i M. pEfjtg:
a e s - ^ l y  iry d a re e  K s ią ik i i

A. GRIMM

Komisarz Gł. Kom. P. P.

M  ttUKt KI miCIJHB.
-Cena %k 400.

J. MISIEWICZ
Podriom. Gł. Kom. ?. P.

Udział Policji w docho- 
dz^uiacfa prokuratorskich

Cena ML 140*

informator Powszechny Rzeczypospolitej
Wyd. 1922 r.

Najbogatsze źródło informacji o instytucjach państwowych, 
samsrządowychl 5 Spotecrnych na całym obszarze Rzeczy­

pospolitej. — Krótka Eneyklopedja Państwowa
Ce u . c .ę z , opravmetuo Mi- £ł0Qc

ZYGMUNT RUCZYfiSKI

^ E n c h m l t e r j a

Podwójna
N_,jł*twfej»zy pearyM&Ik boJuMiil

Cena ML ‘/OD.

4C

Prof. W. DZWCNKOWSKI.

f7Iiisłorja Polski4*
«-kr. Y aatowaki- 

Pour-;3?4oh oparty ta  źródłaeb 
i nEjRowsryclk mc ‘-cain-jticli.

Cena IŻL W O ,

Do nabycia w księgarniach i w Redakcji 
„Gazety Admininiśtracji i Pol. Państw.“

Warazawa, Dtuąa 38.

CENY OGŁOSZEŃ: (Kolumria 6-cio szpaltowa) wiersz nonp&relowy przed tekstem mk. 250, (tylko urzęduwe)->’w tekście mk, 2CO,— za tekstem  mk. 120,—nekrologi rak. 120 
paszportowe (3-krołne). ? podanjetń tylkp iiozwiska i adresu mk. 5GC,— o zagubieniu Innych dowodóy wiersz mk, 300 (.trzykrotnie).

REDAKCJA 3 RDMHUSTRz WARSZAW A,—DŁUGA 38.

REDAKTOR NACZ. PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 
TELEFON 55-73.

K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :  ♦ ♦
M.BORZr-CKI. H.CEDERBAUM, Dr. CELICHOWSKi. Z  D£- 
BICKI, &. GRA30W;SCK:, W. HENSZEL, W. HOCZOWSK:, 
Z. HUEBNER, J. JAMONTT, J . KRZEMIŃSKI, J . KUCZYŃ- 
SK:,K, LE NC, KI MŁODZiANOWŚ* 7- MODRZEJEWSKI, 

 ■ ■ ±  REMBIELIŃSKI. S. GJRBANOWiC?.

PRZEDPŁATA 500 M  MIESIĘCZNIE WRAZ
i Z PRZESYŁKĘ POCZTOWA-

KONTO CZEKOWE P. K. O. Wa 30192.
CENA NUMERU P O J E D Y N C Z E G O  130 MAREK.
ADMJN1S7R. OTWARTA OD 10 R.—2 PP. TEL. 511-25.

ćtfiftAriTOS fi- GFtAEC iiikZiU. Drukarnia PaMcytna. P ła ta  3%

*6 32


